
icnnik Zuriązkuwij
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908 
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE - MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

No. 46 Rok (Vol.) LXIII 3<T CHICAGO, ILL., ŚRODA, 24-GO LUTEGO (FEBRUARY), 1971 Telephone BR unswick 8-8700 15c

KALENDARZYK

Dziś — środa, dnia 24 lutego, Popielec, — 
Cezarego.

Jutro — czwartek, dnia 25 lutego, — 
Wiktora, Izabeli, Anastazji.

Pojutrze — piątek, dnia 26 lutego, — 
Aleksandra, Mirosławy.

STAN POGODY

Dziś bedzie pogoda częściowo słoneczna 
i cieplej, — temperatura najwyższa w 
dzień 38 stopni, najniższa w nocy 25 stopni.

W czwartek bedzie na ogół pogoda sło­
neczna. — łagodnie, temperatura najwyż­
sza w dzień około 43 stopni.

Wschód 6.34, zachód 5.35.

7 POLSKICH ALDERMANÓW WYBRANYCH
Sowieckie Okręty 

Znowu Na Kubie
Hawana, (UPI) — Po zakoń­

czeniu ćwiczeń w środkowej 
części Atlantyku, sowieckie 
okręty wojenne, zgodnie z poro­
zumieniem zawartym z Kubą, 
zawinęły do portu w Hawanie.

Szybsze Wycofanie Wojsk z Azji
Ataki Na 

Dyplomatów US 
w Moskwie

Moskwa (CST). — W Mo­
skwie zostały wznowione, in­
spirowane przez rząd, nowe 
ataki na amerykańskich dy­
plomatów. Są one akcją odwe­
tową za ostatnie próby zni­
szczenia 3 samochodów so­
wieckich dyplomatów, na 
przedmieściach Washingtona, 
przez organizację amerykań­
skich Żydów.

Grupy sowieckich obywa­
teli napastowały 3 amerykań­
skich dyplomatów, po opusz­
czeniu przez nich gmachu am­
basady. Napastnicy między in­
nymi obrzucili ich antyżydow­
skimi wyzwiskami.

Ambasada nie podaj e na­
zwisk napastowanych dyplo­
matów US, stwierdza jednak, 
że dwóch z nich było żydow­
skiego pochodzenia.

Zamrożenie 
Płac w 

Budownictwie
Washington (UPI) — Prez. 

Nixon zawiesił wczoraj prze­
pisy prawa federalnego, to 
jest Davis-Bacon Act, które 
wymagają od rządu płacenia 
w budownictwie federalnym 
zarobków panujących na ryn­
ku pracy, a to celem zamroże­
nia poziomu płac i cen w prze­
myśle budowlanym.

Reakcja na to pociągnięcie 
Prezydenta jest krytyczna, 
tak ze strony Unii Pracowni­
ków Budowlanych, jak i ze 
strony przemysłu, chociaż z 
różnych powodów. Przywód­
cy Unii twierdzą, że zamroże­
nie płac jest “aktem dyskry­
minacji” przeciwko pracowni­
kom budowlanym, skoro po­
mija się zyski przemysłu i 
koszty materiałów budowla­
nych oraz finansowanie bu­
downictwa.

Przedstawiciele przemysłu 
zaś twierdzą, że zawieszenie 
mocy obowiązującej Davis- 
Bacon Act, który nakazuje 
stosowanie płac obecnie panu­
jących (prevailing) w pra­
cach przy konstrukcjach fe­
deralnych, może mieć skutki, 
ale dopiero na dłuższą metę, a 
nie obecnie.

Zamrożenie płac w przemy­
śle budowlanym zarządzone 
wczoraj przez Prezydenta bę­
dzie trwało przez czas nieo­
graniczony.

Z tego uprawnienia korzy­
stał prez. Roosevelt w czasie 
drugiej wojny światowej. Za­
mrożenie zrówna płace robot­
ników na budowlach federal­
nych poziomem niższych płac ! 
nieunijnych.

Sekretarz pracy James i 
Hodgson oznajmił, że to za­
rządzenie Prezydenta dotyczy 
konstrukcji federalnych war­
tości 25 bilionów

“Śpiew Wielorybów” 
Na Zebraniu 

Dobroczynnym
Berkeley, Calif, (UPI) — 

Na zebraniu Towarzystwa Do­
broczynnego w Berkeley, w 
Kalifornii, szczególnym uroz­
maiceniem były odegrane z 
taśmy “śpiewy wielorybów.” 
Tę niespodziankę dla zebrania 
urządził prof. Roger Payne, z 
U n i w e rsytetu Rockefellera, 
specjalista od w i e 1 o r y bów, 
propagując żądanie zdjęcia 
wielorybów, jako “strasznych 
potworów” z listy zwierząt 
niebezpiecznych. “Śpiew wie- i 
lorybów” jest szczególnie in-1 
teresujący dlatego, bo wielo-I 
ryby wydają różne tony i i 
gwizdy. |

Planuje 
Prezydent 
Nixon
Bez Względu Na 
Rezultat Operacji 
Wojennej w Laosie
Washington (S.T.) — Mel­

vin R.- Laird, sekretarz obro­
ny i Henry Kissinger, dorad­
ca polityczny Białego Domu 
oznajmili, że prezydent Nixon 
zmierza do “szybszego wyco­
fania wojsk US z Wietnamu” 
bez względu na rezultat ope­
racji wojennych w Laosie. Ale 
obaj podkreślili, że operacje 
te w Laosie mają “przebieg 
planowany” i ofensywa zdoła­
ła przerwać 5 dróg dostaw dla 
wojsk komunistycznych.

Gdyby nawet losy wojny w 
Laosie zmieniły się na gorsze, 
to i tak będzie wykonywane 
szybsze, aniżeli dotąd plano­
wane, wycofanie wojsk USA 
z teatru wojny w Azji. Rozu­
mowanie jest następujące:

1) Jeśli operacje wojenne 
w Laosie będą postępować da­
lej z powodzeniem, to będzie 
to dowodem, że linie dostaw 
dla wojsk czerwonych zostały 
przerwane i zniszczone w spo­
sób wystarczający i to zatrzy­
ma ofensywę komunistyczną 
w Płd. Wietnamie najmniej 
na 12 miesięcy.

2) Gdy operacje w Laosie 
przyj mą zły obrót, to wojska 
Płd. Wietnamu, które wyka­
zały już dostateczną zdolność 
do samodzielnego prowadze­
nia wojny, przejdą do obrony 
Płd. Wietnamu, opuszczając 
Laos.

W obu więc wypadkach 
Prezydent planuje wycofanie 
wojsk w ilości po 12,500 mie­
sięcznie.

Tak Laird jak i Kissinger 
zaprzeczyli raportom, głoszą­
cym, że wojska lądowe USA 
pomagają ofensywie w Laosie. 
Obaj twierdzili, że wojska 
Płd. Wietnamu prowadzą sa­
me operacje wojenne w Lao­
sie “wystarczająco i skutecz­
nie” oraz zakreślone ofensy­
wą cele są osiągane.

Ale sekretarz Laird ostrzegł, 
że “ciężkie walki dopiero cze­
kają” i on spodziewa się, iż 
wojska komunistyczne przej­
dą do. ofensywy w następnych 
10 dniach na froncie Kambo­
dży, a nie Laosu.

Rzecznik Pentagonu Jerry 
Friedheim oznajmił, że woj­
ska Północnego Wietnamu w 
sile kilku tysięcy zbliżają się 
w kierunku frontu w Laosie 
bez uszczuplenia stanu wojsk 
czerwonych rozmieszczonych 
wzdłuż strpty zdemilitaryzo- 
wanej między Północnym a 
Południowym Wietnamem.

Goście z U.S. 
z Wizyta w Polsce
Warszawa (ŻW).—Przeby­

wali w Polsce członek Izby 
Reprezentantów Kongresu UŚ 
polskiego pochodzenia Henry 
Helstoski oraz przemysłowiec 
polonijny ze stanu New Jer­
sey — John Romanowski.

W toku wizyty, H. Helsto­
ski i J. Romanowski zostali 
przyjęci przez wicemin. spraw 
zagranicznych J. Winiewicza, 
wicemin. handlu zagraniczne­
go R. Karskiego oraz zastępcę 
prezwodniczącego GKKGiT — 
A. Trojnara. Odbyli również 
rozmowy w Polskiej Izbie 
Handlu Zagranicznego, cen­
tralach handlu zagranicznego 
oraz PBP “Orbis”.

Temperatura
New York. (UPI)—Najniż­

sza temperatura w naszym 
kraju była notowana dzisiaj 
rano 2 stopnie poniżej zera w 
Pellston, Michagan. ajwyższa 
zaś osiągnęła wczoraj 87 stop­
ni w Miami, na Florydzie.

Podatki Są Także Porywaczami Torebek

Burzliwe 
Obrady 

w Brukseli
Na Światowym 

Kongresie Żydów
Bruksela (UPI). — Dziś ob­

rady Światowego Kongresu 
Żydów, który rozpoczął się we 
wtorek, w Brukseli, przybrały 
wyjątkowo burzliwy charak­
ter. Bojowego rabina ze Sta­
nów Zjednoczonych,’Meir Ka- 
hana siłą nie wpuszczono na 
salę. Kahan przyjechał z No­
wego Yorku, gdzie został ska­
zany za zakłócenie spokoju 
publicznego, prowadząc pod 
sowiecką ambasadę demon­
strację amerykańskich Ży­
dów, domagających się wolno­
ści i prawa do emigracji dla 
Żydów w Rosji.

Kahan pragnął przedstawić 
Kongresowi swój 10-punkto- 
wy program pomocy Żydom 
w Sowietach.

Po incydencie, przy wejściu 
do sali obrad Kongresu, Ka­
han został zatrzymany przez 
belgijską policję. Zatrzymano 
również Sperlinga, byłego 
więźnia sowieckich obozów 
pracy, który rozdawał ulotki 
przed salą obrad.

Menahem Bej gin, były izra­
elski wice-premier a obecnie 
przywódca partii Gahal, dru­
giej pod względem siły partii 
politycznej w Izraelu, stwier­
dził, że interweniował w pre­
zydium Kongresu w sprawie 
zezwolenia Kahanowi przed­
stawienia swego punktu wi­
dzenia.

Rozbieżność w Kongresie 
polega na tym, że jedna strona 
pragnie doprowadzić do moc­
nej interwencji w obronie Ży­
dów w Sowietach, druga zaś 
obawia się, że bojowe stano­
wisko Kongresu w stosunku 
do Sowietów może spowodo­
wać represje Moskwy wobec 
tamtejszych Żydów.

Policja Strzela 
Do Tłumu w Indiach

New Delhi, Indie (UPI) — 
Policja otworzyła ogień do 
tłumu strajkujących robotni­
ków w przemysłowym mie­
ście Kota, w stanie Rajastan. 
6 robotników' zostało zabitych. 
Robotnicy domagali się pod­
wyżki wynagrodzeń.

Drugi Kanał 
Panama

Panama City (UPI). — Pre­
mier Panamy gen. Omar Tor- 
rijos oznajmił, że Japonia zło­
żyła mu ofertę sfinansowania 
budowy drugiego kanału Pa­
nama, łączącego Atlantyk z 
z Pacyfikiem. Kilka innych 
państw okazało także zainte­
resowanie w budowie drugie­
go kanału i oferowało swą po­
moc finansową lub technicz­
ną.

Gen. Torrijos powiedział, że 
jego kraj nię powziął jeszcze 
decyzji, czy budować drugi 
kanał z poziomem wód rów­
nym w obu oceanach. Prezy­
dencka Komisja Stan. Zjedno­
czonych zaleciła w ubiegłym 
roku budowę poprzez Isthmus 
na Panamie, to jest w odległo- 
śpi 10 mil na zachód od obec­
nego kanału, drugiego kanału 
z poziomem wód równych w 
oceanach. Jest też kilka in­
nych rozwiązań “przecięcia 
pasa” Isthmus od Atlantyku 
po Pacyfik. Można naprzykład 
wybudować rurociągi i szero­
ką autostradę, o wiele mniej­
szym kosztem między obu oce­
anami — powiedział gen. Tor­
rijos. Dodał on, że sytuacja 
światowa przecież bardzo się 
zmieniła od 1903 roku, kiedy 
był budowany pierwszy Kanał 
Panama przez Stany Zjedn. 
Obecnie jest kilka innych na­
rodów oprócz Stanów Zjedn., 
które oferują pieniądze i swą 
technikę dla zbudowania dru­
giego kanału. Gen. Torrijos 
dodał w końcu, że jego kraj 
nie zgodzi się na użycie bomb 
atomowych przy konstrukcji 
drugiego kanału, jeśli nie bę­
dzie dowiedzione, że takie wy­
buchy nie stworzą żadnego 
niebezpieczeństwa ra d i a c j i. 
Prezydencka Komisja US wy­
kluczyła użycie atomów przy 
konstrukcji drugiego kanału.

Ksiądz Kardynał 
Wojtyła w Wieliczce

Kraków. — W kościele pa­
rafialnym w Wieliczce ks. 
kardynał K. Wojtyła wręczył 
16 lektorom wybranym spo­
śród starszych ministrantów 
upoważnienia do pełnienia 
funkcji lektora. Z tej okazji 
ks. kardynał odprawił Mszę 
św. i wygłosił okolicznościo­
we kazanie.

Misja 
Watykanu 

Do Moskwy 
Watykan (CT). — Michael 

McGuire, korespondent reli­
gijny w Rzymie, raportuje, że 
źródła watykańskie podają, iż 
czołowy ekspert Watykanu od 
komunizmu i spraw sowiec­
kich, wylatuje jutro samolo­
tem do Moskwy w specjalnej 
misji Watykanu, której celem 
jest zawarcie z Moskwą trak­
tatu o nierozprzestrzenianiu 
broni atomowych i przepro­
wadzenie zasadniczych roz­
mów z władcami Kremla.

Tym ekspertem w specjal­
nej misji do Watykanu jest 
arcybiskup Agostino Casaroli, 
który w 1968 roku dokonał 
gruntownej lustracji Kościoła 
w Polsce z takim rezultatem, 
że metropolita krakowski ar­
cybiskup Wojtyła został mia­
nowany kardynałem.

Misja arcyb. Casaroli do 
Moskwy jest pierwszą tego 
rodzaju misją od czasu bol­
szewickiej rewolucji w 1917 
roku.

Włoski dziennik prokomu- 
nistyczny Paese Sera napisał, 
że wizyta Casaroli wprowadzi 
“nową fazę w stosunki między 
Moskwą a Watykanem”. Ale 
dziennik ten zastrzega się, że 
jest za wcześnie przepowiadać 
o nawiązaniu stosunków dy­
plomatycznych między Zwią­
zkiem Sowieckim i Watyka­
nem.

Rzecznik Watykanu Fede­
rico Alessandrini oznajmił, że 
Watykan podpisze jutro trak­
tat o nierozprzestrzenianiu 
broni atomowych równocześ­
nie w Moskwie, Washingtonie 
i Londynie.

W końcu źródła watykań­
skie podają, że przygotowane 
jest spotkanie arcyb. Casaroli 
z sowieckim ministrem spraw 
zagranicznych Andrejem Gro­
myko i przeprowadzenie roz­
mów na temat wolności reli­
gijnej w Związku Sowieckim 
i jego satelitach oraz na temat 
pokoju światowego. Wizyta 
Casaroli w Watykanie potrwa 
kilka dni.

Deszcz w Warszawie
New York. (UPI)—W War­

szawie dzisiaj pochmurnie i 
przelotne deszcze przy tempe­
raturze 39 stopni Fahrenheita, 
czyli 4 stopnie Celsjusza.

Ciężkie 
Walki 

w Laosie 
Sajgon, Washington. (UPI) 

—Dziś w nocy oraz nad ra­
nem miały miejsce ciężkie 
walki w Laosie. W ciągu dnia 
wczorajszego 11 Amerykanów 
zginęło na skutek zestrzele­
nia względnie zderzenia się 
helikopterów. Amerykańskie 
samoloty szturmowe atako­
wały rakietami powietrze— 
ziemia komunistyczne wy­
rzutnie rakiet przeciwlotni­
czych w Płn. Wietnamie. Ko­
muniści zacieśniają pierścień 
wokół drugiej, wysuniętej 
placówki wojsk Południowe­
go Wietnamu w Laosie.

8 Amerykanów zginęło w 
czasie zderzenia się 2 helikop­
terów US nad Laosem. Trzech 
innych — na skutek zestrze­
lenia przez komunistów heli­
koptera OH-58. Dotychczas 
29 helikopterów US zostało 
straconych, w czasie operacji 
wspierania wojsk Południo­
wego Wietnamu, walczących 
w Laosie. Kilkadziesiąt in­
nych zostało zestrzelonych, ale 
następnie odzyskanych przez 
helikoptery ratownicze. W 
akcjach tych zginęło 48 lotni­
ków US a 26 zostało rannych.

Ostatnie naloty samolotów 
szturmowych US na północ­
ny Wietnam, na wyrzutnie 
rakiet usytuowane na kilka 
lub kilkanaście mil na północ 
od zdemilitaryzowanej strefy, 
zostały spowodowane wykry­
ciem, przez przyrządy elektro­
niczne, że komunistyczne ra­
kiety, sowieckiej produkcji, 
ostatnio tam zainstalowane, 
są z zdolne i przygotowane 
do rażenia pociskami amery­
kańskich strato sferycznych 
bombowców B-52, kontrolują­
cych szlak Ho Chi Minha.

Spadochroniarze Południo­
wego Wietnamu, którzy obsa­
dzili wzgórze 31, dominujące 
nad autostradą nr. 9, wiodącą 
do Sapone, są od wczoraj oto­
czeni przez przeważające siły 
komunistów. Stanowiska ich 
znajdują się zaledwie o kilka 
mil od zlikwidowanej w po­
niedziałek placówki wojsk po­
spolitego ruszenia.

Stanowiska spadochronia­
rzy są zasypywane gęstym 
ogniem artylerii nieprzyjacie­
la, do tego stopnia, że zale­
dwie jednemu helikopterowi 
US udało się dotrzeć do nich 
celem zrzucenia zaopatrzenia.

Gen. Lam, dowódca wojsk 
Południowego Wietnamu w 
Laosie stwierdził, że komuni­
ści, którzy atakowali zdobytą 
później placówką wojsk po­
spolitego ruszenia Południo­
wego Wietnamu, byli uprze­
dnio upojeni winem.

W Kambodży komuniści 
drugą noc z rzędu atakują 
graniczne stanowiska wojsk 
Kambodży i Południowego. 
Celem tych ataków jest prze­
cięcie linii dostaw zaopatrze­
nia wojskowego z Południo­
wego Wietnamu do Kambo­
dży.

W Washingtonie sekretarz 
Laird oświadczył, że w naj­
bliższym czasie spodziewa się 
zaciekłych walk w Kambo­
dży, gdzie odbywa się koncen­
tracja sił komunistycznych.

Komuniści Azji 
Spiskują

Sajgon, (UPI) — Agencja 
VNA informuje, że w jednej z 
przygranicznych miejscowości 
laotańskich spotkali się książę 
Souphanovong. przewodniczą­
cy Frontu komunistów Laosu 

J i książę Sihanouk obalony, le- 
■ wicowy, b. premier Kambo- 
i dży.

Wczoraj 
w Chicago
Jan Marcin Zwycięża 
w Prawyborach; 
Sukces Daley’ego
Mayor Daley i demokraci 

wygrali we wtorkowych wy­
borach i to dużą różnicą gło­
sów. Przewidywania, iż Fried­
man, republikański kandydat 
zdoła przyciągnąć nieco gło­
sów na swoją stronę, okazały 
się płonne. Przysłowiowa ma­
szyna Daley’go nadal pracuje 
bez zgrzytów, od zwycięstwa 
do zwycięstwa.

Daley wygrał wczorajsze 
prawybory różnicą 9 do 1 w 
odniesieniu do swego oponen­
ta Richarda Friedmana, po­
pieranego przez republika­
nów i niezależnych. Mayor 
Daley ma prawie zapewnioną 
następną swoją kadencję ma- 
yora i czeka potwierdzeń te­
go w dniu wyborów, jakie od­
będą się 6-go kwietnia.

Mayor Daley otrzymał w 
nieoficjalnym jeszcze oblicze­
niu 365,575 głosów, gdy opo­
nent jego Richard Friedman 
otrzymał tylko 38,367 głosów.

Demokratyczne baloty dały 
Klerkowi miasta Janowi C. 
Marcin 327,904 głosów, gdy 
jego oponent republikanin 
Christopher Bohus otrzymał 
35,242 głosów.

Popierany przez may or a 
Daley jako kandydat na urząd 
skarbnika miejskiego Murzyn, 
Joseph B. Bartrand otrzymał 
321,841 głosów, gdy oponent 
jego republikanin Chester Li­
zak, adwokat z zawodu otrzy-. 
mał tylko 33,410 głosów.

Jeden z obserwatorów 
oświadczył, iż wczorajsze gło­
sowania wykazały, iż koalicja 
nie jest jeszcze gotowa w Chi­
cago. Jednakowoż siły nieza-

(ciąg dalszy na str. 8-ej)

Dziś Popielec
United Press International. 

—Dzisiaj jest Środa Popielco­
wa. Dla milionów chrześcijan 
w świecie jest to dzień ’’mo­
dlitwy i postu”. Rozpoczyna 
on 46-dniowy okres Wielkiego 
Postu, czyli przygotowania 
się do Wielkanocy.

Przez cały wielki ten okres 
był w dwojaki sposób przeży­
wany przez chrześcijan:

Pierwszy jest samoograni- 
czeniem się i stosowaniem po­
stu.

Drugim jest poświęcenie 
więcej czasu na praktyki re­
ligijne.

O ile chodzi o post, dawniej 
bardzo ścisły, to obecnie ma 
generalne zastosowanie u 
rzymskich katolików tylko w 
Środę Popielcową i w Wielki 
Piątek.

New York Zbuduje 
Gigantyczny 

“Ośrodek Konwencji”
New York. (UPI) — Mayor 

New York John V. Lindsay 
podał do wiadomości plany 
zbudowania w New Yorku gi­
gantycznego “Ośrodka Kon­
wencji”, który będzie już go­
towy na przyjęcie konwencji 
prezydenckich w 1976 roku.

Lindsay powiedział, że no­
wa hala konwencyjna będzie 
kosztowała $100 milionów i 
jej budowa potrwa 5 lat. Bę­
dzie to oczywiście największa 
hala konwencyjna w kraju.

Młoda Matka Ginie 
w Płomieniach Po 

Uratowaniu Dziecka
Lodi, Caiif. (UPI) — Liczą­

ca 26 lat, Betlejem Wilton z 
Lodi, w Kalifornii, zginęła 
wczoraj w płomieniach obję­
tego pożarem domu, po wy­
rzuceniu szczęśliwie przez 
okno swego 2 letniego synka. 
Mąż zdołar uratować się z 5- 
letnim synem. Straż pożarna 
twierdzi, że moment po wy- 

{rzuceniu dziecka przez okno 
w ręce straży pożarnej zawa- 

I lił się płonący sufit nad mło­
dą matkę i w jego płomie- 

iniach poniosła ona śmierć.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk 
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Polski Kompozytor w Cleveland

Władysław Wiśniewski

Początki Automobilizmu
W Warszawie

Na Uniwersytecie Cleveland 
State gościnnie wykłada w 
tym roku polski kompozytor 
Zygmunt Krauze.

Kariera 32-letniego kompo­
zytora rozpoczęła się w Kon­
serwatorium Warszawskim,— 
gdzie ukończył studia gry na 
pianinie i kompozycji. Krauze 
studiował również kompozy­
cję w Paryżu, pod kierownic­
twem Nadii Boulanger. Uzy­
skał pierwszą nagrodę w ro­
ku 1966 na Międzynarodo­
wym Konkursie w Utrechcie, 
w Holandii. Kompozycje Kra­
uzego były szeroko nagrywa­
ne w krajach europejskich, a 
telewizja polska nakręciła 
film poświęcony jego twór­
czości artystycznej. •

“Muzyka moja jest w stanie 
wytworzyć więcej emocji niż 
muzyka tradycyjna” — po­
wiada Krauze. “Dlatego też 
jest często używana do wy­
twarzania efektów akustycz­
nych dla filmów i telewizji”. 
Krauze uważa, że sposób jego 
gry na pianinie jest konty­
nuacją muzyki tradycyjnej. 
Jakkolwiek może wydawać 
się obca dla niektórych melo­
manów, to jednak Krauze nie

Śp. K. Pałka 
Nie Żyje

Jan Pałka, zamieszkały z 
żoną Kunegundą przy Hosmer 
ulicy w Cleveland, otrzymał 
z Polski wiadomość o śmierci 
swej matki, ś. p. Katarzyny 
Pałki z domu Klejka, która 
zamieszkiwała w Zakopanem 
przy ulicy Grunwaldzkiej. — 
Zmarła była dzielną, pełną po­
święcenia Polką, jak przystało 
na żonę Legionisty-Piłsudczy- 
ka. Przeżyła lat 92.

Pogrzeb odbył się we wto­
rek, 23-go lutego br. z kościoła 
na Krupówkach. Zwłoki ś. p. 
Katarzyny Pałka zostały zło­
żone na wieczny spoczynek na 
cmentarzu przy ulicy Nowo­
tarskiej w Zakopanem.

Zmarła pozostawiła jeszcze 
w Polsce dwóch synów: Win­
centego i Stanisława, oraz 
córkę Marię.

Jeszcze Jeden 
Kandydat 

Na Burmistrza
56-cio letni wydawca nie­

mieckiej gazety Waechter und 
Anzeiger ogłosił swoją kandy­
daturę na urząd burmistrza 
Cleveland. Stefan Deubel uro­
dził się w Rumunii z rodziców 
pochodzenia niemieckiego. Do 
St. Zjednoczonych przybył po 
wojnie, w roku 1951 i od roku 
1963 jest obywatelem amery­
kańskim.

Deubel ogłosił swoją kan­
dydaturę, ponieważ “miasto 
nasze stoi w obliczu najbar­
dziej krytycznych i niebez­
piecznych czasów”. Kandyda­
tura Deubela jest trzecią z ko­
lei dotychczas ogłoszoną. Po­
przednio Milt Schulman i re­
prezentant stanowy Anthony 
J. Russo óficjalnie ogłosili, iż 
będą się ubiegać o urząd bur­
mistrza.

Cleveland Zapłaci 
133 Tysięcy Dolarów

Dyrektor Rady Wyborczej 
—Board of Election—miasta 
Cleveland, Joseph Cipollone, 
podał do wiadomości koszty 
związane z przeprowadzeniem 
specjalnych wyborów nad 
przeforsowaniem miastowego 
podatku dochodowego.

Według Cipollone. Cleve­
land zapłaci około 133 tysiące 
dolarów za niefortunne wy­
bory, które zakończyły się nie­
powodzeniem dla administra­
cji miasta.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 

widzi nic ekscentrycznego już 
od 50-ciu lat. Jej wielką zale­
tą jest to, że Stawarza ona du­
że możliwości wyżycia się dla 
artysty i daje swobodę twór­
czą. Wielu kompozytorów pi- 
sze utwory specjalnie dla nie­
go, a wśród nich wielu Pola­
ków.

Instalacyjne 
Posiedzenie 

Gminy 6 ZNP
Miesięczne posiedzenie 

Gminy 6 ZNP odbędzie się w 
niedzielę, 28-go lutego, o go­
dzinie 2-ej po poŁ, w domu 
własnym przy Fullerton.

Po zebraniu odbędzie się 
przyjęcie instalacyjne z udzia­
łem licznych gości.

Prezes Bolesław Piotrow­
ski; sekr. Leokadia Giziewicz.

Miesięczne Zebranie 
Gminy 88 ZNP

Zebranie odbędzie się w 
niedzielę, 28-go lutego, o go­
dzinie 2-ej po poł., w Domu 
Czytelnik Polskiej w Kenil­
worth.

Prezes Franciszek Gołem- 
biewski; sekr. M. Gołembiew- 
ska.

Przyjęcie Instalacyjne 
Placówki 203 SWAP

Przyjęcie odbędzie się w 
niedzielę, 28-go lutego, o go­
dzinie 3:30 po poł., w Domu 
Weterana, 4000 East 71st St. 
Koledzy weterani oraz kole­
żanki z Korpusu Pomocnicze­
go Pań proszeni są o przyby­
cie.

Kom. Władysław Nagórny.

Nowy Rektor 
Seminarium 

w Warszawie
Warszawa — Nowym rekto­

rem warszawskiego Semina­
rium Metropolitalnego został 
mianowany ks. doc. dr. Kazi­
mierz Romaniuk, wykładają­
cy egzegezę Nowego Testa­
mentu w Seminarium Du­
chownym w Warszawie.

Best Investments

(rtf

7185

Delight Dad and son doubly 
with warm, matching vests.

INSTANT CROCHET with or 
without sleeves. Use knitting wor­
sted, big hook. Open shell stitch 
pattern is very, very easy. Pattern 
7185: men’s sizes 36-42, child’s 
4-14 incl.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept, 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address. Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog
— more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

NEW Complete Instant Gift 
I Book — over 100 gifts for all oc- 
i casions, ages. Crochet tie, dye, 
paint, decoupage, knit sew, quilt 
weave — more. $1.00.

Complete Afghan Book — fash­
ions, pillows, gifts, more 1 $1.00.

“16 Jiffy Rugs” Book. 50c. 
”50 Instant Gifts” Book. 50e. 
Book of 12 Prize Afghans. 50o. 
Quilt Book 1—16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — patterns 

for 12 unique quilts. 50c. Book 3. 
“Quilts for Today’s Living”. 151 
patterns. 50c.

W ostatnich dziesiątkach 
lat XIX wieku, zapoczątkowa­
no w świecie nowy przemysł 
pojazdów motorowych. Wte­
dy produkcja samochodów w 
Anglii, we Francji, w Niem­
czech i w Stanach Zjednoczo­
nych nabrała takiego rozma­
chu, że auta poczęły się poja­
wiać we wszystkich miastach 
państw zachodnich, a zatem 
zaczęto też organizować kra­
jowe, oraz międzynarodowe 
wyścigi długodystansowe- — 
Pierwszy taki wyścig samo­
chodowy na dużą skalę, zor­
ganizowano w 1896 roku.

W Polsce, wówczas rozdar­
tej rozbiorami, w'tym ogól­
nym wyścigu w mechanizacji 
międzypaństwowej, Polacy 
nie pozostali w tyle za inny­
mi narodami, a zwłaszcza sto­
łeczne miasto Warszawa, — 
gdzie zamiłowanie do sportu 
samochodowego szybka się 
rozwijało. Pionierem automo­
bilizmu w naszej stolicy - był 
przemysłowiec Stanisław 
Grodzki. On to pierwszy już 
w 1904 roku, przejechał sa­
mochodem z Warszawy do 
Paryża. Na owe czasy był to 
ogromny wyczyn sportowy.

Z upływem lat, gdy uprze­
mysłowienie w krajach zacho­
dnich wzrastało, powstawały 
tam liczne kluby automobilo­
we. Do zakresu działalności 
tych klubów, należało popula­
ryzowanie sportu samochodo­
wego i turystyki międzynaro­
dowej, nauka jazdy, popiera­
nie produkcji samochodowej, 
a przede wszystkim dążono 
wszelkimi wpływami na odpo­
wiednie władze do rozbudowy 
dróg nadających się do pojaz­
dów mechanicznych. Pierw­
szy w świecie międzynarodo­
wy Związek automobilowy po­
wstał w roku 1904, który u- 
tworzyły klubuy z różnych 
krajów. — Międzynarodowy 
Związek Automobilistów, 
przybrał w skrócie nazwę — 
A.I.A.

Również i w Warszawie, 
już w 1908 roku, wśród coraz 
to liczniejszych automobilis- 
tów polskich powstał projekt 
zrzeszenia się. — Projekt ten 
zrealizowano dopiera w dniu 
7 grudnia 1909 roku. Na ze­
braniu w hotelu Bristol zosta­
ło ukonstytuowane Towarzy­
stwo Automabilistów Królest­
wa Polskiego, które rozwijało 
się nadzwyczaj szybko. W 
pracy organizacyjnej Towa­
rzystwo to upamiętniła się w 
1912 roku, wydaniem dosko­
nałej mapy automobilowej 
Królestwa Polskiego. Także 
ważnym osiągnięciem Towa­
rzystwa Automobilowego by­
ło w 1913 roku, zorganizowa­
nie pierwszego rajdu samo-

Moskwa (ŻW). — “Łuno- 
chold-1” metodycznie odmie­
rza coraz to nowe kilometry 
po powierzchni księżycowego 
Morza Deszczów. “Łunochod” 
pomyślnie zakończył pięty ki­
lometr drogi.

Wstępna analiza zdjęć ste­
reoskopowych pozwoliła w 
szczególności, na nowe podej­
ście do rozszyfrowania właści­
wości powierzchni Morza De­
szczów, po którym od 17 lsto- 
pada ub. r. porusza się stacja 
automatyczna. Na trasie sa­
mobieżnego pojazdu praktycz­
nie nie napotkano płaskich 
odcinków, które odpowiadały­
by tradycyjnym wyobraże­
niom astronomów o powierz­
chni “morskich” Księżyca. 

chodowego. Rajd ten, odbył 
się na trasie: Warszawa — 
Łódź — Radom — Puławy — 
Lublin — Warszawa przy u- 
dziale szesnastu zawodników.

Z nadejściem wolności i nie­
podległości Polski w 1918 ro­
ku, Towarzystwo przyjęło na­
zwę Automobilklub Polski. In­
ne kluby, istniejące na zie­
miach polskich pod zaborem 
pruskim, jak Wielkopolski 
Automobilklub w Poznaniu, 
oraz Małopolski we Lwowie, 
stały się klubami afiliowany­
mi. Poza stolica było ich dzie­
sięć- Automobilklub Polski 
był podobnie jak inne kraje 
członkiem A.I.A., i reprezen­
tował Polskę na terenie mię­
dzynarodowym.

Od początku swego istnie­
nia, działalność Automobil­
klubu Polski była bardzo oży­
wiona. Co roku klub urządzał 
rajdy i inne imprezy krajo­
we i międzynarodowe, jak 
Rajd Turystyczny, Wyścig 
Tatrzański lub Grand Prix 
miasta Lwowa. Od 1922 roku 
Klub automobilowy w War­
szawie wydawał polskie tryp­
tyki, czyli dowody umożliwia­
jące wozom przekraczanie 
granic celnych bez ponoszenia 
opłat. Polskie tryptyki udo­
stępniły polskim automobilis- 
tom turystykę międzynarodo­
wą. Co roku setki a później i 
tysiące samochodów polskich, 
zaczęło przemierzać konty­
nent europejski, a nawet i a- 
frykański.

Jednym z udogodnień dla 
ogółu w szerzeniu w Polsce 
automobilizmu było wydawa­
nie prawa jazdy przez Pol­
skie Automobilkluby. Również 
te Kluby, ustanowiły tysiące 
znaków drogowych, a także 
wydały wiele map i przewod­
ników drogowych po całym 
kraju.

Warszawski Automobilklub 
stał się centralnym stowarzy­
szeniem dla wszystkich Auto­
mobilklubów na przestrzeni 
całej Polski. Siedzibą władz 
Automobilklubu Polski, po­
czątkowo był hotel Bristol, a 
później hotel Europejski. W 
następnych latach, warszaw­
ski Automobilklub posiadał 
już wyłączny dla siebie lokal, 
przy ulicy Czystej 6 (Ossoliń­
skich), począwszy od 1912 ro­
ku. Z tego lokalu, Automobil­
klub przeniósł się w 1922 ro­
ku, już do własnego domu, 
przy Alei Szucha 10-Świetnie 
rozwijającą się działalność — 
Automobilklubu w naszej Sto­
licy, jak i klubów automobilo­
wych na terenie Polski, zosta­
ła nagle zahamowana wrogi­
mi najazdami w tragicznych 
dniach wrześniowych 1939-go 
roku.

Podczas czwartego dnia ro­
boczego “Łunochoda 1” otrzy­
mano wiele zdjęć stereoskopo­
wych. Jest już oczywiste, że 
zbadany wycinek Morza De­
szczów zgoła nie jest podobny 
dlo bazaltowej równiny zrytej 
w ciągu miliardów lat lejami 
kraterów. Zasadnicze frag­
menty powierzchni stanowią 
potoki lawy, które zastygły w 
formie tarasowatych nawarst­
wień. “Łunochod-1” pokonał 
kilka takich stopni.

Podczas seansu z 16 lutego 
pojazd przebył 262 metry i 
wjechał w rejon, gdzie wyraź­
nie widać warstwowy układ 
powierzchni — kilka falistych 
pasm.

W WIETNAMIE. Na zdjęciu 3-ej zmęczeni żołnierze od­
poczywają podczas przerwy w budowie bieżni samoloto­
wej w Khe San. Bieżnia została powiększona do lądowa­
nia i startu helikopterów, które pomagają wojskom Płd. 
Wietnamu w Laosie.

Księżycowe Wędrówki 
Sowieckiego “Łunochodu”

Wyróżnienie 
Sędziego 

Z. Stefanowicza
Sędzia Sądu Okręgowego 

pow. Cook, Zygmunt J. Stefa­
nowicz otrzymuje na specjal­
nym przyjęciu w sobotę Ho­
norowy Dyplom Uznania i 
zasług Alumnów Wyższej 
Szkoły Prawa Johna Mar­
shall.

Sędzia Z. J. Stefanowicz
Uroczyste wręczenie Dy­

plomu nastąpi w obecności ty­
siąca alumnów tej Szkoły 
Prawa, ich żon i rodzin oraz 
licznych przyjaciół, w Grand 
Ballroom w Palmer House, w 
Chicago. Poza sędzią Z. Ste­
fanowiczem Dyplom Uznania 
otrzyma nadto 18 wybitnych 
wychowanków i dwie wycho­
wanki Szkoły Prawa Johna 
Marshall.

Sędzia Zygmunt Stefano­
wicz, wychowanek klasy 1940 
roku, jest sędzią okręgowym 
pow. Cook, uprzednio był sę­
dzią sądu municypalnego i są­
du wyższego. Przedtem zaś 
był asystentem radcy korpo­
racyjnego w Chicago— jest 
autorem znanej książki “Boys 
Court”, profesorem i autorem 
wielu artykułów z. dziedziny 
prawa i przestępczości wśród 
młodzieży.

10 Statków z Polski 
Dla Sowietów

Warszawa, (ŻW) — Naj­
większy odbiorca polskiego 
przemysłu okrętowego arma­
tor sowiecki zakontraktował 
budowę w polskich stoczniach 
dalszych statków.

Kontrakt eksportowy, pod­
pisany 11 bm. przez “Centro- 
mor” z sowiecką centralą han­
dlu zagranicznego “Sudoim- 
port”, przewiduje dostawę w 
latach 1972—1974 dziesięciu 
przemysłowych baz-przetwór- 
ni typu B-69 o łącznym tonażu 
100 tys. DWT. Statki-bazy, po­
dobnie jak poprzednie jedno­
stki tego typu budować bę­
dzie Stocznia Gdańska im. 
Lenina.

One Hour Marvel!
PRINTED PATTERN

4721
SIZES 10/2-22'/2

* r r
UOl

Always in a rush? Sew this ONE 
HOUR GO - and - Stop - skimmer. 
Just 3 main parts plus binding 
’round neckline, armhole. Note 
yoke interest.

Printed Pattern 4721: NEW Half 
Sizes IO1/2, 121/2, 14%, 16%, 18%, 
20%, 22%. Size 14% (bust 37) 
takes 2% yds. 35-in.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern: add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION-PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear 
answers. $1.00

< A. DE LAMOTHE . C

KOSYNIERZY i
> powieść z 1863 r. !’
< Tłumaczył F. K.

119------ - (Ciąg dalszy)
Starzec tak jak wszyscy Żydzi polscy czuł wstręt do 

mocnych trunków, próbując połknąć łyk, zachłysnął się i 
wykrzywił, czym do głośnego śmiechu pobudził oficerów.

Szczęściem Swinin przyszedł mu na pomoc.
— Psy! krzyknął, purpurowy z gniewu, zabraniam wam 

śmiać się z mego przyjaciela, i pierwszemu kóry się roze- 
śmeje, łeb rozwalę. Usiądź tu, przy mnie, mój przyjacielu; 
ja sam naleję ci wódki; tu, tu, a jeśliby ktokolwiek śmiał 
szydzić z ciebie, powiedz mi zaraz, a uszy mu oberwę. Za 
twoje zdrowie, Abrahamie! za twoje zdrowie!

Wypił szklankę gorzałki, i oparłszy się o poręoz krzesła, 
przymrużył oczu, bełgocząc:

— Zostań tu, mój gołąbku nie pozwolę ei odejść.
Wódka wywarła swój skutek; chwycił swego przyja­

ciela za chałat, bełgocząc:
— Nie puszczę . . . cię, mój goł . . .
I, zamknąwszy oczy, zaczął się zsuwać pod stół, według 

chwalebnego swego zwyczaju.
Niespodziewany powrót Abrahama był za nadto dziw­

nym, by nie obudził ciekawości gości.
Zaledwie Swinin zasnął, zaraz jego goście otoczyli starca 

i zarzucili go pytaniami.
Gdyby Abraham zechciał im powiedzieć prawdę, opo­

wiedziałby jak po trzecim wykolejeniu pociągu, podczas któ­
rego Błagurow został ciężko ranny, zostawił swoje sanki w 
lesie, i zabrawszy z sobą tylko łyżwy, kij i, mając w kie­
szeni zaświadczenie Nabielkowa, pędził galopem w stronę 
Kielc, raz dla oddalenia się od miejsca katastrofy i zmylenia 
pogoni, powtóre dla zbliżenia się do mordercy swego i 
zemszczenia się na nim. Opowiadania zaś o szczegółach kary 
jaką Izraelita naznaczył i wykonał na Nabielkowie i kapi­
tanie kozaków, z pewnością zainteresowałyby jego słucha­
czy. Z powodów łatwych do zrozumienia, wołał ukryć praw- * 
dę, a opowiedzieć z góry przygotowaną bajkę.

“Wzięty do niewoli przez Polaków, buntowników, z 
kilkunastu współwyznawcami i pięciu czy sześciu oficerami 
rosyjskimi, byłem wraz z nimi, skazany przez Padleców, 
na straszne tortury.

“Pokaleczony z nieszczęsnymi mymi towarzyszami, do 
obozu Langiewicza, zostałem wraz z nimi zamknięty do 
budy, z kąd 00 godzinę, z rozkazu dyktatora, kaci wyprowa­
dzali jedną ofiarę na tortury. Śmierć kapitana Pillardowa 
była straszną; buntownicy, wyrwawszy mu język i wy-, 
kłówszy oczy, odarli żyjącego ze skóry.

“Dzień przeszedł na tych strasznych egzekucjach, i kaci 
spici krwią i winem, odłożyli na dzień następny wyko­
nanie wyroku na dwóch nas jeszcze pozostałych przy życiu; 
lecz Bóg Izraela pozwolił mi, przeciąć więzy nasze ostrym 
kamieniem.

“Długi czas czekaliśmy zachowując się spokojnie, aż 
dopiero kiedy szyldwach znużony zasnąął, własnym nożem 
go zabiłem i uciekłem z Nabielkowem.

“Po diwóch dniach błądzenia po lasach, dotarliśmy wre­
szcie do granicy, gdzie Austriacy przyjęli gościnnie znużo­
nych. Po jednodniowym wypoczynku, wiemy przewodnik 
armii rosyjskiej, zostawiłem mego towarzysza, by znaleźć 
mojego dobroczyńcę, poprowadzić go do obozu buntowników 
i być świadkiem zniszczenia tych psów dzikich nieprzyjaciół. 
Boga i świętej Rosji”.

Wszystkie te kłamstwa, poparte zapewnieniem, tak 
głośnymi zostały przyjęte oklaskami, że przebudzony nimi 
Swinin, przeciągając się mruknął:

— Zostań tu, mój gołąbku; nie opuszczaj minie!
— Zostawiono w spokoju pijaka bełkoczącego pod sto­

łem, by posłuchać dalszych awantur wiernego Abrahama.
Jednakże wszyscy oficerowie nie byli dosyć przekonani 

o prawdziwości tego opowiadania.
— To wszystko, panowie, jest bamdizo piękne, lecz któS 

nas zapewnić może, że ten pies nie opowiada historii na 
swój sposób? odezwał się niespodzianie Kapustin.

— Ach! 'excellencjo, jak pan możesz tak mówić! stęk- , 
nął Abraham; czy sądzisz pan, że przyszedłbym sam oddać 
się w wasze ręce? musiałbym być chyba pozbawiony zmy­
słów.

— Tak; wszystko to bardzo pięknie opowiedziane, lecz ; 
zupełnie nic nie dowodzi, rzekł pułkownik Rapinow, zna­
cząco potrząsając głową.

— Jest możebne, pospieszył dodać książę Serioja, pod­
porucznik prawem urodzenia i na przekorę niesłychanych 
swoich głupstw, jest możebne jak powiedziała .wasza do­
stojność że ... Jest możebne, mówię, że to jest nie . ..

— Możebne, nie prawdaż przerwał Kapustin.
— To jest możebne to, eo chciałem powiedzieć, rzek? 

książę, rzucając do koła zadowolonym wzrokiem.
— Abrahamie! mój Abrahamku! nie opuszczaj mnie! 

znowu z pod stołu odezwał się Swinin.
— Pułkowniku, czy nie sądzisz pan, że lepiej by było 

wtrącić go do więzienia, aż do przebudzenia się excellency!.
— Dlaczegóż nie, wszak to doskonała myśl, w kajda­

nach na nogach, dodał pułkownik huśtając się na krześle.
— Ależ excellencjo, jestem wiernym poddanym naj­

jaśniejszego pana, którego nich Bóg ma w swojej opiece, 
i mam zaświadczenie.

— Zaświadczenie, od kogo?
— Od porucznika Nabielkowa, którego z narażeniem 

życia ocaliłem.
— I gdzież jest to zaświadczenie.
— Tak, gdzie ono jest? — kłamco, powtórzył książę 

Serioja.
— Oto jest, excellencjo, odpowiedział Abraham, odda-; 

jąc pułkownikowi list podpisany przez Nabielkowa.
— Jego dostojność rozwinął papier, huśtając się za­

wzięcie, a na drugim końcu stołu Serioja groźnie zmarszczył 
lewą brew by utrzymać szkiełko które przyłożył do oka, 
alby lepiej ....

“Ja, kadet Nabielkow, oznamuję i zaświadczam że czło­
wiek imieniem Abraham, służący jako przewodnik w armii 
jego excellencji generała Swinina . . .

— Kto tu mówi o generale Swinin? zapytał głos z pod 
ętołu.

Pułkownik czytał dalej:
“Uwolnił mnie z rąk buntowników; zachowani* <ę jego 

pod każdym względem . . .
— Panowie, zna który z was pismo Nabielkowa? zapy­

tał czytający.
— Tak, zna je który z was? powtórzył Serioja.
— Ja, wasza dostojność, rzekł Kapustin, pochylając się 

nad ramieniem pułkownika, i oświadczam że . . .
(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Ważne dla Członków 
Tow. Przyszłość Polski

“Dziennik Związkowy" najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.

Pamiętać należy że przed Cen­
tralą leży wielkie zadanie które 
«nusi być poparte przez organi­
zacje i towarzystwa. Centrala jest 
potrzebna aby mogła skutecznie 
bronić naszych interesów dzielni­
cowych, że tylko zorganizowani 
możemy dać dzielnicy to czego bez 
organizacji dać nie można.

Mary Ann Białek, sekretarka
Ćwiczenia Doboszy i Trębaczy 

Gm. 80-ej ZNP odbywają się w 
czwartki od 7 do 9-ej zaś drużyna 
Białego Orła, Gr. 1570 ZNP ćwi­
czy w środy od 6 do 8 wieczorem. 
Młodzież powinna przychodzić re­
gularnie na lekcje aby mogła cze­
goś się nauczyć, szczególnie tań­
ców narodowych.

Dnia 17go lutego o godz. 9.10 
wieczorem zmarła śp. Irena Smycz, 
córka znanej rodziny związkowej 
pp. Józefa i Jadwigi Wiencek, żo­
na Tadeusza członkini Bractwa 
Niewiast Róż. św. Klubu Matek 
przy parafii Św. Barbary i Tow. 
Św. Barbary.

W drugi poniedziałek marca od­
będzie się roczne i instalacyjne 
posiedzenie nowo obranego zarzą­
du na rok 1971 Tow. Są bardzo 
proszone o przysłanie swej pełnej 
delegacji na to posiedzenie z opła­
tą podatku $3.00. Posiedzenie od­
będzie się w poniedziałek 8-go 
marca w sali im. A. Mickiewicza, 
3212 So. Morgan ul. o godz. 7.30 
wieczorem.

Uwaga! Weterani Post 29
F. D. Roosevelt

Prezeska Wilczak wraz z komi­
tetem serdecznie zaprasza wszyst­
kich kolegów i koleżanki z Poste­
runku i z Oddziału F. D. Roosevelt 
Post 29, na naszą roczną Sociel 
Party, która odbędzie się w nie­
dzielę dnia 7go marca w sali Mic­
kiewicza, pnr. 3310 So. Morgan ul., 
o godzinie 2.30 po południu. Wej­
ściowy bilet tylko 50c od osoby. 
Będą wydane piękne premje wej­
ściowe i różne niespodzianki. Pre­
zeska Wilczak wraz z komitetem 
pracują ażeby jak najlepiej ugoś­
cić zebranych.

Zarząd Centrali bardzo prosi 
prezesów towarzystw aby dopilno­
wali aby ich delegacja była obecną 
na tem posiedzeniu.

Lekcje i ćwiczenia młodzieży 
sokolej Tow. Sokół Polski odby­
wają się we wtorki każdego ty­
godnia w sali dolnej im. Adama 
Mickiewicza, 3312 So. Morgan ul. 
Początek od godz. 6 do 8 wieczo­
rem. Na lekcji zawsze są panie i 
pilnują aby ćwiczenia były bez­
pieczne. Rodzice są proszeni o 
przysyłanie dzieci na ćwiczenia re­
gularnie.

Prezes spółki oszczędnościowo- 
pożyczkowej North Shore S. & L. 
Walter Aceret, 5566 N. Berkeley 
Blvd, w swoim sprawozdaniu po­
dał do wiadomości, że w ubieg­
łym roku zasoby tej spółki wzro­
sły o 7.5 procent. W roku 1969 
zasoby te wynosiły sumę — 
$47,570,500 a w roku 1970 wyra­
ziły się sumą '$51,177,143. Jeśli 
chodzi o depozyty oszczędnościo­
we to te wzrosły o 6.3 procent 
z $38,647,596 do $41,095,555. Naj­
większy wzrost wykazują poży­
czki na hipoteki(mortgage), które 
wzrosły o 10.5 procent czyli z 
$39,775,742 w r. 1969 do 43,985,546 
doi. w roku 1970.

Ogólna suma rezerwy w dniu 
31 grudnia 1970 r. wynosiła — 
$5,098,134. Z tego krótkiego spra­
wozdania finansowego wygląda, 
że spółka North Shore S. & L. 
rozwija się nadzwyczajnie i staje 
się jedną z najpotężniejszych in­
stytucji finansowych w naszym 
mieście.

Z Pogrzebu Śp. Ireny Smycz. — Instalacyjne 
Posiedzenie Gminy 80 ZNP w Piątek, 26go. 
— Sprawa Centrali Towarzystw. — Spra­
wy Rozwojowe ZNP.

brem Związku, są proszeni o 
przybycie.

Będzie także omawiany kon- 
test Werbunkowy Gminy na 
rok 1971-szy.

Franciszek Pr ochot, Prezes; 
Tadeusz Radosz, Przewodni­
czący Komitetu; Helena Ma­
rzec, Sekr. Komitetu.

Ponad 75 lat temu, 28 gru­
dnia 1893 r. bracia Lumiere, 
twórcy kinematografii poka­
zali publiczności, zgromadzo­
nej w małej salce kawiarni 
Cafe de la Paix swój pier­
wszy film, noszący tytuł:

Pogrzeb odbył się w czwar­
tek, 18 lutego, z zakładu po­
grzebowego Jana Dulski, pnr. 
2100 W. 18-ty Place, do ko­
ścioła Św. Anny, zaś stamtąd 
na cmentarz Zmartwywsta- 
nia Pańskiego na parcelę fa- 
filijną.

Zmarła pozostawiła w smut­
ku pogrążoną rodzinę: Fran­
ciszka, męża; ks. Edwarda, 
C.R., i Henryka (Virginia), 
synów i synową; Irenę (Ed­
ward) Kwiatkowski i Gertru­
dę (Robert) Dańczyk, córki i 
zięciów; 8 wnucząt i prawnu- 

• czek, oraz siostrę i brata zam. 
w Polsce.

Ważne posiedzenie Komite­
tu Rozwoju odbędzie się w 
czwartek, dnia 25-go lutego, o 
godzinie 7:30 wieczorem, w sa­
li Juliusza Słowackiego, pnr. 
1700 W. 48-ma ulica.

Prezesi, sekretarze, organi­
zatorzy poszczególnych Grup 
i wszyscy zainteresowani do-

We wszelkich sprawach należy 
się zwracać do niego, lub na ze­
braniach miesięcznych.

Najbliższe zebranie tego Towa­
rzystwa odbędzie się w dniu 7-go 
marca w sali Federacji pnr. 1575 
W. Becher St. o godz. 2:30 po poł. 
Ponieważ będzie to pierwsze ze­
branie po połączeniu tych dwóch 
Grup ZNP wszyscy członkowie 
i członkinie obu grup są uprzej­
mie proszeni o punktualne i nie­
zawodne przybycie, ażeby się na­
wzajem poznać, oraz powziąć 
plany dalszej pracy organizacyj­
nej. — Jerzy Sadowski, prezes

Bardzo ważne posiedzenie Tow. 
Przyszłość Polski Gr. 21 UFW w 
Ameryce odbędzie się w przyszłą 
niedzielę 28-go lutego, w sali im. 
Adama Mickiewicza, 3312 So. 
Morgan ul., początek o godz. 2-ej 
po południu. Członkowie i człon­
kinie są bardzo proszeni o liczne 
przybycie. Sprawy ważne do za­
łatwienia i omówienia.

Za Zarząd: Wincenty Witkow­
ski, prezes.

Century Social Klub Ofiarował 
$25 Na Kongres Polonii

Na ostatnim posiedzeniu Klu­
bu Century Social odbytym w sa­
li pp. Frenzel, po sprawozdaniu 
Komitetu Zabawy która przynio­
sła pokaźny dochód—uchwalono 
datek na pomoc Kongresu Polonii 
w sumie $25 w roku 1970.

Ten sam Klub złożył po zaba­
wie na Kolegium ZNP też sumę 
$25. Klubowi Century Social na­
leży się uznanie za to, że pamięta 
o takich instytucjach jak Kole­
gium ZNP w Cambridge Springs, 
Pa. i Kongres Polonii. Pieniądze 
złożone zostały na ręce prezesa 
ZNP i prezesa Kongresu Polonii, 
Mec. Alojzego Mazewskiego.—P. 
Walczak, prez.; E. Kmieć, sekr. 
fin.

Uwaga Tow. i Kluby
Towarzystwa lub kluby, 

które by chciały mieć ogłosze­
nia swoich posiedzeń, powin­
ny się porozumieć z korespon­
dentem “Wiadomości z Anno- 
wa przy Gm. 87 ZNP’’, p. 
Stanisławem Oleksy. Pisać na 
adres: 5149 So. Sayre Avenue 
Chicago, Ill. 60638, po więcej 
informacji. — Stanisław Ole­
ksy, koresp Gm. 87-ej ZNP.

Posiedzenia
Tow. Sebastiana, Gr. 1797 

ZNP — zawiadamia, że mie­
sięczne posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę, 28 lutego, w 
sali Woźniaka Casino, pnr. 
2530 So. Blue Island Avenue, 
o godzinie 2-ej po południu.

* * *
Tow. Gwardia Króla Jana 

Iii-go Sobieskiego, Grupa 285 
Unii Polskiej — zaprasza 
członków do wzięcia licznego 
udziału w posiedzeniu, jakie 
odbędzie się w niedzielę, 28>o 
lutego, w sali Lipskich, pnr. 
2059 W. 19-ta ulica, o godzi­
nie 2-ej po południu.

* * *
Pogrzeb Śp. Katarzyny Dubel

Dnia 15 lutego, pożegnała 
się z tym światem znana 
Związkowczyni i osadniczka 
dzielnicy Annowa, śp. Kata­
rzyna Dubel, członkini Tow. 
Marii Konopnickiej Gr. 2423 
ZNP.; Tow. Św. Tomasza, Gr. 
166 Macierzy Polskiej; Tow. 
Apostolstwa Modlitwy i Tow. 
Opieki Ołtarza oraz Tow. M. 
B. z Lourdes przy parafii św. 
Anny. .

Rozwój Spółki 
North Shore S&L

Pogrzeb odbył się 20go lutego z 
kościoła Św. Barbary, gdzie o godz. 
10-ej rano została odprawiona msza 
św. za spokój jej duszy poczem 
orszak żałobny wyruszył w stronę 
ement. Zmart. Pańskiego, gdzie na 
wieczny spoczynek zwłoki złożono 
na parceli rodzinnej. Zmarła po­
zostawiła w nieutulonym żalu mę­
ża Tadeusza, Tadeusza Raymonda, 
Marię i Cynthię, dzieci; Józefa i 
Jadwigę rodziców Wiencek Ted 
(Josephina), Henry (Jean), Ches­
ter* (Lorettę) i Harry (Isabelę), 
Wienckowie bracia, i bratowe, bra­
tanice i bratanki. Niech jej ziemia 
lekką będzie, niech odpoczywa w 
pokoju wiecznym. Cześć Jej Pa­
mięci.

Roczne Posiedzenie Gm. 80-ej,

“Przybycie pociągu na dwo­
rzec La Ciotat”.

Było to zdarzenie niezwy­
kłe, wręcz sensacyjne. Opo­
wiada o nim jeden z nielicz­
nych świadków owego pra- 
seansu filmowego. 83-letnia 
dziś aktorka Helene Dieu- 
donne, która jako 8-letnia 
dziewczyna została zabrana 
przez ojca, również aktora, na 
pokaz owego nowego wyna­
lazku. “Wrażenie było ogro­
mne — wspomina pani Die- 
donne — niektórzy krzyczeli 
i w panice zrywali się ze swo­
ich miejsc, gdy na ekran wje­
żdżał pociąg. Ponieważ film 
był niemy, efekty dźwiękowe 
wykonywane były za kulisa­
mi piftez jednego z twórców 
filmu; pianista, który miał ilu­
strować film muzycznie, był 
tak przejęty, że przestał grać, 
wpatrzony w to, co dzieje się 
na ekranie . . .”

Tak się zabawnie złożyło, 
że Helene Dieudonne choć tak 
wcześnie zapoznała się z fil­
mem, a równocześnie bardzo 
wcześnie rozpoczęła karierę 
aktorską, przez całe dziesiąt­
ki lat nie miała ze sztuką fil­
mową nic wspólnego, nie za­
grała żadnej, najmniejszej na­
wet rólki. Dopiero mając lat 
61 zadebiutowała na srebrnym 
ekranie. Potem przyszły na­
stępne role i film stał się “o- 
statnią miłością” starej aktor­
ki.

Niedziela, 28 Lutego
Klub Wioski Niedzieliska urzą­

dza zabawę towarzyską w niedzie­
lę, 28 lutego, w sali Guta pnr. 
1446 W. Huron ul., o godz. 2ej po 
poł. Komitet przygotował wiele 
miłych niespodzianek, będą także 
bogate premie. Dla wszystkich 
zostanie podana kawa i kołacz 
domowego wypieku. Cały dochód 
jest przeznaczony na b. ważne 
potrzeby wioski Niedzieliska w 
Polsce, dlatego prosimy wszyst­
kich przyjaciół, członków i sym­
patyków o przybycie. Za komitet 
S. Habura, prez.; Anna Zdunek, 
przew.; Joanna Gut, sekr.

SALA 
DO WYNAJĘCIA 

Na Bankiety, 
Wesela lub Obchody 

i inne okazje 
Zgłaszać się: 

DO DOMU POLSKIEGO 
3310 So. Morgan ulica 

ANNA ZALESIAK, 
Zarządczym 

Tel. FR 6-4455 
Obsługa grzeczna.

Ceny przystępne. Przyjmujemy 
zamówienia przyjęć po po­
grzebie. Potrawy przyrządzane 
przez doświadczoną kucharkę.

w piątek, 26 lutego. Bardzo ważne 
roczne i zarazem instalacyjne po­
siedzenie delegacji Gm. 80-ej ZNP, 
odbędzie się w przyszły piątek 26- 
go lutego w sali Domu Polskiego 
im Adama Mickiewicza, 3312 So. 
Morgan ulica, początek o godz. 8 
wieczorem. Na posiedzenie zapra- 
szony jest prezes ZNP Mec. Aloj­
zy Mazewski aby odebrał przysię­
gę od nowoobranych urzędników.

Po załatwieniu wszelkich for­
malności nastąpi odroczenie, po­
dana będzie ciepła kolacja i krótki 
instalacyjny program. Delegaci- i 
delegatki są bardzo proszeni o li­
czne przybycie na to ważne po­
siedzenie, które jest urządzane 
każdego roku aby zachęcić do dal­
szej pracy organizacyjnej.

Wł. Tomaszewski, prezes 
Kaz. Frenzel, sekr. Gm. 80 ZNP

Sprawa Centrali Towarzystw

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Ważne Zawiadomienie
Dla Członków Grupy 3156 ZNP

Ważne Posiedzenie Komitetu
Rozwoju Gminy 39 ZNP

COCKTAILS AT EXECUTIVE NORTH
Plush Atmosphere at Popular Prices. 

Entertainment at the Organ Bar. 
EVERY WED. — FRI. — SAT 

HAPPY HOUR 4:00 TO 7:00 P.M.
Featuring

THE COLOSSAL DRINK
5608 MILWAUKEE Phone: 763-6686

CLOSED MONDAYS

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
- z Annowa

ZOTltt.St«Ul.

Z Gminy 80 ZNP
Instalacyjne posiedzenie 

Gminy 80-ej odbędzie się w 
piątek, 26 lutego, w sali im. 
Adama Mickiewicza, 3310 So. 
Morgan. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem. Na posiedzeniu 
obecny będzie wiceprezes ZNP 
Franciszek Prochot, który od- 
bierze przysięgę od nowoobra- 
nego zarządu na rok 1971.

Delegaci i delegatki są pro­
szeni o liczne przybycie. Po 
posiedzeniu podana będzie 
ciepła kolacja oraz odbędzie 
się krótki instalacyjny prog­
ram. Zarząd prosi o liczne 
przybycie.

Władysław Tomaszewski — 
prezes; Kazimierz Frenzel, 
sekr.

Pierwsze posiedzenie nowego 
członkowstwa zapisanego do Post 
29 odbędzie się w przyszłą nie­
dzielę, 28 lutego, w sali im. A. 
Mickiewicza, 3310 So. Morgan ul. 
Początek o godz. 2-ej po południu. 
Wszyscy nowi członkowie winni 
przybyć na to posiedzenie. Każdy 
.Weteran obu Wojen Świaitowych 
winien należeć do Weterańskiej 
organizacji. Zorganizowani może­
my zawsze starać się o naszych 
Weteranów.

W związku z zarządzeniem Za­
rządu Centralnego ZNP z dniem 
1 stycznia 1971 r. Towarzystwo 
Niepodległość, Grupa 3156 ZNP 
zostało połączone z Towarzy­
stwem Polonia, Grupa 3100 ZNP. 
To połączone Towarzystwo za­
trzyma nazwę “Polonia”, Grupa 
ZNP i wszyscy członkowie i 
człohkinie dawnego Towarzystwa 
Niepodległość zostali włącezni do 
Towarzystwa Polonia. Wobec po­
wyższego wszystkie sprawy złą­
czone z płaceniem polis oraz 
działalnością społeczną załatwia 
sekretarz finansowy Grupy 3100 
Józef Kuras, 3417 South 12t)h St„
Milwaukee, Wis. Tel. 383-7557. | Tow. Polonia.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! • Wygoda!

•to trzy zasady, Jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chceelo

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, HI. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

Piętro........

Prezes Mazewski 
Na Instalacji 
Gminy 3 ZNP

Zawiadamiamy delegatów i 
delegatki, że instalacyjne po­
siedzenie Gminy 3 ZNP odbę­
dzie się w czwartek, dnia 25 
lutego, w -sali posiedzeń PLAV 
pnr. 3024 N. Laramie Ave., o 
godzinie 7:30 wieczorem.

Prezes ZNP A. Mazewski 
zaszczyci nas swą obecnością 
oraz odbierze przysięgę od za­
rządu Gminy na rok 1971.

Komitet Zabaw urządza 
przyjęcie dla uczestników. 
Obecność wszystkich delega­
tów i delegatek jest pożądana. 
Wacław Andrzejewski, prezes; 
Wiktoria Kolman, sekr.

Wiceprez. Wallace 
Na Instalacji

Gminy 120 ZNP
Posiedzenie instalacyjne 

Gminy 120 ZNP odbędzie się 
jutro, w środę, dnia 24 lutego, 
w sali Słowika, przy Belmont 
ave. i Milwaukee ave., — po­
czątek o godz. 7:30 wieczorem.

Zarząd Gminy 120 ZNP za­
prasza Szan. Delegację na to 
posiedzenie tymbardziej, iż na 
Instalację naszą przybywa wi­
ceprezeska krajowa ZNP p. 
Irena Wallace, która odbierze 
przysięgę od nowo wybranego 
zarządu Gminy.

Na Instalację tę prócz Wice­
prezeski ZNP p. Wallace za­
proszeni zostali — komisarka 
Okręgu 13 ZNP p. Zofia Bucz­
kowska i komisarz Okręgu 13 
ZNP p. Czesław Mikołajczyk.

Uroczysta Instalacja odbę­
dzie się zaraz po normalnym 
posiedzeniu Gminy.

Emil Kolasa, prezes Gminy 
120 ZNP; Józefa Rzewska, se­
kretarka Gminy.

Z Gminy 128 ZNP
Miesięczne zebranie Gminy 

odbędzie się w czwartek, 25 
lutego, w sali Lo Rayne Cha­
teau, 5925 W. Diversey Ave. 
o godzinie 8-ej wieczorem.

Ważne sprawy są do omó­
wienia, dlatego panie dele­
gatki i p. delegaci proszeni są 
o obecność i punktualność. — 
L. E. Mlastoń, prezes; P. Ka­
czmarek, sekretarz.

Z Gminy 139 ZNP
Posiedzenie miesięczne 

Gminy 139-ej ZNP — odbę­
dzie się w czwartek, 25 lute­
go, w sali “Club Mono”, pnr. 
2959 W. 40-ta uilca, o godzi­
nie 7:30 wieczorem, punktu­
alnie.

Prosimy wszystkich delega­
tów i delegatki o przybycie, 
ponieważ będą mianowane 
komisje na rok 1971, mamy 
także wiele innych ważnych 
spraw do załatwienia. Obec­
ność wszystkich jest wyma­
gana.— Za Zarząd: Henryk 
Spindor, prezes; Genowefa 
Wesołowska, sekretarka.

Z Gminy 177 ZNP
Posiedzenie Gminy 177-ej 

ZNP — odbędzie się 26 lute­
go, o godz. 8-ej wieczorem, w 
sali posiedzeń pnr. 1001 N. 
Wolcott Ave.

Ze względu na ważne spra­
wy, które będą omawiane na 
tym posiedzeniu, zarząd prosi 
uprzejmie o przybycie wszy­
stkich Delegatek i Delegatów 
z poszczególnych Grup, nale­
żących do Gminy 177 ZNP. 
—Dr. Edward Różański, pre­
zes; Anna S. Nikiel, sekre­
tarka.

Zebranie Park 
View Citizens

Regularne posiedzenie Park 
View Citizens Improvement 
Club odbędzie się w piątek, 
26go lutego, o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Weteranów 
pnr. 3174 N. Milwaukee Ave.

Prosimy wszystkich człon­
ków o przybycie.— Stanisław 
Burek, prezes; Zofia Rydz, 
sekr. prot.

Klub Żukowice Stare 
Odwołuje Zebranie
Klub Żukowice Stare odwołuje 

swe posiedzenie, jakie miało się 
odbyć w tę środę, dnia 24 lutego, 
ponieważ przypada środa Popiel­
cowa. Następne więc posiedzenie 
Klubu odbędzie się w środę, dnia 
24 marca, w sali pnr. 1001 N. Wol­
cott ave.

Prosimy o zastosowanie się do 
tego zawiadomienia,

Stanisław Kocot, prezes; Gust. 
Jachym, sekr. prot

NOWE obuwie dla 
MĘŻCZYZN i CHŁOPCÓW 

Najwyższej jakości — “Czecho­
slovakia Made” — po cenach 
hurtownych.

Otwarte: Wtorek, środa, 
czwartek, sobota, niedziela. 
1819 W. MONTROSE AVE. 

(Naprz. stacji kolejki Ravenswood)

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Pisze Władysław Tokarz.

Ks. Kanonik W. Szczypuła Zaprzysiągł Nowy 
Zarząd w Kole Odrowąż. — Posiedzenia, 

i Zabawy w Kołach Związkowych
W dniu 14-go lutego br. odbyło 

się posiedzenie, w Kole Odrowąż 
Podhalański, podczas którego do­
konano wyboru urzędników ną 
rok bieżący. Posiedzenie odbyło się 
pod nr. 2446 S. Central Ave., Ci­
cero, przy licznie wypełnionej sali. 
Posiedzenie otworzył prezes Koła 
Michał Cieśla, witając ks. kape­
lana Koła Władysława Szczypułę, 
dyr. i korespondenta zarządu 
głównego Związku Podhalan Wł. 
Tokarza oraz wszystkich członków, 
członkinie, kandydatów na człon­
ków oraz zaproszonych gości. Po 
załatwieniu bieżących spraw, przy­
jęto do Koła czternastu nowych 
członków, od których ks. kapelan 
odebrał przysięgę, nowi członko­
wie: Frank Bobak, Helena Pod- 
czerwińska, Helena Bachleda, Bro­
nisława Bachleda, Grażyna Bie- 
larz, Kazimierz Mateja, Józef Pod- 
czerwiński, Mieczysław Tylka, Jó­
zef Leja, Albina Leja, Louise Leja, 
Józef Majchrowicz, Bronisława 
Brynkus, Edward Ogrodny.

Po odebraniu przysięgi i po za­
łatwieniu wszystkich spraw pre­
zes Koła powołał dyr. Wł. Toka­
rza do przeprowadzenia wyborów 
nowych urzędników przy współ­
udziale Józefa Czerwińskiego. Dyr. 
Tokarz obejmując przewodnictwo 
wyborów wygłosił okolicznościo­
wą mowę o celu i zadaniach 
Związku Podhalan oraz Koła Od­
rowąż, włącznie następnie prze­
prowadził wraz z J. Czerwińskim 
wybory, w wyniku czego do za­
rządu weszli ks. W. Szczypuła, ka- 
zes;pelan; ks. M. Pawełek, wice- 
kapelan; Frank Las, honorowy 
prezes; Michał Cieśla, prezes; Jó­
zef Szwab, wiceprezes; Lottie Ke- 
nik, wiceprezeska; Sophie Kuli­
kowska, sekr. prot.; Danuta Wilk, 
sekr. fin.; Walter Siuty, skarbnik; 
komisja rewizyjna: Bronisława 
Cieśla, Frances Świątek i Maria 
Mrugała; chorążowie: Józef Gall, 
Walter Zubek i Mieczysław Tylka.

Po wyborach przysięgę od urzęd­
ników odebrał ks. kapelan W. 
Szczypuła, a po przysiędze podano 
smaczną kolację i rozpoczęto tań­
ce górolskie. Całość upłynęła: w 
przyjemnej atmosferze.

» » »
Koło nr. 1 im. Jana Sabatły u- 

rządza “Józefówkę” w sobotę, 20 
marca, o godzinie 7-ej wieczorem, 
w Domu Podhalan, 3035 W. 51 
ulica. Wstęp $1.50 od osoby. Bę­
dzie dobra zabawa, na której przy­
grywać będą dwie orkiestry w tym 
jedna góralska Wszyscy Podhala­
nie oraz Bolonia proszeni na za­
bawę.

♦ ♦ ♦
Koło nr. 21 Czarny Dunaj iec u- 

rządza Social Party w niedzielę, 
28 lutego, w Domu Podhalan, 3035 
W. 51 ulica. Początek o godzinie

2:30 po południu. Wstęp jeden 
dolar. Zarząd Koła wraz z komi­
tetem zabaw zapraszają na tą im­
prezę wszystkich Podhalan wraz 
z rodzinami i przyjaciółmi.

• • *
Koło nr. 1-szy Stowarzyszenia 

Podhalan na Wojciechowie urzą­
dza roczne Social Party w nie­
dzielę, 7-go marca br., o godzinie 
2-ej po południu, w sali Wetera­
nów, 1618 W. 17-ta ulica. Wstęp 
jeden dolar. Będzie wiele niespo­
dzianek oraz nagroda wejściowa. 
Wszyscy Podhalanie oraz Polonia 
proszeni na zabawę. Dochód prze­
znaczony na cele organizacyjne.

» » »
O Matei i Karcmorce:
Była-prosem piknie ik miłości— 

na Orawie wielko karcma a wniyj 
synkowała hrubo karcmorka a 
chłopa miała za nic pote. Siedzioł 
cyćko przy niyj doma, ale sie nie 
radzi widzieli-haj.

Dutki mioł w komorze i śtraśnie 
ik cujnie strzryk. I co sie nie robi 
zwiedzioł sie o nik Wojtek Mate­
ja, toz to chodził i zachodził koło 
karćmy i—komory-haj—ale ani on 
ani towarzyse jego ni mogli zmy­
lić kacmorza. Roz Mateja tak im 
napedzioł: — Chybojmy jesce roz, 
kiejby to byli, ajby byli, siem dia- 
sków zjadło, aj zjadło, coby my 
dutków nie zabrali, kie wiymy ze 
som jest i kany.

—Chybojcie! jo sie bedem broł 
do kacmorki, a wy nie biercie do 
dutków bo som jest wielgie w ko­
morze schowanej-baj.

I pośli. Wojtek Mateja ze był 
piykny, widzioł sie kacmorce, a 
kacmorz sie go boł. Muzyka zacena 
grać i Wojtek hipnon do tańca a 
kacmorka za nim, bockowała mu. 
Tańcom, tańcom a zatela towarzy- 
sowie podkopali się do kómory. 
Mateja se tońcy ale widzi przez 
spare w ścianie'co sie robi w ko­
morze i śpiywo co majom robić:

Oj, tańcuj ze se tańcuj,
Oj, kacmarecko tłusto

O, bo na jutro bedzie kómorecka 
pusto.

Ej, schylojzesie Józek, bo ci 
kłobuk widno,

Ej, jak kacmorz uwidzi bedzie 
s- nami biydno.

Zaś kie już zabrali co mieli, 
uciekali, to se im tak nakazoł:

Hej, zbijojcie, zbiyrojcie chłopcy 
uciekojcie,

Ej, na mnie we wąwozie w 
Kirak pocekojcie.

Oj, kacmoreeka rada ze sie 
wytańczyła,

Ej, ale kacmorz nierod, bo 
bedzie chojco jod.

I poseł za nimi.
Tak to — prosem piyknie — 

dokonali tego swojego-haj.
Mateja był wse śtraśnie śmiały- 

haj.

Raporty Lekarzy Podają Sposób 
Przynoszący Ulgę Przy Swędzeniu 

i Bólach Swędzącej Powierzchni Hemoroidów
Pierwsze Zaaplikowanie Daje

Szybką, Tymczasową Ulgę w Wielu Wypadkach
Jest to najbardziej skuteczny 
środek medyczny, który przynosi 
szybką ulgę na całe godziny przy 
takich przypadłościach hemoroi- 
dalnych i jednocześnie pomaga 
kurczyć swędzącą powierzchnię

hemoroidów spowodowaną zapale­
niem. Odpowiedzią jest sprawdzo­
na przez lekarzy Preparation H®.

Nie istnieje taka druga formuła 
przeciw hemoroidom jak Prepa­
ration H® i nie wymagana jest 
recepta. Maść lub czopki.

Pracują w Banku Manufacturers National 
od Przeszło 25 Lat

Kierownicy banku “The Manufacturers National Bank 
of Chicago,” mieszczącego się w trójkącie polonijnym pnr. 
1200 N. Ashland Avenue, z dumą zawiadamiają, że p. Adelina 
Korkowicz jest zatrudniona w tym banku od 25 lat i obecnie 
należy do wyborowej grupy pracowników, którzy również za­
trudnieni są w tej instytucji 25 lat lub dłużej.

■

■

jest na

8/14/34
8/14/34
3/28/36
12/1/36
1/01/39 
1/01/40

6/27/41 
9/01/42 
7/12/43 
9/08/43 
2/18/46

Joseph B. Dubiel
Matt A. Sawyer
Paul I. Mitchell
Edward Wojnowski
Isabelle Kowalski
Frank Bobrytzke

The Manufacturers National feank of Chicago 
usługach tej dzielnicy od przeszło 35 lat i jest dobrym miej­
scem pracy. _ (R.M •

Na zdjęciu od lewej, górny rząd: Edward Wojnowski, 
Irena Galecki-Ford, Morton M. Witz; — siedzą: Ruth Ander­
son i Adelina Korkowicz.

Grupę 25-cio letnich pracowników stanowią: 
Edward H. Kay 
Eleanor Tragarz 
Lillian T. Bulak 
Lillian A. Długosz 
Adeline Korkowicz
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Ameryka “Ochładza Się”
Wydaje się, jak gdyby po sześciu latach 

rozruchów, demonstracji, wieców protesta­
cyjnych agitacji, gwałtów i podpaleń — stu­
denci na uniwersytetach amerykańskich po­
wrócili do spokojniejszego trybu życia a pod­
niecona atmosfera konfrontacji uległa wy­
raźnemu ochłodzeniu, pisze tyg. “Time.”

Oceniając tę wyczuwalną zmianę zarówno 
w filozofii jak i w stylu mas studenckich,

• prezydent Uniwersytetu Yale, Kingman 
Brewster określił obecne nastroje, jako “nie­
pokojący spokój.”

Co uzasadnia tę, zdawałoby się, wewnętrz­
nie sprzeczną definicję? Jakie są powody ob­
niżki temperatury na kampusach studen- 

** ckich? Czy cała amunicja antywojennych ra­
dykałów i cały zapał rewolucyjnych fanaty­
ków zostały naprawdę złożone do lodówki, a 
jeśli tak to na jak długo? Jakie elementy zło­
żyły się, świadomie lub nieświadomie na ten 

■ nowy, umiarkowany nastrój amerykańskiej 
młodzieży?

Niewątpliwie Administracja Nixona przy­
czyniła się do rozładowania antywojennych 
nastrojów ostrożną, stopniowaną i nade 
wszystko widzialną i wyczuwalną likwidacją 
amerykańskiego udziału w konflikcie wiet­
namskim.

Wiceprezydent Agnew, w sposób może cza­
sem przykry i drastyczny ale niemniej sku­
teczny spowodował, że niektórzy dogmatycz­
ni “mini-papieże” w centrach masowego 
przekazu, jak prasa, TV i radio obnoszą swo­
ją rzekomą “nieomylność” z mniejszą pompą 
i arogancją a hałaśliwa kampania wygrywa­
nia i rozdymania najmniejszego nawet pro­
testu studenckiego została znacznie ściszona.

Z drugiej strony, zamordowanie Sharon 
Tatę i jej domowników, liczne akty bezprzy­
kładnego okrucieństwa i barbarzyństwa, wy-

* lęgłe w oparach LSD, marijuany i kokainy 
w hippisowskich kołchozach wstrząsnęły 
społeczeństwem amerykańskim, ukazując ja­
sno, do czego mogą prowadzić ostateczne gra­
nice ekscesów i gwałtów, do których nawo­
łują nieobliczalni ekstremiści.

Ameryka wyraźnie ucieka od ekstremów, 
od wygórowanego i optymistycznego wyo­
brażenia o swojej doskonałości, jak również 
od krańcowego pesymizmu o swoim zepsuciu 
i faszyzacji życia społecznego.

Ameryka, zdaje się oddalać od przekona­
nia, że Stany Zjednoczone muszą być albo 
najlepszym albo najgorszym krajem w całym 
świecie. Uświadomienie sobie, że nie jest ani 
jednym ani drugim musi działać uspakajają­
co i wpływać dodatnio jeżeli nie na zupełny 
zanik to przynajmniej na spadek reformator­
skiej gorączki.

Dlatego wydaje się. że mimo nowego spo­
koju, wrzenie poprzednich lat nie może być 
zupełnie odpisane jako nie więcej niż prze­
lotny epizod lub drobna aberacja,

Ale A&wet, jeśli dojdzie do recydywy i po­
wrotu do konfrontacyjnej gorączki — to moż­
na ufać, że pamięć o bezpłodności i ochydzie 
gwałtów i groźba powszechnego chaosu i 
anarchii nie będzie prowadzić na barykady 

, komunizujących radykałów, ale do rozsądne­
go dialogu obu pokoleń w trosce o lepszą i 
wspólną im Amerykę.

“Inwazja Laosu”
Już niemal od dziesięciu lat amerykańscy 

i wietnamscy stratedzy twierdzili, że tzw. 
droga Ho Chi Minh’a jest kluczem do wojny 
wietnamskiej, i domagali się, by zaatakować 

■•■ten prowadzący przez dżungle trakt zaopa­
trzenia. Za każdym razem jednak Biały Dom 
nie godził się na to, — dopiero obecnie na­
stąpiła pozytywna decyzja.

Z końcem wiosny ub. roku ambasador 
Bunker i gen. Abrams nalegali na prez. Nix-

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). ŚRODA, 24-GO LUTEGO (FEBRUARY), 1971
ona, by pozwolił na inwazję Laosu. Pora by­
ła jednak nieodpowiednia, bo zbliżały się wy­
bory do Kongresu, a w kraju był silny fer­
ment z powodu inwazji Kambodży. To też 
prez. Nixon nie tylko nie zgodził się na plan, 
lecz nadto oświadczył publicznie, iż U.S. nie 
udzielą pomocy z powietrza wojskom Połudn. 
Wietnamu, walczącym poza tym krajem.

Sytuacja zmieniła się po wyborach. Ponad­
to wywiad amerykański ostrzegł, iż komuni­
ści gromadzą masy ludzi i sprzętu w Laosie, 
przygotowując potężną ofensywę na rok 1972.

W rezultacie sztaby amerykański i wiet­
namski przygotowały szczegółowy plan in­
wazji Laosu, a z początkiem stycznia br. se­
kretarz obrony Laird udał się do Sajgonu, 
by zbadać sprawę na miejscu. Wróciwszy 
do Washingtonu przekonał prez. Nixona, że 
inwazja Laosu będzie korzystna dla polityki 
wycofywania wojsk z Wietnamu. Również 
Laird powołał się ną to, iż walki w Kambo­
dży wykazały dostateczną wartość bojową 
wojsk Połudn. Wietnamu.

Różnie brzmią odpowiedzi na pytanie, co 
wobec uderzenia na Laos zrobi Półn. Wiet­
nam. Niektórzy rzeczoznawcy sądzą, że nie 
zrobi nic, czekając, aż wojska U.S. wycofają 
się z Wietnamu. Inni stratedzy obawiają się, 
że komuniści uderzą dopiero wtedy, gdy woj­
ska Połudn. Wietnamu znajdą się głęboko w 
Laosie i tam zostaną odcięte.

Kluczowe znaczenie ma oczywiście stano­
wisko Pekinu. Radio Pekin oświadczyło, iż 
“imperialistyczna agresja na Laos oznacza 
również poważne niebezpieczeństwo dla 
Chin.” Lecz mimo aluzji do chińskiej inter­
wencji w wojnie koreańskiej, przeważa po­
gląd, że Hanoi nie zaprosi “ochotników” chiń­
skich; a ponadto Pekin chyba rozumie, iż 
wdanie się Chin w zbrojny konflikt ze Sta­
nami Zjednoczonymi byłoby wybitnie dobrą 
wiadomością dla Moskwy.

INNI PISZĄ:
Zamrożenie Cen i Płac 
w Przemyśle Budowlanym

CHICAGO TODAY — Nadal pozostaje w 
sferze spekulacji, czy prezydent Nixon .zde­
cyduje się ostatecznie na wprowadzenie w 
życie przypisywanego mu zamiaru kontroli 
cen i uposażeń w przemyśle budowlanym. 
Ale jego gotowość do zastanowienia się nad 
tą ideą jest całkowitą zmiana poprzedniego 
stanowiska i wskazówką, że jest on świado­
my konieczności bądź powstrzymania szalo­
nej spirali kosztów utrzymania, bądź zwol­
nienia jej tempa.

Jeżeli kontrola zostanie wprowadzona w 
przemyśle budowlanym, to może ona przyjąć 
różne formy: bezpośrednie zamrożenie na 
określony okres czasu, utworzenie arbitra­
żowej komisji dla stabilizacji cen lub dobro­
wolną akcję hamującą ze strony unii, pod 
warunkiem, że zgodzą się na nią również 
pracodawcy w przemyśle.

Bez względu na to, jaka metoda zostanie 
wybrana, wydaje się, że Prezydent skoncen­
trował swoje wysiłki na właściwym celu i 
we właściwym czasie. Zwyżki uposażeń i do­
datkowych benefitów w przemyśle budowla­
nym w ubiegłym roku wyniosły przeciętnie 
około 18 procent, to jest przeszło dwa razy 
tyle, co zwyżki w innych gałęziach wytwór­
czości.

Można oczywiście argumentować, że sezo­
nowy charakter pracy w przemyśle budow­
lanym usprawiedliwia odrębne traktowanie, 
ale z całą pewnością nie do tych granic.

Przywódcy unijni są, ze zrozumiałych po­
wodów, przeciwni zamrożeniu, tak samo, jak 
większość społeczeństwa jest przeciwna nad­
miernym kontrolom rządowym. Ale czasami 
jest to niemiła konieczność, jak na przykład, 
wyrwanie zęba i sądzimy, że inflacja doszła 
do takiego punktu, kiedy jakaś kontrola jest 
nieunikniona.

Niezależnie od zbawiennych skutków w 
powstrzymaniu cen w budownictwie, takie 
zamrożenie mogłoby spełnić ważną rolę, jako 
ostrzeżenie dla innych gałęzi przemysłu, aby 
zawierane w tym roku kontrakty zbiorowe 
były bardziej umiarkowane niż kontrakty w 
ubiegłym roku.

Również, byłoby to dobrym sygnałem, na 
przykład, dla przemysłu stalowego ostrzega­
jącym, że zwyżki cen w okresie wzmożonej 
inflacji nie będą tolerowane bez końca.

Nie wydaje się, żeby zamrożenie cen i płac, 
jeśli zostanie wprowadzone trwało dłużej niż 
jeden miesiąc albo tylko tak długo, jak to 
będzie potrzebne rządowi do uruchomienia 
jakiejś formy aparatu stabilizacyjnego. Już 
to samo będzie przynaj mniej pozytywnym 
osiągnięciem, pierwszym jak dotąd, w wysił­
kach podejmowanych dla zahamowania in­
flacji. Jeżeli nawet nie będzie miało takiego 
skutku, to sama tylko groźba takiej możliwo­
ści może już być bardzo użyteczna Jeżeli tak 
się stanie, to niczego więcej sobie nie ży­
czymy.

To i Owo
Nowy samolot pasażerski “Boeing 747” za­

bierający 500 osób został wybudowany z uży­
ciem wielu elementów z tworzyw sztucznych. 
Ostatnio doniesiono o jeszcze jednym urzą­
dzeniu. Nadymany ślizg awaryjny, umożli­
wiający w razie nieszczęścia ewakuację sa­
molotu w ciągu 90 sekund wykonano ze spe­
cjalnej, bardzo lekkiej tkaniny powlekanej 
tworzywem sztucznym. Jest to największe 
spośród wyprodukowanych dotychczas urzą­
dzeń tego typu.
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Wyższa Szkoła Jazdy Czyli, Jak Grać Na 
Giełdzie. — O Akcjach Dwóch Przedsię­
biorstw: “Mini-Skirt” i Maxi-Skirt”. — 
Jak Grać Na Opcję?

Dziesiątki milionów amery­
kańskich obywateli jest posia­
daczami papierów wartościo­
wych w formie akcji również 
przedsiębiorstw względnie po­
życzek miejskich, stanowych 1 
państwowych. Wśród nich pe­
wien procent stanowią i Ame­
rykanie polskiego pochodze­
nia. Nie wszyscy jednak, na­
wet grający na giełdzie, o- 
rientują się w jej strukturze 
oraz metodach gry. Jeszcze 
mniej jest orientujących 
wśród tych, którzy niedawno 
przybyli do US i z zaciekawie­
niem przysłuchują się “sta­
rych rodaków” rozmowom, 
jak to robiło się pieniądze na 
hossie a traciło na bessie.

Na łamach Życia Warszawy 
ukazał się artykuł nowojor­
skiego ich korespondenta, 
Zygmunta Szymańskiego, po­
dający szereg podstawowych 
informacji, dotyczących arka­
nów gry na giełdzie. Artykuł 
ten — zrozumiałe — nie za­
wsze jest bestronny. Czasami 
może dodawać informacje nam 
znane. Tym niemniej jednak 
jest to warte przeczytania 
“ABC” spekulacji giełdy pie­
niężnej. Podaj ę go poniżej z 
niewielkimi skrótami.♦ * *

Sakramentalnym tematem 
rozmów na każdej przyzwoitej 
“party”, czyli towarzyskim 
spotkaniu w Stanach Zjedno­
czonych, jest omawianie aktu­
alnej sytuacji na Wall Street. 
Cóż to za satysfakcją móc na­
chylić się, ze szklanką whisky 
w ręku, nad uchem współbie­
siadnika i szeptem — dosta­
tecznie głośnym, aby usłyszało 
go większe grono osób — po­
chwalić się zyskowną opera­
cją, polegającą na nabyciu 
przed tygodniem akcji towa­
rzystwa X za 10 dolarów sztu­
ka, które obecnie notowane są 
na giełdzie po 40 dolarów!

Radosne szepty .ustały jed­
nak jakoś od kilkunastu mie­
sięcy, bo trwająca w latach 
1966-1968 nieprzerwana haus- 
sa, w czasie której każdy du­
reń mógł się chwalić swoją 
przenikliwością, ustąpiła spad­
kowi kursów, który każę na­
wet największym cwaniakom 
dobrze się nagłowić jak wyjść 
z tarapanów (co prawda gieł­
da znów “ruszyła się” od tygo­
dni).

Wyjaśnijmy jednak czym 
jest właściwie giełda. Jest to 
miejsce spotkań upoważnio­
nych maklerów, którzy na ra­
chunek swoich klientów doko­
nują transakcji kupna-sprze­
daży rozmaitych papierów 
wartościowych, czyli walorów, 
a zatem: obligacji, listów za­
stawnych, akcji wszelkiego ro­
dzaju, udaiałów, warrantów 
itd. Większość walorów emito­
wana jest przez towarzystwa 
akcyjne, które w ten sposób u- 
zyskują fundusze na dalszą 
przemysłową, handlową czy 
usługową działalność, w za­
mian za dywidendy wypłaca­
ne nabywcom akcji czy za sta­
łe oprocentowanie wypuszcza­
nych na rynek obligacji. Na 
giełdzie nowojorskiej przedsię­
biorstw, a w “dobrym” dniu 
ponad 20 milionów sztuk zmie­
nia właściciela.

Giełda pieniężna — bo tak, 
w odróżnieniu od gełdy towa­
rowej, nazywa się instytucją 
operująca walorami (a nie­
kiedy i walutami) — spełnia 
zatem określoną, pożyteczną 
rolę: pozwala na wypośrodko- 
wanie prawdziwej, w danej 
chwili, wartości danego walo­
ru oraz na akumulację środ­
ków inwestycyjnych droga 
drenażu przywatnyeh oszczęd­
ności.
Czym Kieruje Się 
Nabywca Akcji?

Czym kieruje się ewentual­
ny nabywca akcji, wybierając 
to a nie inne przedsiębiorstwo 
dla ulokowania swoich pienię- 
dyz? Wysokością oczekiwanej 
dywidendy? Solidnością da­
nej firmy? I jednym i drugim 
po trosze. Ale w Stanach, jak 
zresztą po części i gdzie in­
dziej, przyjęła się metoda, o- 
ceniainia szans danego waloru 
według wysokości zysku przy­
padającego na poszczególną 
akcje.

Bywa to jednak często 
wyskaźnik wielce zawodny i 
nieprecyzyjny.

Wyobarźmy sobie na przy­
kład dwa przedsiębiorstwa: 
“Mini-skirt Company” oraz 
“Maxi-skirt I n c o r porated”. 
Pierwsze z nich wypuściło na 
rynek 50,000 akcji po 10 do­
larów za sztukę, ma zatem ka­
pitał akcyjny w wysokości 
500,000 dolarów. Ale, aby spro­
stać wydatkom związanym z 
produkcją, zaciągnęło dodat­
kowo w banku długotermino­
wą pożyczkę w wysokości dal- j 
szych 500,000, na 5 procent i 
rocznie. Obroty “Mini-skirt j

Co.” wyniosły w 1969 roku — 
powiedziemy — 500,000, a 
wszystkie wydatki związane z 
prowadzeniem dział alności 
przemysłowej — 300,000, odse­
tek zaś od zaciągniętej poży- 
śzki bankowej — 25,000 dola­
rów. Zysk brutto wyniósł za­
tem 175,000 dolarów, netto zaś, 
po potrąceniu 50-procentowe- 
go podatku — 87,500. Wynika 
z tego, że na każdą emitowa­
ną akcję przypada 1.75 dolara 
czystego zysku.

“Maxi-skirt Inc.” wypuściło 
ze swojej strony 100,000 akcji 
po 10 dolarów i nie ma ża­
dnych długów bankowych. Je­
go obroty wyniosły akurat ty­
le samo co obroty konkurenta, 
czyli 500,000 a koszta, po­
dobnie jak w wypadku “Mini­
skirt Co.” — 300,000 dolarów. 
Zysk brutto “Maxi-skirt Inc.” 
wyniósł zatem 200,000 dola­
rów, która to suma, po potrą­
ceniu podatku, spadła do 100,- 
000. Innymi słowy, na każdą z 
wypuszczonych na rynek akcji 
przypadnie tylko 1 dolar zy­
sku.

J ak widać, przedsiębior­
stwo, którego kapitał składa 
się aż w 50 procentach z długu, 
ma większy wskaźnik zysków 
na akcje niż to, które takich 
długów nie ma! Czy jest ono 
zdrowsze od konkurenta? Nie­
koniecznie. Ale jego akcje no­
towane są na giełdzie po wyż­
szym kursie, przeważnie odpo­
wiadającym dziesięciokrotnej 
(a w wypadkach utrzymującej 
się haussy nawet 20-krotnej i 
więcej) wartości nominalnej.

Jeżeli prywatni nabywcy, 
bądź też spółki lokacyjne, fun­
dusze ubezpieczeniowe lub in­
ni instytucjonalni inwestorzy 
rzucają się jednak właśie na 
akcje “Mini-skirt Co.” to nie 
tyle dla “gospodarczego zdro­
wia” tego towarzystwa, ile w 
przekonaniu, że mini-spódnica 
zwycięży, że obroty jej produ­
centa wzrosną znacznie ponad 
obroty konkurenta i tym sa­
mym akcje pójdą w górę. O- 
czywiście, że mogą się pomy­
lić. I wówczas zarobią ci, któ­
rzy zakupili akcje “Maxi­
skirt Inc.” . . ,
Manipulacje Spekulantów

Ale giełda byłaby instytu­
cją mało atrakcyjną, gdyby 
pozwalała na zyski tylko w 
okresie zwyżki notowań. Mo­
żna na niej zarobić również 
w czasie spadku kursów. Trze­
ba jednak mieć w tym celu 
pieniądze w ilości, której brak 
większości z blisko 30 milio­
nów (sic!) posiadaczy walorów 
w Stanach Zjednoczonych o- 
raz właściwe rozeznanie sytu­
acji, dostępne stosunkowo nie- 
liecznej i spekulantów.

Uczciwy “inwestor” (taka 
dumną nazwę nosi każdy, kto 
kupi choćby i kilka akcji ja­
kiejś spółki akcyjnej )nabywa 
walor, obcina kupony, inka­
suje dywidendy i, gdy przyci­
śnie bieda, sprzedaje je — 
możliwie po wyższym kursie. 
Dokonuje tego droga operacji 
kasowej, w której nabywcę 
akcji obowiązuje natychmia­
stowa wypłata należności 
sprzedawcy, ten zaś zobowią­
zany jest natychmiast dostar­
czyć kontrahentowi odpowie­
dni pakiet walorów.

Ale prawdziwy raj dla spe­
kulantów — to operacje termi­
nowe. Tutaj obraca się akcja­
mi, nie widząc ich nawet na 
oczy. Najczęstszym przykła­
dem operacji terminowych 
jest handel opciami.

Otóż, przewidując zwyżkę 
jakiegoś waloru, można za po­
średnictwem wyspecjalizowa­
nych makierów nabyć tak 
zwana opcję kupna (po angiel­
sku call-option), która daje 
nabywcy prawo kupna u kon- 
tarhenta pakietu (przeważnie 
100 sztuk) akcji po ustalonej 
w danej chwili cenie, ale w 
okresie jednego, dwóch, trzech 
czy więcej miesięcy. Powiedz­
my, że kupiliśmy “prawo” na­
bycia 100 akcji naszej “Mini­
skirt Co.” w okresie najbliż­
szych 90 dni w cenie 20 dola­
rów za sztukę. Za to prawo, 
czyli opcję kupna, uiściliśmy, 
zgodnie z przyjętym na danej 
giełdzie zwyczajem, 6 procent 
od całkowitej wartości nego­
cjowanego pakietu, czyli 120 
dolarów. Jeżeli w okresie, na 
który opiewa opcja, kurs akcji 
skoczy do 30 dolarów, wówczas 
nabywamy je od sprzedawcy 
opcji po ustalonej poprzednio 
cenie, za 2000 dolarów i na­
tychmiast odsprzedaj emy za 
3000. Po potrąceniu ceny opcji 
zostaje nam na czysto w kie­
szeni 880 dolarów. Jeżeli zaś 
akcje “Mini-skirt Co.” spadną 
w danym okresie to stracimy 
tylko 120 dolarów.

Można także nabyć opcję 
sprzedaży. Uzyskujemy w ten 
sposób prawo odstąpienia w 
określonym terminie pakietu

W Służbie Nauki 
i Polonii

(Profesor Wieńczysław J. Wagner z Indiany)
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Prof. W. J. Wagner
Przedstawiać polsko - amery­
kańskiemu środowisku i pisać 
o pracy naukowej i działalno­
ści społeczno-kulturalnej prof. 
Wagnera po 23-letnim, peł­
nym dynamizmu, aktywności 
i poświęcenia pobycie w Sta­
nach Zjednoczonych jest pra­
wie równoznaczne z wyważa­
niem otwartych drzwi. Po ca­
łym ćwierćwieczu bogatego i 
oryginalnego dorobku nauko­
wego, po latach oddanych 
wielkiej służbie awansowania 
politycznego, społecznego i 
kulturalnego życia Polonii 
Amerykańskiej — prof. Wag­
ner nie jest już dla nas tylko 
zasłużonym profesorem pra­
wa na Uniwersytecie Stanu 
Indiana i delegatem na mię­
dzynarodowe zjazdy prawni­
cze, ale kimś znacznie więcej; 
jest jakgdyby powszechnie 
znaną, cenioną, szanowaną, a 
nade wszystko bliską naszym 
myślom, naszej wdzięczności i 
naszej dumie instytucją pol­
skiej emigracji. A zasłużył so­
bie na tę promocję, honoris 
causa, wcześnie i młodo.

Może dlatego również lepiej 
i mocniej od najbardziej wnik­
liwej analizy publicystyczne­
go eseju i umiejętnie wyważo­
nych słów dziennikarskiego 
felietonu mówi o jego impo­
nującej pracy długi katalog 
tytułów prac i publikacji na­
ukowych, na który składają 
się książki, rozprawy, podręcz­
niki, artykuły w czasopismach 
krajowych i zagranicznych, 
zbiory odczytów, referatów, 
prelekcji, wygłaszanych po 
całym świecie, i sięgających 
dziś niezwykłej cyfry blisko 
120 pozycji.

Przy tak niezmiernie płod­
nym i pracowitym piórze nau­
kowca, nie jest chyba specjal­
nym przypadkiem, ale zato 
napewno godnym uwagi, cie­
kawości i zanotowania rekor­
dem, iż w ubiegłym roku, na 
rynkach księgarskich ukazały 
się w krótkiej sukcesji czasu 
3 książki, których prof. Wag­
ner jest bądź autorem, bądź 
wydawcą, względnie współ- 
wydawcą i współkontrybuto- 
rem.

1. POLSKIE PRAWO NA 
PRZESTRZENI WIEKÓW 
(Tysiąc lat polskiego prawa). 
Książka wydana przez Depar­
tament Publikacji Instytutu 
Hoovera, Stanford, Kalifornia. 
Redakcja i współautorstwo — 
prof. Wagner. Obszerną re­
cenzję z tej książki umieścili­
śmy już poprzednio na łamach 
naszego pisma.

2. MYŚL PRAWNICZA w 
STANACH ZJEDNOCZO­
NYCH w OBLICZU WSPÓŁ­
CZESNYCH PRZEMIAN i 
PRĄDÓW. Książka wydana 
przez dom wydawniczy Emile 
Bruylant w Brukseli (Belgia) 
Współredakcja — prof. Wag­
ner i prof. John N. Hazard 
(Columbia University) z ra­
mienia Amerykańskiego To­
warzystwa Studiów Prawa 
Porównawczego.

Obejmuje ona zespół stu­
diów, przygotowanych przez 
specjalistów w swoich dziedzi­
nach prawnych na tematy od­
noszące się do, zasadniczych 
problemów współczesnego ży­
cia zbiorowego. Studia te były 
prezentowane i dyskutowane 
na VIII Międzynarodowym 
Zjeździe Prawa Porównaw­
czego w Pescara (Włochy — 
1970) i dają czytelnikowi sze-

akcji (których zresztą wcale 
nie mamy!) po ustalonym kur­
sie — w nadziei, że będzie on 
niższy od obowiązującego w 
danej chwili. Jeżeli nasze prze­
widywania się sprawdzą, to 
nabywamy po 90 dniach za­
kontraktowany pakiet akcji o 
1000 dolarów taniej niż zań 
płacimy (po cenie ustalonej, w 
dniu nabycia opcji sprzedaży) 
i znów inkasujemy różnicę.

W porównaniu z ruletą, czy 
grą na wyścigach, spekulacja 
giełdową to prawdziwa wyż­
sza szkoła jazdy, gdzie milio­
nerzy pomnażają nieraz swoje 
miliony bez najmniejszego 
wkładu pracy, a drobni ciuła­
cze dostają często w skórę.

roki przekrój wkładu amery­
kańskiej doktryny prawnej w 
ocenie i regulowaniu palą­
cych zagadnień naszych cza­
sów i stosowaniu prawa do 
nowoczesnych zjawisk i po­
trzeb jednostki i społeczności 
we współżyciu wewnętrzno- 
krajowym i międzynarodo­
wym. Przygotowywaniem a- 
merykańskiego udziału zajmo­
wał się “International Meet­
ings Committee”, którego 
przewodniczącym był prof. 
Wagner. Członkami tego Ko­
mitetu byli również współre­
daktor książki prof. Hazard 
oraz prof, von Mehren z Har- 
vard’u. Deelgacja amerykań­
ska na Zjazd w Pescara liczyła 
około 40 profesorów.

3. MIĘDZYNARODOWY 
TRANSPORT LOTNICZY (w 
konfrontacji z suwerennością 
państwa). Autor — prof. Wag­
ner. Wydawca Dom Wydawni­
czy Emile Bruylant, Bruksela 
(Belgia).

Obszerny tom omawia histo­
ryczny rozwój problemu wol­
ności przestrzeni powietrznej 
w życiu międzynarodowym. 
Gdy tylko narodził się trans­
port lotniczy, wyłonił się w 
ślad za nim konflikt dwóch 
sprzecznych koncepcji: po­
trzeby swobodnego używania 
atmosfery dla celów komuni­
kacji i granic suwerenności 
państw, która obejmuje rów­
nież przestrzeń nad ich teryto­
riami. Dało to pole do rozwi­
nięcia się różnych teorii i za­
warcia pewnych umów mię­
dzynarodowych. Ostatnio czło­
wiek zdołał sięgnąć poza at­
mosferę ziemską i dobrzeć do 
przestrzeni międzyplanetar­
nych. Zagadnienia suwerenno­
ści w powietrzu, jako nie­
zmiernie obchodzące między­
narodową komunikację lotni­
czą są jak najbardziej aktual­
ne i interesujące dla prawni­
ka, polityka oraz wszystkich 
związanych z problemami 
transportu lotniczego.

Książka oparta jest na po­
przedniej pracy prof. Wagne­
ra, wydanej we Francji w 1948 
roku pod tyt. ‘Wolność prze­
strzeni powietrznej” i zaktua­
lizowana aż do ostatnich cza­
sów dołączeniem kilku zasad­
niczych dokumentów i tek­
stów najważniejszych kon­
wencji międzynarodowych za­
wartych w tym przedmiocie.

★ ★ ★
Przy tak niezwykle inten­

sywnej pracy naukowej, przy 
licznych wyjazdach na wykła­
dy i odczyty zagranicą, poza 
udziałem w częstych zjazdach 
międzynarodowych, na któ­
rych, wraz z czołowymi auto­
rytetami, reprezentuje akade­
micki świat prawniczy Ame­
ryki — zadziwiać musi równo­
legły i niemniej intensywny 
i superaktywny udział prof. 
Wagnera w życiu społecznym 
f kulturalnym polsko-amery­
kańskiej społeczności.

Uskarżamy się nierzadko i 
to nie bez słuszności, że z po­
śród poważnej liczby, bo się­
gającej blisko tysiąca nazwisk 
wykładowców na amerykań­
skich wyższych uczelniach z 
szeregów polskiej emigracji 
powojennej — tylko stosun­
kowo znikomy procent bierze 
czynny udział w polskim ży­
ciu społecznym. Ogromna 
większość zamyka się, nieste­
ty, w dość hermetycznym ży­
ciu zawodowym i objawia 
swoje związki z Polonią tylko 
sporadycznie i niemal symbo­
licznie podczas okazyjnych 
imprez większego propagan­
dowego kalibru.

Nie jest to napewno poży­
teczna metoda ani do podno­
szenia poziomu i znaczenia 
społecznego życia Polonii na 
zewnątrz, ani do widzialnego 
i efektywnego akcentowania 
kontrybucji polskiego nau­
kowca w amerykańskim świe­
cie intelektualnym.

Dlatego i w tych raczej za­
smucających okolicznościach, 
nazwisko i praca prof. Wag­
nera należą do tych niezwykle 
cennych i ważnych wyjątków, 
których osiągnięcia i zasługa 
są tym większe.

Zamiłowanie, temperament, 
niespożyte siły i świadomość 
patriotycznego obowiązku 
społecznego pozwalają mu 
znajdować czas na niezmiernie 
rozległą działalność wśród 
polskiej emigracji.

Podobnie jak z katalogiem 
jego publikacji naukowych, 
tak i tutaj, na tym ważnym 
odcinku — można byłoby rów­
nież sporządzić długą listę or­
ganizacji, zrzeszeń, klubów, 
towarzystw, kół i związków, 
do których należy, których 
jest założycielem i organizato­
rem, którym od lat daje nie­
przerwanie pełną inicjatywy, 
zapobiegliwości i poświęcenia 
pracę wraz z prestiżem i pozy­
cją swojego nazwiska w wiel­
kiej, amerykańskiej i między­
narodowej społeczności nau­
kowego życia.

Nie sposób, w szczupłych 
ramach, ani roztoczyć pełnego 

(dokończenie na str. 5-ej)
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The New McCormick Place
Location and facilities have 

combined to make McCor­
mick Place the ideal home 
for the Chicago Automobile 
Show which holds its 63rd 
annual renewal in the huge 
building at 23rd Place and 
the Lake Front, Februray 
20th-28th.

Only five minutes from 
Chicago Loop, it is easily ac­
cessible to motorists driving 
from north, south or west. 
It is also served by public 
transportation CTA buses, 
Illinois Central electric trains 
and taxis. There are parking 
facilities for more than 10,000 
cars and the show-sponsor­
ing Chicago Automobile 
Trade Association has ar­
ranged for free and quick 
shuttle bus service from the 
far expanses of the parking 
lots.

The new building, which 
will be open to the public for

The National Bureau of 
Standards has concluded that 
women can’t depress automo­
bile brake pedals with the 
force required by some sys­
tems to make panic stops.

In research sponsored by 
the Department of Transpor­
tation, NBS engineers mea­
sured the force that 105 wo­
men volunteers applied to 
the pedal and found that 
most could not reach the 200 
pounds required, and that 20 
per cent could not exceed 135 
pounds in one late model car 
and 165 pounds in another.

“These results”, the NBS 
reports, “raise serious doubts 
about the practicality of the 
present allowed pedal force 
levels”. The researchers say 
the 200 pound requirement 
is unrealistic and recommend 
that maximum force re­
quired be lower.

The inability of women to 
apply maximum force ap-

The ice fishing season has 
attracted thousands on the 
Forest Preserve District 1 ..kes 
and sloughs so far this year. 
“Many of these waters look 
as if a small city has sudden­
ly sprung up on the surface,” 
George W. Dunne, President 
of the Board of Commission­
ers, reported today.

One of the 17 lakes, open 
for fishing, where catches 
have been quite successful is 
the 325 acre Saganashkee 
Slough, located south of 107th 
St., west of Willow Springs 
Road, (104th Ave.), one mile 
south of 95th Street. Thou­
sands of hardy fishermen 
have availed themselves of 
the good fish population pre­
sent in this body of water. 
The largest bluegill reported 
as caught in Saganashkee 
was 11*4 inches, and we un­
derstand it was caught on 
cokked macaroni. (Don’t 
throw out those leftovers 
mother ! ! !). Also reported 
have been catches of 7 to 9 
inch bluegill, and northern 
pikes in the 6 pound class. 

the first time during the au­
to show, is about twice the 
size of the old building 
which was destroyed by fire 
in 1967. It is 1,360 feet long 
and 610 feet wide—more 
than two city blocks long 
and almost one block wide.

In all, the exposition space 
is almost 600,000 square feet 
contained on two floors. The 
hugh areas offer more space 
than ever before to auto 
manufacturers for exhibit 
displays and considerable 
space for wide aisles permit­
ting easy movement of spec­
tators even on the biggest 
days.

There are complete visitor 
conveniences such as stair­
ways, escalators, rest rooms, 
check rooms, dining facilities, 
drinking fountains, lounge 
areas and many telephones 
located throughout the build­
ing.

pears to be unrelated to 
height, weight or age, says 
the NBS. The women tested 
ranged from 59 to 69 inches 
in height, 102 to 206 pounds 
in weight, and 18 to 62 years 
in age.

The Bureau noted that al­
though power brakes help 
weaker drivers failure of the 
assist mechanism requires 
significantly more force on 
the pedal. Many cars are 
still sold without power 
brakes.

To help determine whether 
other revisions for federal 
standards in braking systems 
may be in order, NBS re­
searchers took a 7,400-mile 
cross-country trip in four 
cars and found that they ap­
plied their brakes about 8,600 
times, an average of 344 
times a day.

Tampier lake, located west 
of Wolf Road, south of 131st 
Street, has been reported as 
producing some nice catches 
of bluegill, crappie, and now 
and then, a northern pike in 
the 6 pound range.

Powderhorn Lake, 35 acres, 
located 2 miles north of Cal­
umet City, 1/2 mile east of 
Burnham Avenue, north of 
Brainard Avenue, is produc­
ing some excellent catches of 
crappie ranging in size from 
9 to 12 inches and some good 
yellow perch, 10 to 12 inches. 
The bluegill fishing here has 
been a little sparse, but those 
caught are in the 7 to 8 inch 
class.

The lakes of the north side 
of the county are reported as 
being slow in producing 
catches. Again the major 
problem has been the incle­
ment weather conditions.

Ice fishermen may call 
COlumbus 1-8400 for loca­
tions of waters nearest home.

W Służbie 
Nauki i Polonii 

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
wachlarza, ani ułożyć w hie­
rarchicznej ważności całej je­
go roległej działalności spo­
łecznej. Ale można pokusić 
się, aby w wielkim skrócie 
przytoczyć, iż zaraz po przy­
byciu do Stanów Zjedn., jest 
współzałożycielem i sekreta­
rzem Fundacji Paderewskiego, 
kierownikiem sekcji literac­
kiej Polskich Klubów Arty­
stycznych, prezesem Rady 
Polskich Klubów Kultural­
nych, wielkim protektorem i 
orędownikiem Komitetu Po­
mocy Gimnazjum Polskiego w 
Les Ageux we Francji. Jest on 
również członkiem Polskiego 
Instytutu Naukowego w Ame­
ryce oraz oddaj e cenne usługi, 
tu na miejscu i we Francji, 
Komitetowi Amerykańskich 
Uniwersytetów dla Pomocy 
Polskiej Bibliotece w Paryżu, 
placówki bardzo zasłużonej 
dla kultury polskiej. W roku 
950 powołuje do życia w Chi­
cago Związek Polskich Fede- 
ralistów, przemianowany na­
stępnie na Polski Związek 
Współpracy Europy Środko­
wo-Wschodniej, specjalnie bli­
ską jego sercu b. Akowca i 
uczestnika Powstania War­
szawskiego — jest sprawa 
rozwoju Kół A. K. w Ame­
ryce, z których 4 powstały 
dzięki jego osobistym i nie­
zmordowanym wysiłkom. Ja­
ko jeden z czołowych repre­
zentantów “amerykańskich” 
Akowców — przewodniczy na 
uroczystościach 20-lecia w Wa­
shingtonie i zasiada w Prezy­
dium Obchodu 25-lecia w ra­
mach Światowego Zjazdu w 
Londynie w 1969 roku.

★ ★ ★
Zdawaćby się mogło, że w 

tak przepełnionym rozkładzie 
zajęć zawodowych i społecz­
nych nie ma zbyt dużo miejsca 
na osobistą korespondencj ę. 
Nic podobnego. Prof. Wagner 
pisze obszerne listy do rodzi­
ny, znajomych i przyjaciół w 
całym świecie. Pisze dużo i 
często. Pisze w przedziale ko­
lejowym, na pokładzie okrętu, 
w kabinie samolotu. Mięid.zy 
posiłkami i pomiędzy konfe­
rencją a wykładem.

Zdawaćby się również mo­
gło, że w takim tempie, bardzo 
mało czasu zostaje na życie 
osobiste. Nic podobnego. Jest 
go poddostatkiem dla przemi­
łej Rodziny w otwartym, go­
ścinnym i arcy-polskim domu 
pp. Wagnerów w Blooming­
ton.

Jest czas na partię tennisa z 
synem, czas na skompletowa­
nie albumu ze znaczkami lub 
kolekcji monet, czas aby z cór­
kami pójść do kina, wyskoczyć 
z nimi na narty lub pływalnię 
i pomóc w odrobieniu zadań 
domowych.

W tych szybkich obrotach 
zatacza się krąg pracowitego, 
zdyscyplinowanego i bujnego 
życia oddanego bez reszty 
służbie wiedzy naukowej i 
Narodu Polskiego. W osobie 
prof. Wagnera Polonia Ame­
rykańska składa swój imponu­
jący bilet wizytowy Nauce i 
Kulturze wielkiej, międzyna­
rodowej społeczności całego 
całego świata.

A. L.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia na rodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

Women Drivers Have 
“Lighter” Brake Touch

Ice Fishermen Report
Large Bluegill Catches

Daviook of Amsricia. 1771 ••••1871 ••••1971
ua America By CLARK kinnaird „

11 Proposed arbitrary de-emphasis
* ' ' of long-haul railway passenger 

service, with expected elimination of such in­
ducements as dining cars, to usage of trains, 
instead of compounding highway and skyway 
traffic congestion, could bring back an In- ' 
stitution that flowered in the 1870’s. It had a 
particular symbol in railway time-tables, de­
noting “meal-stop." A classic contemporary 
documentation can be seen here.

Few dining cars existed then—the first 
offering hot food prepared on board had been 
introduced in 1868 by the Pullman Company 
—and were relatively expensive. Vendors 
(young Tom Edison was one) who moved 
through coach aisles of some trains with bas­
kets of whatnot could not appease a healthy

appetite. In contrast, at some “meal-stops" 
one could choose a bowl of soup with crack­
ers, plate of stew or hash, sliced pork with 
beans, pie or doughnuts with hot coffee, if 
one could gulp standing up in the couple of 
minutes after crowding in line maybe three 
minutes for a turn at the serving counter.

Meal-stops were fixed by railways accord­
ing to operating needs, such as watering 
locomotives, crew changes and such, not be­
cause of locations with facilities for feeding 
a group of persons in comfort Often, the 
depot was the only place in the town where 
a passenger could get food. Between trains, 
it was a mecca for townspeople with a han­
kering for something not on the table at 
home or anywhere else within twenty-five 

miles or so.
Foster Harris’ The Look of the Old 

West (Viking Press) attests that in 
1871, it was possible in the far out coun­
try the railways were opening up, to get 
a "full” dinner (midday then) for “two- 
bits,” twenty-five cents. Half-way in 
the decade, 1875, an erstwhile railway 
mail-clerk, Fred Harvey, who could not 
stomach the food one had to grab and 
gulp at ordinary meąl-stops, made a deal 
with new Santa Fe system to operate its 
station eateries. He fathered the chain 
convenience-food business that was to be 
multiplied many times over by super­
highway traffic meal-stops.
[«-] Half of a full-page cartoon in Scrib­
ner’s Monthly, 1871, titled "Five Min­
utes for Refreshments.” Contemporary 
writers attested there was little exagger­
ation of tempestuous scenes wherever a 
crowded, long-distance train stopped for 
any meal. The term "quick-lunch” could 
have come from the station restaurants.
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Młodzi Piszą:

Spojrzenie z Boku
JACEK ZRYWNY

Część V — Konflikt
Dwa aktualne problemy 

światowe, wojna wietnamska 
i konflikt izraelski-arabski, tak 
samo podzieliły młodzież po­
chodzenia polskiego jak i mło­
dzież amerykańską.

Wojna wietnamska wytwo­
rzyła wśród młodzieży dwa 
nie zgadzające się ze sobą od­
łamy, które jednocześnie są 
przeciwne polityce obecnej ad­
ministracji. W obydwu tych 
ugrupowaniach można znaleźć 
cały wachlarz przekonań, wza­
jemnie sobie obcych. Mimo to, 
ostateczny cel obydwu tych 
grup jest ten sam; wycofać 
wojska amerykańskie z Wiet­
namu. Grupa pierwsza, na- 
zwijmy ich liberałami, propo­
nuje całkowite i bezkompro­
misowe wycofanie się i to w 
jak najszybszym terminie. — 
Grupa druga, nazwijmy ich 
konserwatystami, propon uje 
najpierw zwycięstwo, a potem 
dopiero wycofanie. Istnieje o- 
czywiście duża grupa młodzie­
ży, która problemem tym się 
nie interesuje, lub też, po pro­
stu nie chce się nim zajmować. 
Zostawmy ich. Powiedzmy ra­
czej, co zarzucają obydwie 
grupy; liberałowie i konser­
watyści, obecnej polityce wiet­
namskiej.

Liberałowie, którzy nie są 
zbyt liczni, ale za to krzykliwi 
i dobrze zorganizowani dzięki 
współpracującym ze sobą oś­
rodkom pseudorewolucyjnym, 
twierdzą, iż wojna jest niemo­
ralna, powoduj t stratę fundu­
szów pieniężnych, które mo­
głyby być użyte na walkę z 
biedą, ponadto wywiera 
wpływ na “faszyzację” społe­
czeństwa amerykańskiego. — 
Zwolennicy owych poglądów, 
to profesorowie z radykalno - 
liberaln ymi odchyleniami, 
członkowie S D S i innych 
pseudorewolucyjnych grup, a 
także spora część studentów 
działów humanistyczno-społe- 
cznych oraz cała masa niedou- 
ków, których wiedza polega na 
nieuważnym przeczytaniu bo­
dajże jednej “rewolucyjnej” 
książeczki,

Konserwatyści, którzy są 
niezorganizowani i którym 
brak jest popularnych przy­
wódców, mimo to stanowią po­
ważną potencjalną siłę, goto­
wą w razie prowokacji do sta­
nowczej obrony. Ich siłę sta­
nowi logiczne rozumowanie, 
które wnioski swe opiera na 
faktach historycznych.

Ciekawostką jest pozytywne 
zainteresowanie jakie okazują 
konserwatystom studenci z 
krajów pod “opieką radziec­
ką”. Szczególnie ci, którzy ży­
li tam przez dłuższy okres cza­
su i wiedzą nieco lepiej o prze­
ciętnym życiu podlegającego 
sowietyzacji obywatela, od 
tych których “patriotyczne”, 
dolarami naładowane wyciecz­
ki w rodzinne strony, oprócz 
kożuchów i bursztynów przy­
noszą głupiutkie aluzje dobro­
bytu.

Konserwatyści zar z u c a j ą 
rządowi nieumiejętne prowa­
dzenie wojny wietnamskiej, o- 
raz polityczną głupotę, która 
zuboża morale żołnierzy powo­
dując korupcję nawet na wy­
sokich stanowiskach, co w 
końcu przyczynia się do nie­
ustannego odwrotu od zajmo­
wanych pozycji.

Zwolennicy silnej ręki wy­
suwają przykłady dwóch ge­
nerałów amerykańskich, któ­
rzy przez swe akcje mogli do­
prowadzić do sytuacji, w któ­
rej Stany miałyby światową 
przewagę nad innymi mocarst­
wami. Mowa tu o Pattonie i 
McArturze, którzy nie odegra­
li jednak ważniejszej roli, po­
nieważ zamiary ich zostały zli­
kwidowane przez ugodowych 
przywódców-politykierów.

Chcę zrobić tutaj małą dy­
gresję połączoną z ostatnio wi­
dzianym filmem pt. “Patton”. 
Mimo pochlebnych recenzji i 
głosów uznania ze strony mo­
ich amerykańskich przyjaciół 
uważam, że film ten jest jed­
nym z najgorszych kiczów. — 
Film ten spreparowany dla 
masowego odbioru gra na 
prostoduszności i śmiesznej 
naiwności oglądających go 
mas. Krytyką filmu w tym 
wypadku niech będą zasłysza­
ne słowa jednego z widzów; 
“Patton jako polityk przegrał, 
ponieważ używał wulgarnych 
słów (wielu z widzów klaskało 
słysząc te “wulgarne” słowa - 
sic!) i nie był uprzejmy w o- 
byciu” Stwierdzenie takie 
świadczy o typowym ogłupia­
niu widza, o karmieniu go ba­
nałami, o podsuwaniu mu ta­
kich rozwiązań, gdzie nie trze­
ba myśleć. Jednocześnie glory­
fikowanie postaci generała 
jest po prostu mydleniem oczu 
ludziom, którzy cokolwiek o 
tych sprawach wiedzą, a szcze­
gólnie żołnierzom, którzy dos­
konale znali jego plany, co do 
dalszego rozegrania wojny.

Narzucanie takich sądów o- 
pini publicznej razi tak samo, 
jak i podejście do sprawy de­
zercji młodych żołnierzy z 
Wietnamu. Niezręczne jest po­
tępianie w czambuł nie zna­
jąc istotnych przyczyn i mo­
tywów ich decyzji. Mimo, że 
większość z nich dezerteruje z 
powodu braku- patriotyzmu, 
inni robią wprost przeciwnie. 
Wyrażają swój sprzeciw prze­
ciwko polityce, która nie dąży 
do zwycięstwa, a szafuje krwią 
młodych. Czy należy się dzi­
wić, gdy słyszymy o wypad­
kach, gdzie żołnierzowi z przy­
czyn politycznych wroga ści­
gać nie wolno, mimo, że wróg 
do niego strzela?

Wracając do tematu, przy­
znaj ę, że z poglądami obydwu 
odłamów nie zgadzam się. Za­
gadnienie sprowadza się nie 
tyle do wojny wietnamskiej, 
co do porozumienia między 
dwoma supermocarstwami, 
Stanami Zjednoczonymi i Ros­
ją Sowiecką. Porozumienia, w 
którym USA zajęłyby bardziej 
nieustępliwe stanowisko, niż 
dotychczas.

Drugim konfliktem, który 
młodzież interesuje jest zaga­
dnienie izraelsko - arabskie. Z 
opinii które szłyszałem wyraź­
nie widać, że zarówno Amery­
kanie jak i Polacy Izrael po­
pierają. Jest to bardzo wyraź­
ne i nadmieniane w wielu roz­
mowach. Moje osobiste zdanie 
w ogólnych zarysach sprowa­
dza się do poparcia Izraela. Je­
dnakże chciałbym zwrócić u- 
wagę na to, by popierając Izra­
el, Amerykanie polskiego po­
chodzenia zyskali dla siebie ja­
kieś korzyści. Chodzi po prostu 
o szacunek dla naszej narodo­
wości. Popieranie bez uwzglę­
dnienia korzyści dla nas, jako 
grupy etnicznej, jest głupotą, a 
głupota na szacunek nie zasłu­
guje.

Dziwi mnie bardzo negatyw­
ne nastawienie mFodzieży żyr 
dowskiej (tutejszej) do Pola­
ków. Uważają, że każdy Polak 
to antysemita. Być może jest 
to wiedza zaczerpnięta z pod­
ręczników szkolnych i wydaw­
nictw propagandowych. Na 
przykład w książce pt. “Exo­
dus”, autor pisze: “Poprzez sie­
demset lat pobytu Żydów w 
Polsce byli oni prześladowani, 
czy to w formie złego trakto­
wania, czy też w formie maso­
wych mordów”, i dalej pisząc 
o II wojnie światowej; “Tylko 
nieliczni Polacy ukrywali Ży­
dów. Większość z nich wydu­
szała z Żydów ostatnie grosze, 
by potem wydać ich za pienię­
żną nagrodę”.

Jak widać, autor powyż­
szych słów nie grzeszy obiek­
tywizmem. Jest wręcz nasta­
wiony wybitnie nieprzychyl­
nie do naszej narodowości. Na 
szczęście, nie we wszystkich 
książkach autorów żydowskich 
Polacy przedstawieni są jako 
bandyci. Abba Eban, obecny 
minister spraw zagranicznych 
Izraela, podchodzi do stosun­
ków polsko-żydowskich w spo­
sób o wiele bardziej obiektyw­
ny widząc rzeczy złe, ale nie 
pomijając rzeczy dobrych. Wy­
raża się to na uwidocznieniu 
dobrodzejstw jakie Polska wy­
świadczyła Żydom. Na przy­
kład jeden z epizodów opisuje 
dosyć ciepło dekrety Bolesła­
wa Pobożnego w 1264 roku w 
stosunku do obrony praw Ży­
dów zamieszkałych na zie­
miach polskich.

Podchodzenie do tak waż­
nych spraw, jak stosunki po­
między narodowościami; pol­
ską i żydowską, już z uprzed­
nim nieprzychylnym nasta­
wieniem (a czynią to ludzie z 
obydwu stron) jest samo w 
sobie rzeczą groźną. Powoduje 
uogólnienia, tworzy komplek­
sy, wywołuje tarcia. Jest to 
tym bardziej tragiczne, ponie­
waż obydwie narodowości naj­
więcej ucierpiały podczas 
prześladowań hitlerowskich i 
wydawałoby się, że to powinno 
je nauczyć współpracy. Tym­
czasem tak nie jest.

Rozwiązanie powyższych 
problemów musi przyjść, nie 
w formie napaści i zadrażnień, 
a w konstruktywnych rozmo­
wach pomiędzy obydwoma 
grupami, gdzie względdy oby­
dwu stron powinny być bardzo 
dobitnie uwidocznione.

Film o Zam’iu 
Królewskim w W-w:e

Warszawa. — W Wytwór­
ni Filmów Dokumentalnych 
podjęto prace przygotowaw­
cze do realizacji filmu poświę­
conego dziejom Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie. Au­
torami scenariusza są: inż. 
arch. S. Jankowski i reż. L. 
Perski, który film ma zreali­
zować.

Na zdjęciu najnowsze fasony sukien letnich, 
jakie będą noszone w bieżącym 1971 roku.

ILGWb

DZIAŁ 
KOBIET

Wyzwolenie Kobiet Czy... 
Lekceważenie Dzieci?

New York. (UPI)— Przed­
stawicielki ruchu wyzwolenia 
kobiet (Women’s Liberation 
Movement) ponowiły żąda­
nie utworzenia specjalnych 
ośrodków dla dzieci, w któ­
rych pracujące matki mogły­
by zostawiać swe pociechy.

Joan Hanauer, z agencji in­
formacyjnej UPI porusza tę 
sprawę pod kątem widzenia 
nie matek, rwących się do 
pracy i żądających równych 
praw z mężczyznami nie tyl­
ko pod względem płacy, lecz 
godzin nadliczbowych — ale 
dziecka, któreby pozostawało 
przez cały dzień w ośrodku. 
Dziecko — pisze p. Hanauer 
— jest, od chwili urodzenia, 
żywą osobą; rozwija się, ro­
śnie, interesuje każdym dro­
biazgiem. Im starsze, tern bar­
dziej trzeba zwracać na nie 
uwagę poświęcać więcej cza­
su, wprowadzać małego czło­
wieka w nasz świat. Spojrz- 
my trzeźwo na całą sprawę — 
pisze p. Hanauer — na to, iż 
najlepsza opieka w ośrodku 
nie zastąpi opieki jaką da ma­
łemu dziecku matka. W ośrod­
ku, kilkanaścioro dzieci pozo­
stanie pod opieką jednej, naj­
wyżej dwóch osób. Czy takie 
dwie osoby będą w stu pro­
centach posiadały niezbędne 
do opiekowania się dzieckiem 
kwalifikacje, także jest pyta­

niem, na które w chwili obec­
nej nie można udzielić od­
powiedzi. Kobiety chcą pra­
cować, bez względu na to czy 
są zmuszone do tego sytuacją 
finansową czy nie; do takiego 
ośrodka zgłosi się taka, spra­
gniona pracy, osoba, a co da­
lej — okaże przyszłość. Ko­
bieta, po urodzeniu pierwsze­
go dziecka, często nie wie co 
ma robić i zasięga rady swo­
jej matki lub przyjaciółek, 
które mają dzieci. Może w 
każdej chwili zatelefonować 
do swego lekarza, może także 
studiować podręczniki, w któ­
rych znajdzie odpowiedź na 
wiele pytań. Czy to samo 
uczynią zatrudnione w ośrod­
kach?

Najważniejsze jednak — pi­
sze p. Hanauer jest to, —że 
małe dziecko potrzebuje nie 
tylko opieki, w sensie karmie­
nia, kąpania itp. Dziecko po­
trzebuje troski i miłości, jest 
to szczególnie ważne w pier­
wszych latach. Czy matka, 
która zabierze dziecko z ośrod­
ka po 8 lub 10 godzin nie za­
wsze łatwej pracy, potrafi 
dać dziecku to ciepło? Moim 
zdaniem — kończy p. Hanauer 
— kobiety walczące o równe 
prawa, o t. zw. “wyzwolenie” 
nie biorą pod uwagę potrzeb 
dziecka, myślą jedynie i wy­
łącznie o sobie.

Podajcmy Przepisy Na

Smaczne Potrawy Postne
W południowej Francji, sły­

nącej z ogromnego 'bogactwa 
jarzyn, “ratątouille” jest po­
trawą bardzo popularną i za­
razem przez smakoszy wyso­
ko cenioną jest to danie zde­
cydowanie j arskie.

1 funt bakłażanów i 1 funt 
kabaczka umyć dokładnie (ka­
baczek należy obrać), pokra­
jać na dość grube, poprzeczne 
plastry, które następnie osu­
szyć ligniną. We Francji pla­
stry bakłażanów i kabaczka 
kładzie się między dwie war­
stwy, ligniny, lekko soli, ob­
ciąża deską i pozostawia tak 
przez około 20 minut. Nie są­
dzimy, by zabieg ten był istot­
nie konieczny.

4 piękne strążki papryki 
(dwa czerwone i dwa zielo­
nej) myjemy dokładnie, prze- 
poławiamy i po usunięciu na­
sion, krajemy poprzecznie na 
paseczki.

1 funt pomidorów (dojrza­
łych, lecz mimo to jędrnych) 
sparzamy wrzątkiem, zdejmu­
jemy z nich skórkę i krajemy 
je na ćwiartki, z których usu­
wamy wraz z nasionami gala­
retowatą masę.

% funta cebuli obieramy i 
krajemy na talarki, 3 ząbki 
czosnku obieramy z łuski i 
naj drobniej siekamy.

Gdy już uporaliśmy się z 
przygotowaniem jarzyn, pod­
grzewamy w dużym żeliwnym 
rondlu i oliwy (najlepsza 
jest, oczywiście, oliwa z oli­
wek, ale można też użyć z po­
wodzeniem oleju sojowego), 
w oliwie podsmażamy przez 
chwilę (nie przyrumieniając) 
czosnek i cebulę, po czym do­
daj emy przygotowane jarzy­
ny w następującej kolejności: 
bakłażany, kabaczki, paprykę 
i pomidory. Rondel stawiamy 
na ogniu i jarzyny dusimy we 
własnym sosie przez 10 — 15 
minut. Po tym czasie jarzyny

solimy do smaku, pieprzymy 
i posypujemy szczyptą suszo­
nego tymianku i suszonej ba- 
żyiii. Rondel szczelnie nakry­
wamy dobrze dopasowaną 
przykrywą i wsuwamy do 
średnio gorącego piekarnika 
na 30 minut. Po zdjęciu przy­
krywki rondel pozostawiamy 
w piekarniku przez dalsze 10 
do 12 mnut.

Potrawa zwana ratatouille 
jest gotowa. Wykładamy ją 
na półmisek i podaj emy do 
stołu. Francuzi podają do ra­
tatouille lekkie czerwone wi­
no i małe, chrupiące bułeczki. 
My zaś możemy, zgodnie z na­
szymi upodobaniami i nawy­
kami kulinarnymi, podać 
ziemniaki z wody suto posypa­
ne posiekaną nacią pietruszki. 
I z wina możemy, na co dzień 
zrezygnować. Natomiast, gdy 
wystąpimy z “premierą” ra­
tatouille przed- dorosłym gro­
nem, podamy raczej bułeczki 
lub pokrajaną bułkę barową 
oraz lekkie wytrawne czerwo­
ne wino.

Podaliśmy proporcje czte­
rech osób o umiarkowanym 
apetycie. Sądzimy jednak, że 
dla biesiadników o typowo 
polskich apetytach, zwłaszcza 
gdy ratatouille jest jedynym 
daniem — proporcje te można 
nawet podwoić, bowiem na 
zimno potrawa ta ma nie 
mniej zwolenników niż w 
wersji gorącej.

Ratatouille jest potrawą lu­
dową, zdecydowaną w smaku 
i— dzięki czosnkowi — o dość 
agresywnym aromacie. Zaś 
wdzięczna i dźwięczna nazwa 
“ratatouille” oznacza w języ­
ku francuskim — żarcie (do­
słownie) i to nfezbyt wyszu­
kane. Jest to więc nazwa 
przekornie żartobliwa.

Opracował Henryk Vitry 
“Ty i Ja” Warszawa.



6 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA) ŚRODA, 24-GO LUTEGO (FEBRUARY), 1971

Komitet Filatelistyczny K.P.A.
Na Wystawie “Polpex ’71”

Rok rocznie Polskie Towa­
rzystwo Filatelistyczne PO­
LONUS w Chicago urządza 
wielką wystawę znaczków i 
innych eksponatów poczto­
wych, dnia 27 i 28-go lutego 
1971 r. w St. James. Audito­
rium, 2424 N. Mango Ave., 
przy Fullerton.

W roku 1943 “Polpex” ho­
norował 400-lecie śmierci na­
szego wielkiego Mistrza Mi­
kołaja Kopernika. Obchody te 
mimo wszystko nie miały ta­
kiego' zasięgu jak by się moż­
na było spodziewać. II Woj­
na Światowa była na pierw­
szych stronach gazet świata. 
Obecnie “POLONUS” na swo- 

x im “POLPEX 71” będzie wy­
stawiał eksponaty filateli­
styczne związane z począt­
kiem obchodów 500-lecia uro­
dzin M. Kopernika. (19-go lu­
tego obchodziliśmy 498 - mą 
rocznicę urodzin).

Ogólnie mówiąc wystawa 
będzie miała dwie konkuren­
cje:

1. Lądowanie amerykańskich 
astronautów na księżycu.

2. 50-ta rocznica polskiego 
znaczka lotniczego.

Kongres Pol. Amer. na stan 
111. przez swój Komitet Fila­
telistyczny (który istnieje już 
3 lata) będzie brał udział w 
konkurencji pierwszej. Na 
wystawie będzie można zoba­
czyć koperty okolicznościowe 
z okazji lądowania Apollo XI 
w 1969 r. na księżycu oraz ob­
chodów Kopernikowskich. — 
(Równie Apollo 8, 9,10, 12, 13, 
14, oraz nieszczęśliwe 1).

Kopertami tymi przypomi­
namy światu, że to właśnie 
nasz astronom przyczynił się 
do pełnego sukcesu lądowania 
człowieka na księżycu.

Kopernik odrzucając błędne 
nauki i ignorancję poprzedni­
ków wskazał swoim systemem 
heliocentrycznym prawdziwą

drogę w przestrzeń. Co praw­
da upłynęły stulecia zanim 
świat zachodnim (Kościół Ka­
tolicki) przyjął tę naukę.

W roku 1970 minęła 150-le- 
cia rocznica od kiedy nauka 
Kopernika przestała być he­
rezją.

Wydz. Kongresu przez swój 
Komitet Filatelistyczny upa­
miętnił tę rocznicę specjalny­
mi kopertami, które zostały 
ostemplowane w Polsce da­
townikiem urodzin naszego u- 
czonego w trzech różnych 
miastach:

Toruń — gdzie się urodził; 
Kraków—gdzie pobierał pier­
wsze nauki i rozpoczął swoje 
dzieło “De Revulucionibus 
Orbium Ceolestium”. (Spe­
cjalny datownik); Frombork 
— gdzie obserwacjami czynił 
ostatnie poprawki do swej 
pracy i gdzie w 1543 r. mając 
70 lat zmarł.

Koperty te są ©frankowane 
polskimi znaczkami ostatniej 
serii “Kopernik i Jego Życie” 
w dominacji 2.50 zł., 60 gr., 
oraz 40 gr.

Dla zbieraczy, którzy zaczę­
li już kompletować swoją 
“KOPERNIKADĘ” przypomi­
namy, iż po raz pierwszy ko­
perty nasze wydane w U.S.A, 
zostały ostemplowane w Pol­
sce w dzień urodzin Koperni­
ka i w 150-letnią rocznicę u- 
znania dzieła Jego przez 
świat zachodni. (19-go lutego 
1970 r.).

Koperty te są również o- 
stemplowane specjalną pie­
częcią pamiątkową z okazji 
rozpoczęcia obchodów Koper- 
nikańskich w U. S. A., którą 
to podaj emy w powiększeniu 
powyżej.

Dr. Edward Różański, pre­
zes KPA, Ill. Div.; N. C. Zby- 
szewski, przewód. Komitetu 
Filatelistycznego i wiceprezes 
KPA, Ill. Div.

Murzyni Będą Zwiedzać Nowe Domy 
Budowane Na Przedmieściach

Departament Sprawiedliwo­
ści i firma Homestead Realty 
Inc. przystały wczoraj w Fe­
deralnym Sądzie Dystrykto­
wym na propozycje udostęp­
nienia murzyńskim mieszkań­
com miasta do obejrzenia do­
mów mieszkalnych budowa­
nych na przedmieściach za­
mieszkałych przez białą lud­
ność. Prowizoryczne porozu- 
mienieosiągnięto przed sędzią 
Juliuszem J. Hoffmanem. Acz­
kolwiek firma przyjęła propo- 
zycj ę nie przyznała, że w prze-

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

OSKARŻA GENERAŁÓW. — 
Na zdjęciu: Lt. Louis P. Font, 
przeciwny wojnie w Wietna­
mie, oekarżył gen. Samuela 
Kostera, b. superintendenta 
West Point i gen. J. A. Seaman, 
1-go dowódcę Armii, o pokry­
wanie rzekomej masakry w 
My Lai. Seaman odrzucił 
skargę, gdyż nie została po­
parta żadnymi dowodami.

W DOMU 
NIEWOLI" 
Wstrząsająca książka
Beaty Obertyuskiej 
o losach Polaków 

w Sowietach.
Książka posiada uzupełnienie 

w postaci 13 pięknych 
wierszy Autorki.

Blisko 500 stron.

Cena $5OO
Z przesyłką $5 50 

Zamówienia prosimy 
nadsyłać:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave.
Chicago. 111. 60622 

(Na C.O.D nie wysyłamy) 

szłości Murzyni nie mieli po­
dobnej możliwości zwiedzania 
domów budowanych dla bia­
łych.

Sąid rozpatrzył pozew złożo­
ny przez koła rządowe, zarzu­
cający firmie Homestead Re­
alty Inc., która posiada domy 
mieszkalne w South Holland, 
Dolton, Calumet City i South 
Chicago, pogwałcenie ustawy 
z 1968 o demokratycznym roz­
dziale obiektów mieszkalnych 
Fair Housing Act).

Rozprawa trwała 2 dni. 
Wczoraj prawnicy obu stron 
zgodzili się, że w dniu dzisiej­
szym firma przyniesie sędzie­
mu specjalnie sforrmułowany 
dekret.

Była pracowniczka Home­
stead Realty Inc., June Hew­
ett, zenając w czasie rozpra­
wy sądowej oświadczyła, iż 
w firmie używano specjalnego 
kodu oznaczania domów, któ­
re mogły być sprzedane tylko 
białym. Sprzedawcy z kolei, 
na podstawie tych umownych 
oznaczeń unikali pokazywania 
Murzynom tych domów. Pani 
Hewett' była pracowniczką 
Homestead Realty Inc. do 
sierpnia 1970 roku.

Dziwa 
Zoologii

Natura miewa dziwne wy­
bryki — a ludzie dziwne po­
mysły. Dziwne, ale wcale pra­
ktyczne. Pani Ursuli Abbott, 
profesorowi genetyki uniwer­
sytetu kalifornijskiego udało 
się wyhodować . . . gołe kury. 
Takie kury byłyby ideałem 
dla hodowców drobiu: przy 
szybkiej, taśmowej niejako 
produkcji przeznaczonych na 
rzeź i do spożycia brojlerów 

i funkcją najbardziej praco­
chłonną jest ich “skubanie”. 
Kurczaka, który wylęga się z 
jajka goły i nie ma piór przez 
całe swe krótkie życie, powi­
tano więc z entuzjazmem.

Niestety: próbna hodowla 
kur - golasów wykazała, że są 

i one mało odporne, przezię- 
' biają się, chorują na wrzody 
I żołądka, a nawet . . . zawały 
serca. Poza tym rozmnażają 
się bardzo niechętnie, a po­
tomstwo ich jest słabe. Nie 
pomaga trzymanie bezpiórych 
kur w bardzo ciepłych pomie­
szczeniach czują się fatalnie 
... Może wstydzą się swej

i nieprzystojnej nagości?
Świetnym natomiast samo- 

i poczuciem cieszy się Copito 
I de Nieve czyli Płatek Śniegu, 
j młody goryl, zamieszkały w 
I ZOO w Barcelonie. Jest on 
i jedynym znanym nauce gory­
lem - albinosem. Jest to wy­
bryk natury bardzo rzadki u 
małp. Copito znaleziony zo­
stał jako małpie niemowlę w 
Gwinei i przewieziony do 
Hiszpanii. Chowa się znako­
micie, aczkolwiek jest wraż­
liwy i delikatniejszy, niż jego 
ciemni kuzyni.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 24 Lutego
Tow. Ogniwo Polskie, Nowy Ład, 

Grupa 1991 ZNP odbędzie swe in­
stalacyjne posiedzenie w środę, 24 
lutego, jako w 4-tą środę miesią­
ca, o godz, 7:30 wieczorem, w sali 
par. św. Władysława, przy ulicy 
Long Ave. Poza innymi ważnemi 
sprawami zostanie zaprzysiężony 
nowy zarząd na rok 1971. Uprasza 
się serdecznie wszystkich człon­
ków o liczne przybycie.

Stefan Szwej cer, prezes; Stani­
sław Kurzeja, sekr. prot.

Niedziela, 28 Lutego
Klub Pilzno i Okolica odbędzie 

swe miesięczne posiedzenie w nie­
dzielę, 28 lutego, b godz. 3ej po 
poł., w sali Weteranów pnr. 1239 
N. Wood ul. Prosimy o liczny 
udział.—Józef Mail, prezes; Ka­
rolina Grzebień, sekr. prot.

• * *
Klub Łużna pow. Gorlice ogła­

sza, że posiedzenie Klubu odbę­
dzie się w tę niedzielę, dnia 28 
lutego, o godz. 3ej po poł., w sali 
Wydziału Kongresu PA, pnr. 1838 
W. Division ul. Członkowie pro­
szeni o liczne przybycie, gdyż jest 
dużo ważnych spraw do załatwie­
nia.—Roman Kalisz, prez.; Józef 
Gaweł, sekr. prot.

Tow. Ratunkowe Gminy Borzę­
cin odbędzie swoje miesięczne po­
siedzenie w niedzielę, 28 lutego, 
w sali ZKM, 1401 W. Superior ul., 
początek o godz. 2ej po poł. Są 
ważne sprawy, które muszą być 
załatwione na tym posiedzeniu. 
Zarząd uprasza o Jak najliczniej­
sze przybycie.—Anietla Czyryk, 
prez.; Lud. Makowski, sekr. prot.

• * •
Klub Parafii Augustów odbę­

dzie swe regularne posiedzenie 
w niedzielę, 28 lutego, og odz. 1:30 
po poł., w sali Wteranów, 1239 N. 
Wood ul. Prosimy członków i 
członkinie o przybycie, gdyż ma­
my bardzo ważne sprawy do za­
łatwienia. B. Gudanowski, prez.; 
R. Miodoński, sekr. prot.

Skazani 
Za Morderstwo

Ława przysięgłych składa­
jąca się z 6-ciu Mężczyzn i 
6-ciu kobiet uznała winnymi 
dwóch 18-letnich: Waltera 
McCalvin, zam. pnr. 6462 S. 
Dantej Franka Morgan, zam. 
pnr. 1403 E. 63 ul., oskarżony­
mi o morderstwo, popełnione 
na 52-letnim przedstawicielu 
agencji samochodowej, Ho­
bart Scott.

Scott został zabity w kwiet­
niu ub. roku w Country Club 
Hotel, 6930 S. South Shore. 
Bandyci zastrzelili go po do­
konanym rabunku, gdy zabra­
li Scottowi $800 i kazali mu 
położyć się na podłodze w po­
czekalni hotelu.

Rozprawa odbyła się we 
wtorek, w Sądzie Kryminal­
nym. Ława Przysięgłych su­
geruje karę śmierci za popeł­
nioną zbrodnię.

Po Co Umarłemu 
Dolary?

Pan Zygfryd S. z Bydgo­
szczy otrzymawszy od swej 
siostry ze Stanów Zjednoczo­
nych 500 dolarów z przezna­
czeniem na budowę nagrobka 
dla ich rodziców, uznał, że 
drogim zmarłym pieniądze na 
nic, zaś jemu taka sumka mo­
głaby ubarwić życie. Miast do 
kamieniarza zaniósł tedy do­
lary do waluciarzy Kazimie­
rza K. i Bogdana Sz., którzy 
z kolei odprzedali je z zyskiem 
dalej. Wszyscy uczestnicy 
transakcji stanęli przed sądem 
pod zarzutem nielegalnego ob­
rotu dewizami.

Bocian z Protezą
Bardzo to dziwny ptak: na­

zywa. się Piotruś, ale jest jed­
nak najdziwniejsze — Piotruś 
jest jedynym chyba bocianem, 
żyjącym z... protezą dizioba.

Bocianiea od lat mieszkała 
w ogrodzie, otaczającym go­
spodę niejakiego pana Schwe- 
na w pobliżu Hamburga. — 
Ubiegłego roku Piotruś, bar­
dzo zaprzyjaźniony z gospoda­
rzami powrócił z ciepłych kra­
jów w straszliwym stanie. Wi­
docznie w podróży spotkała 
bocianicę jakaś dramatyczna 
przygoda, w wyniku której 
ptak stracił prawie całą górną 
część dzioba. Piotruś nie mógł 
kalekim dziobem chwytać po­
żywienia i, mimo że Schwen 
karmił ptaka, bocianicy gro­
ziła śmierć. Wówczas miłośnik 
bocianów wpadł na pomysł 
zaopatrzenia Piotrusia w pro­
tezę dzioba. Osobliwe to zada­
nie wykonał przyjaciel 
Schwena, preparator zwierząt 
z hamburskiego uniwersytetu. 
Sporządził on lekki i mocny 
dziób zastępczy z blachy alu­
miniowej. Piotruś nie tylko 
żyje, ale doczekał się dorod­
nego potomstwa.

■ ■ '

WIDOCZNE NA ZDJĘCIU dwa przyrządy pokazane na 
wystawie w Washingtonie służą do wykrywania ukrytego 
wroga oraz sprzętu wojennego wzdłuż szlaku Ho Chi 
Minha w Azji Płd.-Wschodniej. ACOUSID III (po lewej) 
przekazuje informacje za pomocą dźwięków względnie 
wibracji. ACOUSID III-N (po prawej), spełnia tę samą 
funkcję za pomocą ustalonego systemu dźwiękowego z 
interwałami. Koszt każdego z tych wyposażeń wynosi 
$1,000.

Wpłaty Na 
Odbudowa 
“Zamku”

Warszawa (ŻW). — Dzien­
nik “Życie Warszawy” donosi 
o zbiórkach ■ na odbudowę 
Zamku Królewskiego w War­
szawie od Polonii francuskiej 
i szwedzkiej co następuje:

Polonia francuska z ogrom­
nym zadowoleniem powitała 
powstanie obywatelskiego ko­
mitetu odbudowy Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie. Apel 
wystosowany przez ten komi­
tet spotkał się z żywym od­
dźwiękiem wśród Polaków za­
mieszkałych na terenie Fran­
cji.

Powstały w Hames jako 
pierwszy we Francji Społecz­
ny Komitet Odbudowy Zam­
ku zebrał już kilkaset fran­
ków wśród Polonii zamieszka­
łej w Nord i Pas de Calais. 
W środę w Lille zostanie utwo­
rzony Obywatelski Komitet 
Odbudowy Zamku Warszaw­
skiego dla całej północnej 
Francji. Akces do komitetu 
zgłosiło wiele miejscowych 
osobistości.

Folklorystyczny zespół pol­
ski “Mazury” z Saint Etienne 
postanowił przeznaczyć na re- 
konstrukcję Zamku dochód z 
jednego swego występu. Po­
dobną decyzję podjął polonij­
ny zespół folklorystyczny 
“Śląsk” w Lyonie. W najbliż­
szych dniach w mieście tym 
zostanie powołany komitet od­
budowy Zamku.

Pracownicy konsulatu gene­
ralnego PRL w Lille zadekla­
rowali już 600 franków na od­
budowę Zamku Warszawskie­
go. Podobne zbiórki pieniężne 
odbywają się również w in­
nych placówakch polskich na 
terenie Francji. Stypendyści 
polscy przebywający w Pary­
żu w Stacji Naukowej Pol­
skiej Akademii Nauk zebrali 
na rzecz odbudowy Zamku 
oko-o 1,500 franków.

Decyzja o odbudowie Zam­
ku w Warszawie spotkała się 
z żywym oddźwiękiem wśro- 
dowiskach polonijnych Szwe­
cji. W wielu miejscowościach 
tego kraju, gdzie żyją nasi ro­
dacy, rozpoczęły się już przy­
gotowania do zbiórki finanso­
wej, a także do organizacji 
różnych imprez kulturalnych, 
z których dochód przeznaczo­
ny będzie na fundusz odbudo­
wy.

I tak prace te rozpoczęły już 
zarządy organizacji polonij­
nych w Norrkoeping, Akers 
Styokebruk, Eskilstuna, Falun 
i innych miastach.

Ojciec i Syn 
Giną w Wypadku

43-letni Jesse Yoccum, z 
pnr. 169 Archer ave., Lemont 
oraz jego 22-letni syn, Gary 
Duane Yoccum z pnr. 170 Ar­
cher ave., Lemont, — ponieśli 
we wtorek tragiczną śmierć, 
kiedy samochód półciężarowy 
zjechał z szosy Int. 80 na In- 
"diana szosę mytową w East 
Gary, Ind., i uległ przewróce­
niu się.

W innym wypadku w zde­
rzeniu się auta z pociągiem 
Norfalk i Western RR., na 
ekrzyżowaniu torów ze Spen­
cer Rd., koło Lennox, śmierć 
ponieśli 53-letni Anthony La- 
poso z pnr. 231 Scribner St., 
Joliet, — oraz 25-letni Paul H. 
Bruns z pnr. 669 2nd Avenues, 
New Lennox.

Przejazd jest oznaczony ta­
blicą, niema jednakże w tym 
miejscu świateł ostrzegaw­
czych ani żadnej bariery.

0 Mniejsze Klasy 
w Szkołach Średnich

- I

Na przesłuchach publicz­
nych Educon, grupy Chicago- 
wian zainteresowanych ulep­
szeniem poziomu szkół miej­
skich, jeden z przedmówców 
a mianowicie prof, edukacji 
Uniw. Illinois, Maurice J. 
Eash skrytykował program 
Rady Edukacyjnej utworze­
nia dużych „parków eduka­
cyjnych” dla uczniów szkół 
średnich. Prof. Eash oświad­
czył, iż taki projekt byłby 
niemożliwy do wykonania i że 
winno się raczej uczynić sta­
jania w celu zmniejszenia li- 
czebnoci uczniów w poszcze­
gólnych szkołach średnich. 
Szkoły średnie o mniejszej 
liczbie uczniów mogą dać wię­
cej kilku setkom uczniom, niż 
szkoły o dużej liczbie uczniów.

Jedna z mówczyń żądała 
decentralizacji kontroli Rady 
Szkolnej. Według niej pewna 
część z kontroli winna być 
przekazana lokalnym radom 
dzielnicowym które mogą zaj­
mować się szkołami.

Demonstracje 
w Vocational 
High School

Chicago Vocational High 
School została zamknięta we 
wtorek, w południe, bezpośre­
dnio po demonstracji, która 
zamieniła Się w bójkę. Władze 
szkolne podały do wiadomo­
ści, iż zamieszki rozpoczęły 
się już w piątek, na specjal­
nym zgromadzeniu, zwoła­
nym celem uczczenia pamięci 
Malcolma X. Grupa uczniów 
zaczęła się awanturować, żą­
dając usunięcia władz admi­
nistracji szkolnej.

Wł adze wydaliły jednego 
ucznia i zawiesiły 5 innych. 
We wtorek grupa została we­
zwana przez władze, celem 
przedyskutowania z a j ś c i a. 
Uczniowie, niezadowoleni z 
wyników dyskusji, urządzili 
demonstrację protestującą. 
Do demonstrujących przyłą­
czyło się 4.000 uczniów, lecz 
dopiero w jadalni doszło do 
awantur, gdy uczniowie za­
częli przewracać stoły i rzu­
cać na podłogę talerze.

Na wezwanie władzy przy­
była policja i szkołę zamknię­
to do środy. Niepełnoletni 
uczniowie zostali oddani pod 
opiekę policji, 7 starszych 
aresztowano. Aresztowani zo­
stali: Michael J. Russell, lat 
17, pnr. 9133 So. Racine; Au­
brey Simmons, lat 18, pnr. 
7540 S. Parnell; Alton E. 
Taylor, lat 18, pnr. 73Q4 In­
diana; James Mallard, lat 17, 
pnr. 8245 S. Indiana; Alvin 
J. Pickett, lat 17, pnr. 708 S. 
105-ta ulica; Antoni Walton, 
lat 18, pnr. 7531 S. Calumet 
i Lee Kinnard, lat 17, pnr. 
7728 S. Aberdeen.

Zginął Pod Kołami 
Autobusu

Norman Green, 16-letni u- 
czeń Highland High School, 
zmarł wskutek odniesionych 
obrażeń, gdy wpadł pod koła 
autobusu CTA we wtorek 
przy 95-ej ul. i Dan Ryan, 
końcową stacją autobusową. 
Exra Hemphill, kierowca ze­
znał, iż po wyjściu z autobu­
su pasażerów gdy chciał ru­
szyć dalej, otworzyły się i za­
cięły drzwiczki autobusu. Kie­
rowca, który chciał sprawdzić 
co się stało, znalazł Greena 
pod bocznymi kołami. Chłop­
ca przewieziono do Commu­
nity Hospital, gdzie stwier­
dzono śmierć.

Śledź w Klubie Łomża
Klubowcy i klubowczynie z 

Klubu Ziemi Łomżyńskiej prosze­
ni są o jak najliczniejsze przyby­
cie na zebranie i “Tradycyjnego 
śledzia”, w piątek wieczorem, 26 
lutego.

Organizacyjne zebrania jak i 
też zabawy, podtrzymane zostają 
w lokalu LoRayne Chateau, 5925 
W, Diversey Ave. (róg Mason).— 
M. A. Ciurus, prez.; H. Rogow­
ska, sekr.

Z Klubu Grybów
Na rocznym posiedzeniu Klubu 

Grybów załatwiono kilka waż­
nych spraw, m. in. uchwalono 
ofiarować z Klubu $25 na chorych 
w Grybowie i na zakład dla ocie­
mniałych dzieci w Laskach. Po 
wyczerpaniu spraw, kol. H. Zuber 
odebrała przysięgę od nowego za­
rządu Klubu. Skład nowego za­
rządu: J. Walong, prez.; M. Ko­
zub, wiceprez.; Z. Halkiewicz, 
sekr. prot.; A. Furman, sekr fin.; 
J. Paciorek, kasjer; S. Martyka, 
marszałek.

Po posiedzeniu odbyła się ko­
lacja przygotowana przez nasze 
członkinie. Później wszyscy ba­
wili się do późna w nocy przy 
dźwiękach orkiestry J. Paciorek, 
Stan. Michalik i Alberta Furman.

Posiedzenia nasze odbywają się 
w pierwszą niedzielę miesiąca, w 
nowej sali pnr. 4058 W. 47 ul.— 
J. Walong, prez.; Z. Halkiewicz, 
sekr.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój i szwagier mój, śp.

Jan Kulik
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 22-go 
lutego 1971 roku, o godzinie 
12:30 popołudniu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 25-go lutego, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1922-24 W. 
Chicago Ave., do kościoła Ś.Ś. 
Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną. '

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszka (z domu Kowal­
czyk), żona; Maria Kulik, bra­
towa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
A. L. Gazda.
Telefon: HU 6-1230.

(23, 24)

Stan. Rudnicki 
Nie Żyje

Apel Członków Tow. 
Giewont, Gr. 2514 ZNP

Tow. Giewont zwraca się do 
wszystkich członków Grupy i 
przyjaciół, aby zebrali się dziś 
w kaplicy, celem oddania osta­
tniej posługi zmarłemu, wy­
bitnemu i cenionemu członko­
wi Grupy 2514, Stanisławowi 
Rudnickiemu. P. Rudnicki 
zmarł nagle, w poniedziałek. 
Zwłoki spoczywają w kaplicy 
domu pogrzebowego E. Kowa- 
chek, pnr. 5776 W. Lawrence 
ul. Zbiórka o godzinie 8-ej 
Wieczorem.

Bonawentura Migała, prezes 
Stefan Łojan, sekretarz.

Z U.S. Armii
Philip J. Konecki, lat 21, syn pp. 

H. J. Koneckich, zam. pnr. 7703 S. 
Linder, Oak Lawn, Ill., awanso­
wał do stopnia specjalisty Armii 
Nr. 5, w Vihn Long, Wietnam. 
Konecki, specjalista reperacji he­
likopterów, ukończył w 1967 r. 
Lawrence High School. W czasie 
służby został dwukrotnie odzna­
czony za odwagę i bohaterstwo. 
Żona Koneckiego, Nancy, mieszka 
w Chicago pnr. 7650 S. Campbell.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
kuzyn mój i wuj nasz, śp.

Albin Kędzierski
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 22-go 
lutego 1971 roku, o godzinie 
3:05 popołudniu, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 25-go lutego, o go­
dzinie 10-ej rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 5218 S. Ke- 
dzie Ave., do kościoła St. Gall, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządęk za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Casimir Krasnopolski, kuzyn; 
Helen Grady, Charlotte Pavlik 
i Emily Eder, siostrzenice; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Becvar Funeral Directors.
Telefon: 776-3809.

(23, 24)

, Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziaduś i pradziaduś 
nasz ś. p.

Andrzej Madej
Honorowy Prezes Gminy 186 Z.N.P., Prezes Tow. Matki Bos­

kiej od Nieustającej Pomocy, Grupa 1333 Z.N.P., Członek Tow 
Niepodległość Synów Polski Grupa 258 Unii Polskiej w Ameryce; 
i Klubu Święciany, po dłuższej chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 23-go lutego, 1971 roku 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 lutego, o godzinie 9:30 
rano z zakładu pogrzebowego pnr. 3656 W. Belmont Ave., do 
kościoła św. Wacława, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (z domu Fllus) żona; Stanisława Tomczyk, Emilia 
(Stanisław) Mikosz, Stefania Madej i Edward (Maria) Zając, 
dzieci; Aniela (Jan) Pakuła i Maria Kamińska, siostry i szwagier; 
Waleria (Tomasz) Setlak, kuzyni; 4 wnusząt; 3 prawnucząt wraz 
z całą rodziną.

Po informacje. — Telefon: KE 9-1376. (24, 25)

, Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, syn mój i brat 
nasz ś. p.

Stanisław Rudnicki
Członek Tow. Giewont, Grupa 2514 Z.N.P., i Klubu Polonia 

nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 22-go lutego, 1971 roku o godzinie 8:50 wieczorem, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 lutego, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 5774-76 W. Lawrence Ave., 
do kościoła Św. Konstancji a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria, żona; Marian, syn; Krystyna, córka; (Stanisława, matka; 
Władysław, Jan, Jurek i Józef, bracia; Helena Stachowiak; Zofia 
Boczkowska i Jadwiga Miksa, siostry w Polsce) wraz z całą ro­
dziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i dziadek nasz, ś.p.

Pogrzebem zajmuje się Kowachek Funeral Home Tel.: 545-3800.

Piotr F. Godowski
(mąż ś.p. Katarzyny z domu Sitek i ojciec ś.p. Marii Gofron)

Czł. Tow. im. Tadeusza Kościuszki Gr. 1689 Z.N.P. i Tow. Serca 
Jezusa Nr. 518 Z.P.R.K., po długiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 22go lutego, 1971 
foku, o godzinie 7:15 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25go lutego, o godzi­
nie 9:30 rano, z Wolniak Funeral Home, pnr. 5700 So. Pulaski Rd., 
do kościoła św. Turybiusza, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marion (Elżbieta), Edwin, Anna Zimirowski, Stanisław i Stella, 
synowie, córki i synowa; 5 wnucząt; kuzyni i kuzynki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Wolniak Funeral Home,
Telefon PO 7-4500.

1 (23,24)
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Zmiany w Urzędzie 
Assesora Cullertona
Asesor powiatowy P. J. 

Cullerton przeprowadza zmia­
ny w składzie urzędniczym 
swego biura. Jedną z takich 
zmian mających na celu u- 
sprawnienie i zmodernizowa­
nie biura asesora jest wy­
znaczenie adw. Thomasa M. 
Tully, lat 33 na głównego 
zastpcę asesora powiatu 
Cook. Tully wyznaczony zo­
stał w miejsce Russell John­
sona, który liczy obecnie lat 
70 i przechodzi na mniej eks­
ponowany urząd doradcy ase­
sora.

POLSKIE
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 * 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 * 8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDH PUCINSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codiiennie 0:35 • 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

I SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.
pp. Mer- JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKO W” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWEJ

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA — 1490 KC

od poniedz. do piątku 
9-9 wiecz.

$

SĄSIEDZI TWIERDZĄ, że dr Steve Meimaridis wraz z małżonką i dziećmi codziennie 
korzystają właśnie w ten sposób (brr!) z zimowej aury. Od lewej: Eugenia, lat 3: Peter, 
lat 4; John, 8; Daphne, 7. Najmniej zadowolona jest mała Eugenia, chyba tylko dlatego, 
że mama jest zbyt przezorna i trzyma ją na ramionach.

Fenomen Folkloru - Ostatni, 
Który Tworzy w “Jidisz” Języku
Isaac Bashevis Singer uro­

dził się w Radzyminie w 1904 
roku. Dzieciństwo i młode la­
ta spędził w Warszawie, jego 
ojciec był rabinem. Po ukoń­
czeniu seminarium rabinackie- 
go Singer został dziennika­
rzem i old 1920 r. współpraco­
wał z pismami wydawanymi 
w Warszawie w języku jidisz. 
W 1935 r. wyemigrował do 
Stanów Zjednoczonych. Tam 
współpracował z pismem 
“Jewish Daily Forward” i 
przetłumaczył wiele książek z 
hebrajskiego, polskiego i nie­
mieckiego na jidisz. Najcie­
kawszymi przejawami jego 
twórczości są jednak powieści 
i nowele pisane w jidisz i tłu­
maczone na angielski. Zyskał 
on nimi tak wielki rozgłos, że 
książki te tłumaczone były na 
inne języki. Stała się rzecz 
niezwykła, autor piszący w 
obcym języku stał się pisa-- 
rzem amerykańskim, mimo że 
treść prawie wszystkich jego 
utworów literackich dotyczy 
życia skupisk żydowskich w 
Polsce. W ten sposób polsko- 
żydowski folklor przemknął do 
literatury amerykańskiej.

Dotychczas wyszły zbiory 
nowel pt. “Gimpel the Fool”, 
“Short Friday”, “The Spinoza 
of Market Street”, wspomnie­
nie: “In My Fathers Court”, 
oraz powieści “Family Mos-

Sława Przemija
Była najsłynniejszą amazon­

ką Francji. Wielbili ją męż­
czyźni, malowali sławni mala­
rze, zarabiała krocie. Wystę­
powała w cyrku, wsławiła się 
konnym rajdem po całej Eu­
ropie, w czasie którego przeje­
chała 9.5 tysiąca kilometrów, 
fetowana przez tłumy w róż­
nych stolicach. Ale to było 40 
lat temu. Dziś Rachel Dorange 
ma lat 60. Jej ^awa dawno 
minęła, skończyły się pienią­
dze.

Jeszcze przed laty Rachel 
zarabiała jeżdżąc po Paryżu 
dorożką — wielu było chęt­
nych na przejażdżkę ze słynną 
eks-amazonką na koźle. Po­
tem jednak dorożki znikły de­
finitywnie z paryskich ulic, a 
starzejąca się Rachel Dorange 
znalazła się w nędzy. Mieszka­
ła w nędznej suterenie, prze­
siadywała wśród paryskich 
“clochardów”, wraz z mmi 
grzejąc się u wylotów tunelu 
metra. Spotkał ją jednak pe­
wien właściciel taksówki, star­
szy człowiek, pamiętający je­
szcze czasy świetności Rachel. 
To niemożliwe, aby taka ko­
bieta żyła w nędzy! — orzekł. 
Zapłacił za nią kurs samocho­
dowy — który starsza pani 
ukończyła ze znakomitym wy­
nikiem — i zatrudnił jako kie­
rowcę taksówki. Starsza da­
ma, nosząca czarny frak arna- 
zbnki i tradycyjny cylinder, 
zysakła sobie dużą popular­
ność jako taksówkarz. 

kat”, “The Magician of Lu­
blin”, “Satan in Goray”, “The 
Slave”, “The Manor” i “The 
Estate”. Z jego powieści, tylko 
“Satan in Goray’ była napisa­
na w Warszawie, poża tym 
kilka nowel; reszta jego twór­
czości przypada na Stany Zjed­
noczone. Epopeja warszaw­
skiej rodziny żydowskiej “The 
Family Moskat”, której akcja 
toczy się w okresie poprzedza­
jącym 1 wojnę światową i na­
stępującym po niej, zdobyła 
nagrodę Louisa Lamed w 
USA. “The Manor” i świeżo 
wydany ciąg dalszy: “The Es­
tate”, obejmują okres po po­
wstaniu styczniowym, 1863 ro­
ku, świetnie charakteryzując 
ludzi tego okresu.

Język jidisz wychodzi coraz 
bardziej z użycia. Nie uczą go 
w Izraelu, gdzie herbajski jest 
językiem oficjalnym.

Można śmiało powiedzieć, że 
Singer jest ostatnim z wiel- 

■ kich powieŚciopisarzy w jidisz. 
Zajmuje on miejsce obok wiel­
kich pisarzy epickich których 
prace nie znają granic geogra­
ficznych i którzy są zrozumiali 
dla każdego. W książkach Sin- 
gera uderza w pierwszym rzę­
dzie prawdziwość i dokład­
ność opisu, potem zrozumienie 
i podpatrzenie zalet i wad 
ludzkich, wreszcie doskonały 
styl, w którym widzimy hu­
mor i prawdziwe, czyste jak 
łza wzruszenie. Podobnie jak 
w “Lalce” Prusa odżywa w je­
go książkach stara Warszawa. 
Singer doskonale umie też od­
dać atmosferę wsi polskiej, z 
nieodłącznymi żydowskimi 
miasteczkami. Jest też pisa­
rzem wysoce oryginalnym.

Dz. Pol. — Londyn

ROBERT I. WHITE (na zdję­
ciu) zrezygnuje ze stanowiska 
rektora Kent State University 
we wrześniu. Pozostanie on 
nadal tylko jako Wykładowca 
tej uczelni. White rezygnuje 
wskutek potężnych antywo­
jennych demonstracji studenc­
kich w maju ubiegłego roku, 
które doprowadziły do za­
strzelenia 4-ro studentów 
przez Gwiardię Narodową.

SAMOCHODY

SPRZEDACIE 
PRĘDZEJ 

przez

DROBNE OGŁOSZENIE
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie dużo drobnych 
ogłoszeń samochodów osobowych, ponieważ Dziennik 
Związkowy szybko znajduje nabywców 1 ogłoszenia aą 
bardzo tanie. Jeżeli macie auto na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRunswick 8-8700

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Kryzys 
w Przemyśle 

Lotniczym
Cztery krajowe linie lotni­

cze, jakie w ubiegłym roku 
straciły ponad $140 mil., 
przedstawione zostały Kong­
resowi w takim świetle, ja­
koby zamierzały rozwiązać 
swoje trudności finansowe 
przez wchłonięcie mniejszych 
współzawodniczących linii lot­
niczych przy udzielonym po­
parciu ze strony sfer rządo­
wych.

Jednak prezydent linii lot­
niczych Continental, Robert 
Six powiedział członkom se­
nackiego podkomitetu do 
spraw lotnictwa, że przemysł 
ten raczej potrzebuje współ­
zawodnictwa, aby utrzymać 
się na poziomie.

Chociaż Prez. Six nie pró­
bował zmienić danych staty­
stycznych, wykazujących 
spadek zysków w przemyśle 
lotniczym z $428 mil. w r. i966 
do połączonej straty w wyso­
kości $175 mil., to jednak 
przyznał, „że właśnie wiel­
kie linie lotnicze wskutek nie­
odpowiedniego kierownictwa 
doprowadziły do tego, że sy­
tuacja wydaje się być gorszą, 
niż w istocie jest”.

,,Większość oświadczeń na 
temat sytuacji w-przemyśle 
lotniczym wykracza poza ra­
my posępności, powiedział 
Six, a niektóre podchodzą do 
histerii”. — Czasy są złe, przy­
znał kierownik linii lotni­
czych Continental, „jednak 
daleko jeszcze do zastosowa­
nia radykalnych środków”.

Six zwrócił się z prośbą do 
członków wspomnianego pod­
komitetu, prowadzącego ba­
dania w sprawie finansowych 
trudności przemysłu lotnicze­
go, aby nie zwracali uwagi na 
wysiłki ze strony ,wielkiej 
czwórki”, mianowicie: United 
American, TWA oraz East­
ern, które zwracają się do 
sfer rządowych o zmiejszenie 
współzawodnictwa przez ułat­
wienie wchłonięcia mniej­
szych linii lotniczych przez 
wielkie.

Ulubionym hasłem wielkich 
linii lotniczych jest okrzyk: — 
Połączyć kilka linii lotniczych 
w jedną”. Okrzyk ten powta­
rzany jest zawsze wtedy, kie­
dy przemysł lotniczy trapiony 
jest niepowodzeniem.

Wielkie cztery linie lotni­
cze, według danych, przedło­
żonych przez prez. Six stra­
ciły w sumie ponad $140 mil. 
podczas gdy tak zwane małe 
linie lotnicze w ilości siedmiu 
w tym samym czasie wykaza­
ły zyski, sięgające od 50 do 
60 mil. doi.

Dlatego też, wywodzi dalej 
Six, jeżeli jest mowa o kryzy­
sie w przemyśle lotniczym, to 
pamiętać trzeba, że kryzys 
powodowany jest przez niez- 
darność wielkich linii lotni­
czych.

POLICJA w całym kraju po­
szukuje Rene Adolfo Guz- 
man’a (na zdjęciu), który u- 
waża siebie za Al‘a Capone. 
Guzman zamordował w Dal­
las 3-ch policjantów szeryfa.

L.P.N.S
SECOND AND THIRD SHIFTS

These are full time positions available for experienced L.P.N.’s. 
Pleasant working environment.

For Further Information Please Phone MRS. FARGER: 

273-1800 Ext 5239 
NATIONAL CONVALESCENT, INC.

1845 N. 4th Street, Milwaukee, Wise.

Dalsze Zmiany Na Głównych 
Stanowiskach w Polsce

Warszawa (Życie Warszawy) — 
Prezes Rady Ministrów mianował 
prof, dr Kazimierza Secomskiego 
pierwszym zastępcą przewodniczą­
cego Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów.

K. Secomski urodził się 26 listo­
pada 1910 r. w Kamieńsku, pow. 
Piotrków Trybunalski, w rodzinie 
chłopskiej. Ukończył wyższe stu­
dia ekonomiczne, a następnie uzy­
skał stopień doktora nauk ekono­
micznych i tytuł profesora zwy­
czajnego nauk ekonomicznych. O- 
becnie — zastępca sekretarza nau­
kowego Polskiej Akademii Nauk i 
członek rzeczywisty PAN.

W latach 1945—1945 pracował w 
centralnym organie planowania, 
zajmując kolejno stanowiska dy­
rektora departamentu i dyrektora 
generalnego. W okresie od 1955 r. 
do 1968 r. był zastępcą przewodni­
czącego Komisji Planowania przy 
Radzie Mnistrów.

Prezes Rady Ministrów miano­
wał mgr. inż. Jerzego Olszewskie­
go zastępcą przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie Mi­
nistrów.

J. Olszewski urodził się 24 mar­
ca 1921 r. w Częstochowie w ro­
dzinie inteligencji pracującej. Stu­
dia wyżze ukończył w Politechnice 
Śląskiej uzyskując dyplom mgr. 
inżyniera chemii. Obecnie jest do­
centem kontraktowym i kierowni­
kiem Katedry Organizacji i Eko­
nomiki Produkcji Przedsiębiorstw 
Politechniki Śląskiej w Gliwicach. 
Od roku 1949 pracuje w przemyśle 
chemicznym na stanowisku dy­
rektora zakładów chemicznych w 
Bydgoszczy, zakładów przemysłu

barwników „Boruta” i zakładów 
chemicznych w Oświęcimiu. Od 
1965 r. do chwili obecnej — dyrek­
tor naczelny Zjednoczenia Prze­
mysłu Azotowego w Krakowie. 
Członek PZPR.

Prezes Rady Ministrów miano­
wał mgr. inż. Jana Chylińskiego 
zastępcą przewodniczącego Komi­
sji Planowania przy Radzie Mi­
nistrów.

J. Chyliński urodził się 29 sty­
cznia 1925 r. w Warszawie w ro­
dzinie inteligencji pracującej. W 
okresie okupacji brał czynny u- 
dział w pracy konspiracyjnej ja­
ko członek ZMW, a następnie ja­
ko członek PPR. Walczył w Od­
działach AL „Podhale” na terenie 
woj. krakowskiego. W 1952 r. u- 
kończył studia wyższe w Moskiew­
skim Instytucie Lotniczym, uzys­
kując stopień mgr. inżyniera bu­
dowy silników lotniczych. Po u- 
kończeniu studiów pracuje w prze­
myśle lotniczym, a od 1961 r. na 
stanowisku dyrektora Instytutu 
Lotnictwa. W latach 1963—1965 
był zastępcą przewodniczącego Ko­
mitetu Nauki i Techniki, a od 1965 
r. do 1970 r. podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Przemysłu Cięż­
kiego, a następnie w Ministerst­
wie Przemysłu Maszynowego. Od 
1970 r. jest dyrektorem naczel­
nym zakładów urządzeń technicz­
nych „Zgoda” w Świętochłowicach. 
Członek PZPR.

Równocześnie prezes Rady Mi­
nistrów odwołał:' J. Anuszewskie- 
go, J. Kucznię i J. Walewskiego 
ze stanowisk zastępców przewod­
niczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów.

• PRACA MĘSKA_ _ _ _ _

Maintenance 
MECHANIC 

Excellent opportunity for 
mechanic to maintain 

production equipment for 
fast packaging company.

• EXCELLENT SALARY
• HOSPITALIZATION
• LIFE INSURANCE
• PENSION PLAN

Union Wadding
3630 S. Iron (1400 W.) 

523-5728 
“mechanic— 

West Suburb 
Small excavating Co., good pay. 

Chance for advancement. 
629-3727

ENGINEER
Engineer for small co. to work on 
design of Industrial Washing 
equipment. Knowledge of elec­
trical, sheet metal, piping, pumps 
and motors helpful. Starting sal­
ary $10,000.

Send resume to 
WELLCO CHEMICAL CO. 

Box 381 Argo, III. 60501

Robotników Do Pracy 
Przy Drzewie 

Operatorów piły-obrabiarki i piły 
taśmowej do nowoczesnej wytwór­
ni wyrobów drzewnych. Muszą być 
doświadczeni. Pełne ubezpieczenie 
szpitalne i na życie.

Lenc-Smith Mfg. Co. 
4616 West 19th Street 

Cicero, III.

★ PRACA ŻEŃSKA
GENERAL OFFICE

In Hotel Manager’s office. Short­
hand and typing necessary. Steady 
work, good starting salary. Call 
between 9-5.

YA 7-5580
BOOKKEEPER

Full Charge 
Must Type

INTERNATIONAL CAN CO.
3810 W. 38th Street
POTRZEBA NAM 
DZIEWCZĄT 

do pracy fabrycznej 
Praca lekka, czysta i stała. Płatne 
wakacje i święta. Udział w zy­
skach. Zgłoszenia:

Century Engraving
& Embossing Co. 

1020 W. ADAMS 
4-te piętro

★ DOMY 7
NEW 2 FLAT BRICK

5% and 4 V. rooms. Full floodproof 
basement. Ceramic tile baths. All 
modern built-in features.

C. E. SCHUETZ A CO. 
Open House Sunday — 1 to 5 p.m. 

4348 S. Komensky 
325-0214

DOSKONAŁA OFERTA 
1300 PÓŁNOC — 

3500 ZACHÓD
Soldiny, murowany, 2 mieszkania. 
Doskonały stan. Objęcie natych­
miast. $23,000 lub zróbcie ofertę. 

Telefonować do Agentki:
MRS. G. REINHARD—675-6300

★ KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz 1 zewnątra. 

Od kominów do piwnicy ! 
w mieście i poza miastem.

489-5000

★ OSOBISTE
JEŻELI CHCESZ pomóc lub coe 
wysłać do Polski — zadzwoń ra­
no lub wieczorem. 243-6391.

★ interesy
I AM SEEKING A PARTNER 

In a Tavern and Liquor 
Store Business

Established 35 years.
TU 9-9339

★~MILWAUKEE,WIS.
★ PRACA ŻEŃSKA

HOUSEKEEPER MAID 
1st Shift

Experience helpful. Duties include 
general cleaning. 

For further information 
Please phone MRS. MILLER:

273-1800 Ext. 6630 
PAM . AM HOUSE 

3808 W. Wisconsin Milwaukee
DIETARY AIDE

1st Shift — Experience prefered. 
Your duties include: 

Preparing trays — Serving food. 
For further information 

Please Phone MRS. MILLER: 
273-1800 Ext. 6630

PAM - AM HOUSE 
3808 W. Wisconsin Milwaukee

Rewelacyjny Grzyb
Pieczarka ma konkurenta, 

przed którym rysuje się wiel­
ka przyszłość. Jest nim grzyb 
z tej samej rodziny zwany 
“pierścieniak” (łac. stopharia 
rugoso - annulata), znany do­
tychczas głównie na terenach 
Europy zachodniej, gdzie ro­
śnie w pobliżu kopców i sto­
gów. Zainteresowali się nim 
bliżej pracownicy Instytutu 
Pieczarkarstwa, w Dieskau, 
w Niemczech wach. i oto już 
od roku rozpowszechnia się 
tam grzybnie pierścienka, ofe-

0 Samochód 
Odpowiedni 

Dla Wsi
Warszawa. (2.W.) — Dzien­

nik “Życie Warszawy”, oma­
wiając problem motoryzacji w 
Polsce, na temat odpowednie- 
go samochodu dla potrzeb wsi 
polskiej pisze, co następuje:

Perspektywy zarysowujące 
się przed polską motoryzacją, 
a konkretnie przed produkcją 
popularnego samochodu oso­
bowego, stały się obecnie jaś­
niejsze. Na łamach wielu ga­
zet toczy się nia ten temat 
dyskusja. “Gazeta Poznańska” 
słusznie pisze, że trzeba pa­
miętać także o potrzebach mo­
toryzacyjnych wsi:

“Dyskutując obecnie szero­
ko o popularnym samochodzie 
wypada chyba pomyśleć o po­
trzebach wsi. Znalezienie roz­
wiązania technicznego, które 
zadowalałoby także odbiorcę 
wiejskiego, umożliwiało przy 
niewielkich zmianach kon- 
strukcyj nych w y t w a rzanie 
wersji dostosowanej do po­
trzeb wsi, może mieć kolosalne 
znaczenie dla częściowego choć 
rozwiązania rosnących z roku 
na rok potrzeb transporto­
wych. Możliwość zaś zakupu 
takiego samochodu, pozwala­
jącego na szybszą eliminację 
konia z transportu lżejszych 
ładunków, przewozu osób — 
stanowić będzie nie tylko waż­
ny element postępu w elimi­
nowaniu żywej siły pociągo­
wej ale i silny bodziec rozwo­
ju produkcji rolnej, tak bardzo 
nam potrzebnej w aktualnej 
sytuacji.

Doświadczenia krajów wy­
soko uprzemysł owionych 
wskazują, że bez motoryzacji, 
nie tylko w sensie traktora, 
nie ma postępu w gospodarce 
na roli. Samochód, odpowied­
nio przystosowany, kalkuluje 
się w transporcie mniejszych 
ładunków i nieodzownych na 
wsi przewozach osób — zna­
cznie taniej niż traktor. Moto­
cykle nie są w stanie wypełnić 
tej luki.

Większość krajów o rozwi­
niętej motoryzacji ma także 
swoją wersję samochodu rol­
niczego, powolnego ale trwa­
łego, prostego w konstrukcji, 
nadającego się nie tylko do 
holowania przyczepy, ale i do 
współpracy z niektórymi ma­
szynami rolniczymi. We Fran­
cji są dwa takie modele samo­
chodów firm Renault i Ci­
troen, a w Anglii “Land-Rov­
er”, w USA “Jeep overland” i 
szereg innych będących wer­
sjami specjalnymi samocho­
dów popularnych”.

rując je głównie właścicielom 
niewielkich ogrodów przydo­
mowych.

Jak się bowiem okazuje 
pierścieniak nadaje się do­
skonale do hodowli w ogród­
kach działkowych, a także w 
piwnicach. Jest ogromnie 
plenny i nie wymaga wielu 
starań i specjalnych warun­
ków.

Czy może być hodowany 
również w Polsce? Jak naj­
bardziej, o czym świadczą 
choćby dorodne i pachnące 
pierścieniaki, zebrane świeżo 
z grządki Instytutu Warzy­
wnictwa w Skierniewicach. 
Degustacja wykazała, że są 
doskonałe w smaku, nadają 
się do duszenia, smażenia na 
ruszcie jak pieczarki, mary­
nowania, a nawet suszenia. 
Większe kapelusze smakują 
zaś wyśmienicie panierowane 
w mące i smażone na gorą­
cym tłuszczu.

A teraz po takiej zachęcie 
kulinarnej szczegóły dotyczą­
ce hodowli. Przekazał je nam 
mgr. Krystian Szudyga, kie­
rownik pracowni pieczarkar­
stwa ze Skierniewic.

Grzybnia pierścieniaka mo­
że być sadzona na niewielkiej 
powierzchni ogródka lub 
działki na podłożu ze słomy 
każdego gatunku zbóż. War­
stwę słomy około 12 cali ukła­
damy bezpośrednio na spul­
chniony grunt, a po 3-4 tygo­
dniach pokrywamy warstwą 
ziemi inspektowej, pilnując, 
by przez cały czas powierz­
chnia była wilgotna.

Uprawę zakłada się w ma­
ju — zbiory trwają od sier­
pnia do pierwszych mrozów, 
przy czym z 3 stóp kwadr, 
grządki zbiera się około 20 
funtów grzybów.

Wszystkich zainteresowa­
nych tą rewelacyjną nowością 
informujemy, że zgłoszenia 
na dostawę grzybni przyjmu­
je Okręgowa Centrala Na­
siennictwa i Szkółkarstwa w 
Warszawie, ulica Okopowa 
2630.

2 Plus 3 Jest 4
Od wielu lat uczeni obser­

watorium w Green Bank usi­
łują nawiązać łączność z isto­
tami pozaziemskimi. 24 godzi­
ny na dobę stacja radiowa na­
daj e w Kosmos za pomocą róż­
nych możliwych kodów tę sa­
mą wieść: 2 + 3= 5.

Ostatni, z powodu braku od­
powiedzi, posłannictwo to 
poddano pewnej zmianie: 2 + 
3 — 4, w nadziei, że mieszkań­
cy jakiejś odległej planety ze- 
chcą sprostować błąd.

* MILWAUKEE, WIS. 
★PRACAŻEŃSKA
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Popierajcie Firmy Które Się Ogłaszają w Dzienniku Związkowym
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STAROKRAJ S K A, prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2. $2.00, 
silnie rozgrzewająca, doskonała, na 
przeziębienia, na bóle muskularne, 
reumatyczne i artretyczne. Nr. 1, 
$2.00, doskonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuszczenia, opuchliznę, po­
drażnienia skórne? i zła cerę. Do na­
bycia w polskich aptekach. Wysy­
łamy przez pocztę, opłacone cze­
kiem lub money order Dodajcie 25 
centów za jeden słoik, po 10 centów 
za każdy następny NA COD i do 
Kanady zamówień nie przyjmuje­
my.

MIKROS MEDICINE CO.
20 iR W. Division SL 

Chicago, III. 60622

Wpłynęło 100 Zażaleń Wyborców

gramu rejestracji głosujących 
i edukacji wyborów. Aber­
nathy podkreślił, iż Williams 
ma za zadanie dalszy rozwój 
programów Breadbasket jak 
organizację świata pracy oraz 
szereg innych specjalnych 
projektów. Będzie on również 
kierował sprawami politycz­
nymi całej organizacji.

Pastor Jackson obecnie jest 
na czasowym urlopie, starając 
się uzyskać prawo do ubiega­
nia się o wybór na mayora 
Chicago. Abernathy zapowie­
dział również, iż Konferencja 
Southern Christian Leader­
ship plaiiuje rozpoczęcie wio­
sennej ofensywy około ,4-go 
kwietnia, w trzecią rocznicę 
tragicznej śmierci dr Martin 
Luther Kinga Jr. *

Przedstawiciele Konferencji 
Southern Christian Leader­
ship zaopowiedzieli dużą re­
organizację, która obejmie 
również i zmiany w admini­
stracji Operation Breadbas­
ket.

Pastor Ralph D. Abernathy, 
przewodniczący Kon ferencji 
oświadczył, iż programy 
Breadbasket ulegną skoordy­
nowaniu przez Hosea L. Wil- 
liamsa, byłego dyrektora pro-

Charles R. Swibel, przewod­
niczący Chic. władz miesz­
kalnych oświadczył we wto­
rek, iż zamierza zwrócić się 
do władz federalnych o przy­
dzielenie funduszów na przy­
jęcie pomocników, którzyby 
zapewnili pomoc w utrzymy­
waniu domów lub mieszkań 
prze lokatorów z opieki spo­
łecznej, w domach prywat­
nych. Pomocnicy ci, jak 
oświadczył Swibel, mieliby 
pochodzić z rejonu o wysokim 
zagęszczeniu rodzin z niskimi 
dochodami.

Chic. władze mieszkaniowe 
odnajmują 2.458 apartamen­
tów na terenie całego miasta 
dla rodzin o niskich docho­
dach. Z podanej liczby apar­
tamentów, około 700 to są 
mieszkania odnowione czyli t. 
zw. rehabilitowane. Tak Chic. 
władze mieszkaniowe jak i 
pseudo-publiczna agencja Chi­
cago Dwelling Assn., która ma 
zapewniać pomieszczenia dla 
rodzin o średnich dochodach, 
obecnie są krytykowane przez 
Better Government Assn, za 
dopuszczenie do pogorszenia 
się warunków mieszkanio­
wych w domach apartamento- 
wych na zachodniej stronie 
miasta.

Swibel powiedział, iż nie 
upiera się co do odpowiedzial-

Około 100 wykroczeń zgło­
szono w miejskich, stanowych 
i federalnych urzędach w cza­
sie wtorkowych wyborów. 
Skargi okazały się jednak 
małoistotne. Zastępca stano­
wego prokuratora — Robert 
Novelle, oznajmił, iż skargi 
na tzw. podwójne głosowanie 
okazały się zupełnie bezpod­
stawne.

Do urzędu stanowego pro­
kuratora ogółem wpłynęło 51 
z a ż al e ń. Rada Komisarzy 
Elekcyjnych (Board of Elec­
tion Commissioners) otrzy­
mała w ciągu całego dnia 40 
skarg. Wszystkie okazały się 
minimalnej wagi.

Patrick McCarthy, główny 
inspektor Rady oświadczył, 
że zdecydowana większość 
skarg dotyczyła limitu wy- 
m'arowego miejsca wybor­
czego (winno być 100 stóp) 
oraz brak odpowiednich uprał 
wnień, którymi powinni się 
legitymować pracownicy za­
trudnieni w miejscach wy­
borczych.

Jeden z pracowników strze­
gących prawidłowości wybo­
rów został zaaresztowany za 
niewłaściwe zachowanie w 
miejscu publicznym. Zgłoszo­
no również zarzuty jakoby 
sędziowie, którzy powinni 
ograniczać się do koniecznie 
mimalnej pomocy w przy­
padku wyborców nieczytel­
nych lub też fizycznie niezdol­
nych, zbyt daleko posuwali 
się w swoich radach, starając 
się skłonić głosującego do od­
dania głosu na kandydata 
republikańskiego czy demo­

kratycznego, zależnie od wła­
snych przekonań. Indiański 
przywódca z dzielnicy “up­
town” oświadczył, że praco­
wnicy miejsca wyborczego 
oferowali wino. Indianom w 
zamian za głosowanie na ich 
kandydatów.

Stanley Kusper Jr., prze­
wodniczący Rady Komisarzy 
zaznaczył, że tylko wyborca, 
który uprzednio wypełnił od­
powiedni kwestionariusz po­
winien być uprawniony do 
korzystania z asysty sędziego 
republikanina i sędziego de­
mokraty.

W 46 wardzie (“uptown”), 
powiedziała pani Merna Ma- 
nikas, która strzegła legalno­
ści wyborów z polecenia nie­
zależnego kandydata, pastora 
Charles’a Geary, sędziowie, 
zarówno demokrata jak i sę­
dzia republikański, “dokształ­
cali” jak głosować tuż przed 
gmachem punktu wyborczego 
przy Sheridan Rd. pnr. 4640. 
Inny mężczyzna, powiedziała 
p. Manikas, zjawiał się z co­
raz to nową grupą wyborców 
i po prostu mówił im jak gło­
sować.

Anna Langford, niezależna 
kandydatka w 16-ej wardzie, 
skarży się iż demokraci usu­
nęli z punktu wyborczego jej 
obserwatora w 1-ym precynk- 
cie-

Specjalnie powołana przez 
federalnego prokuratora Wil­
liama J. Scott’a komisja w 
liczbie 50 osób oraz 10 ekip 
wyznaczonych przez urząd 
stanowego prokuratora inter­
weniowały w sprawie zażaleń 
wyborców przez cały dzień.

0 Pomocników Dla CHA Do 
Pomocy w Utrzymaniu Domów

Konferencja Southern Christian 
Zapowiada Reorganizację

7 Polskich Aldermanów Wybranych

w

wyborczą

Zabiła Się

wypowie- 
specjalnie 
lunchu

ALE KÓG! — Powyższe zdjęcie przedstawia zakłady Associated Piping w Compton, 
Calif., gdzie wykonano tę właśnie, w kształcie rogu, część dla zakładów jądrowych. — 
“Róg” waży 13,500 funtów, długości ma 45 stóp a jego obwód wynosi 39 stóp.

ności za te domy, ale obecny 
budżet CHA nie zapewnia 
utrzymania budynków, które 
ustawicznie stają się objek-' 
tern aktów wandalizmu. Wsta­
wienie nowych szyb w miej­
sce wybitych nie jest tu wy­
starczającym, mówił Swibel. 
Dodał, iż zwróci się o pienią­
dze dla tych pomocników w 
swoim następnym zapotrzebo­
waniu budżetu dla t departa­
mentu domów i rozwoju urba­
nistycznego.

Tak długo, jak słowa kryty­
ki mnie obwiniają o brak na­
praw i nie dopilnowanie po­
praw uszkodzeń w tych bu­
dynkach, tak długo chcę mieć 
przekonanie, iż mieszkańcy 
domów mają coś więcej za­
pewnione niż tylko zwykłe* 
schronienie, powiedział.

Swibel dodał, iż pomocnicy 
których on zażądał, jeśliby zo­
stali zatwierdzeni przez de­
partament domów (HUD) mo­
gliby także informować loka­
torów, gdzie mogliby oni uzy­
skać potrzebną im pomoc jak 
np. opiekę lekarską, pożyczki 
nisko procentowe, lub lepsze 
ubezpieczenia. W międzycza­
sie zaś, oświadczył Swibel,— 
z ał o g i pracowników CHA 
skierowane zostały do prze­
prowadzenia napraw w uszko­
dzonych budynkach.

STATE FARM
Insurance Companies 
Horn* Offices; Bloominoton, Biinois

mę i sztuczne odchładzanie na 
lato.

Przedstawiciele przemysłu 
twierdzą iż większość inowa- 
cji w wozach i autach kam­
pingowych zawdzięcza się ko­
bietom, które coraz częściej 
korzystją z kampingów i wy­
magają większych wygód niż 
mężczyźni.

Najpopularniejsze jednak, 
dotychczas, są małe Wozy 
kampingowe, które można 
przyczepić do swego auta i 
używać na weekendowe wy­
cieczki- Na wystawie można 
obejrzeć wozy kampingowe 
od najmniejszych do najwięk­
szych, sprawdzić ceny i, w 
odpowiedniej chwili, powziąć 
decyzję.

Wystawa będzie o t w a r ta 
do 28 włącznie, w nowym bu­
dynku McCormick Place przy 
23-ej ulicy, w godzinach od 
Hej przed południem do Hej 
wieczorem.

See me.

STAN KAPKA
4638 N. WESTERN

BUS. 878-1200
RES. 965-7488

12-ej wardzie Donald T. Świ- 
narski (D) 9,199 głosów; w 13 
wardzie bliskie wyniki otrzy­
mali obaj kandydaci Edward 
S. Fusek i Kazimierz Stasz- 
cuk (R) i rozstrzygnięcie na­
stąpi w wyborach; podobna 
sytuacja istnieje w wardzie 
23-ej, gdzie Frank Kuta (D) 
otrzymał 5.4 5,649 głosów a 
Józef Potempa (R) 5,226 gło­
sów i wynik rozstrzygnięty 
będzie w wyborach.

W wardzie 26 wygrał urząd 
aldermana Stanley Żydło (D) 
11,523 głosów; w wardzie 32 
wygrał Therus M. Gabiński 
(D) 11,274 głosów; w wardzie 
35 wygrał Kazimierz Laskow­
ski (D),6,904; w wardzie 41 
Raymund Restarski (D) otrzy­
mał 8,317 głosów a inny kan­
dydat Edward Scholl (R) 
otrzymał 9,911 głosów i roz­
strzygnięcie nastąpi w wybo­
rach.

W 45 wardzie wygrał Ed­
win P. Fifielski (D) 9,726 gło­
sów.
Odpadli

Odpadli w wyborach alder- 
mańskich następujący kandy­
daci o polskich nazwiskach: 
w wardzie 12 Henry F. Le­
mański, w wardzie 14 Jan 
Wiśniewski i Chester Mach- 
nikowski; w wardzie 22 Józef 
Strada (R); w wardzie 22 
Stanley A. Papierz; w war­
dzie 26 odpadł Gerald L. Loń- 
ski; w wardzie 33 Jan Leszyń- 
ski; w wardzie 35 odpadli Mi­
chał Holewiński, Kaz. Lykow- 
ski i Grzegorz Stempiński; w 
wardzie 36 odpadł William B. 
Warzyński; w wardzie 38 Ma­
rian A. Ciuruś; w wardzie 46 
odpadła Priscilla Dombek 
(R. Ind.).

Pastor Jesse J. Jackson 
oświadczył wczoraj, iż decy­
zja Sądu Najwyższego nie 
rozpatrzenia jego petycji w 
sprawie jego ewentualnej 
kandydatury na urząd may­
ora, jest po prostu “odmową 
sprawiedliwości”. Sąd uznał 
żądanie pastora rozpatrzenia 
jego petycji natychmiast ze 
względu na dobiegającą do 
końca kampanię 
za -bezpodstawne.

Jesse Jackson 
dział się w czasie 
zorganizowanego 
przez Inland Press Associa­
tion w hotelu Drake. Stwier­
dził on, że w obecnej sytu­
acji oznacza to, to samb co 
nie rozpatrzenie jego petycji 
wogóle. “Spóźniona sprawie­
dliwość” powiedział Jackson.-

W swojej petycji pastor 
domaga się od Sądu Najwyż­
szego zrewidowania wybor­
czych praw stanowych, które 
wymagaj ą większej i 1 o ś d i 
podpisów na petycji nomina­
cyjnej kandydatów niezależ­
nych niż w przypadku kandy­
datów partyjnych, republi­
kańskich czy demokratycz­
nych. Stanowe przepisy naka­
zują również złożenie petycji 

Alva V. Todd, rektor Mid­
west College of Engineering, 
podał do wiadomości, iż w wo­
dzie do picia w Aurora stwier­
dzono ilość rtęci (mercury) 
znacznie większą od dozwolo­
nej, która normalnie wynosi 5 
cząstek biliona. Nadmiar rtęci 
znajduje się także w wodzie 
do picia w Chicago, Lemont j 
Barrington. W zbiornikach 
wody w Aurora zawartość 
rtęci waha się z dnia na dzień, 
w ub. tygodniu np. stwierdzo­
no podczas badań więcej niż 
w bieżącym.

Todd i George V. Petree, 
dyrektor wodociągów, podali 
do wiadomości, iż w jednym 
ze zbiorników w Aurora 
stwierdzono 18.5 cząstek bin., 
co stanowi granicę bezpie­
czeństwa.

Władze Aurory będą oma­
wiały tę sprawę na konferen­
cji z przedstawicielami rządu 
federalnego i stanowego, sto­
jącymi na czele programu 
walki ze skażeniem wody.

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
leżnych stojące za Friedma­
nem złożone są głównie z de­
mokratów, którzy wahali się 
brać udziału w prawyborach 
republikańskich, by nie stra­
cić prawa do głosowania w 
wyborach ‘Prezydenckich i 
stanowych, w następnym ro­
ku.

Niektórzy z kół politycz­
nych uważają, iż wybory dnia 
6 kwietnia będą wyglądały 
trochę inaczej. Pastor Jesse 
Jackson, który pozbawiony 
został prawa wystawienia 
swego nazwiska na balot z 
grupy niezależnych dzięki 
orzeczeniu US Sądu ajwyższe- 
go, — oświadczył, iż wciąż 
“kandyduje” na mayora.
Wybory Aldermańskie

W wyborach aldermańskich, 
grupa republikańska i nieza­
leżnych również nie zdołała 
pozbawić demokratów w Ra­
dzie Miejskiej zdecydowanej 
większości. Po raz pierwszy 
wybrano do Rady katolickiego 
księdza Francis X. Lawlor z 
15-tej wardy oraz kobietę,— 
Marilou McCarthy Hedlund 
w wardzie 47-ej.

Przy prawie wszystkich wy­
nikach już obliczonych, de­
mokraci uzyskali ogółem 36 
miejsc w Radzie Miejskiej, 
mając prawie zdecydowaną 
większość potrzebną im w 
Radzie. Niezależni i republi­
kanie, którzy liczyli, iż uda 
im się uzyskać 17 głosów do 
pozbawię nia demokratów 
większości, uzyskali tylko 4 
radnych a niezależni 5-u.

Według prawie już pełnych 
obliczeń wybrani zostali 
wczoraj następujący alderma- 
ni o polskich nazwiskach: w

5 Sióstr Zginęło 
w Pożarze

W pożarze jaki wybuchł 
domu Patricka Lyons, w po­
bliżu Madison, Wise., w po­
niedziałek, zginęło skutkiem 
runięcia dachu, 5 sióstr: Kelly 
Jean Lyons, lat 5; Anne Lil­
lian, 6; Lisa Ann, 9; Mary 
Therese, 10 i Therese Marie, 
11. Lyons, jego żona, Carole 
i 13 letni syn Thimothy, do­
znali poparzeń. Timothy 
chciał ratować najmłodszą 
siostrzyczkę, lecz w chwili 
gdy wyciągnął do niej rękę 
runął dach.

Pomoc Rodzinie 
Zabitego Strażaka
Mieszkańcy River Forest 

rozpoczęli zbiórkę na fundusz 
pomocy dla rodziny zabitego 
przy gaszeniu pożaru straża­
ka, Edwarda J. Nowakowskie­
go. Nowakowski liczył 43 la­
ta, mieszkał z rodziną pnr. 
1916 Ivy Lane w Mount Pros­
pect i poniósł śmierć w nie­
dzielę, w czasie gaszenia po­
żaru restauracji w Wheeling 
i należał do ochotniczej stra­
ży pożarnej. Członkowie de­
partamentu straży w Wheel­
ing złożyli na ten fundusz su­
mę $200, na pomoc dla żony 
Nowakowskiego Patrycii i 
sześciorga jego dzieci. Kontry­
bucje na fundusz należy kie­
rować do Wheeling State 
Banku, znajdującego się u 
zbiegu Milwaukee ave. i Dun­
dee Rd.

Skażanie 
Powietrza 
i Alergia
Murray Dworetsky,

Wystawa samochodowa, 
otwarta ubiegłej soboty, cie­
szy się dużą frekwencją. W 
poniedziałek, pomimo złej po­
gody, wystawę zwiedziło 
43,564 osób. W sumie, biorąc 
pod uwagę specjalny pokaz 
dla prasy w piątek i pierwsze 
trzy dni, wystawę zwiedziło 
już 347,857 osób w porówna­
niu do 251,477 w roku ubie­
głym.

Frekwencji sprzyja wielka 
różnorodność tegoro c z n y c h 
eksponatów, od małych im­
portowanych samochodów do 
wielkich “domków na kół­
kach”. Z wiązku z powodze­
niem, jakim cieszy się tegoro­
czna wystawa, przemysł sa­
mochodowy przewiduje zwię­
kszenie zakupów.

Ford przepowiada iż sprze­
daż wozów kampigowych, 
trailerów i domów na kółkach 
osiągnie w roku bieżącym 
liczbę .500.000. Przeciętna ce­
na wozów kampigowych (bez 
motoru) waha się od S300 do 
$400, natomiast luksusowe 
tak zwane domy'' motorowe, 
sięgają $20,000. Największe 
z tych domów na kółkach wy­
posażone są w kuchnie, poko­
je jadalne, piece, ubikacje i 
prysznice. Są one dostatecz­
nie duże na pomieszczenie 8 
osób, a bardziej luksusowe 
posiadają ogrzewanie na zi-

Dr.
profesor medycyny w Ośrod­
ku Lekarskim Cornell w No­
wym Yorku i znany specjali­
sta od różnego rodzaju uczu­
leń i alergii oświadczył, iż 
skażenie powietrza powoduje 
wzrost wypadków astmy i 
gorączki siennej u osób cier­
piących na alergię. Skażenie 
powietrza określił on jako 
bardzo poważny czynnik po­
garszania s i ę symptomów 
uczuleń.

Dr. Dworetsky swego czasu 
był przewodniczącym Amery­
kańskiej Akademii Alergii i 
przemawiał niedawno w Chi­
cago, w Palmer House na do­
rocznym zjeździe tej Akade­
mii.

Inny mówca tego zjazdu, 
dr. Saul Malkiel z Worcester, 
Mass., były przewodniczący 
Akademii oświadczył, iż oko­
ło 31 milionów Amerykanów 
czyli prawie 15 procent z cał­
kowitego zaludnienia kraju 
cierpi na swędzenia, podraż­
nienia nosa, duszność, sapa­
nia, dychawicę z powodu 
alergii-

Ponad 85 milionów dni pra­
cy traci się w kraju każdego 
roku z powodu alergii i wyda- 
je się rocznie ponad 135 mi­
lionów dolarów na różne pi­
gułki i lekarstwa na leczenie 
alergii.

Oponent Hatchera
Przewodniczący rady miej­

skiej w Gary, John Armenta 
oświadczył w poniedziałek, iż 
będzie się ubiegał o demokra­
tyczną nominację na urząd 
mayora Gary w prawyborach 
jakie odbędą się w tym mie­
ście dnia 4 maja. Armenta, 
który jest Amerykaninem 
meksykańskiego pochodzenia 
jest trzecim ważniejszym kan­
dydatem ubiegającym się o 
nominację demokratyczną na 
urząd mayora Gary. Drugim 
jest Murzyn, obecny mayor 
Gary, Richard G Hatcher i 
Murzyn, koroner pow. Lake, 
Alexander S. Williams.

2 Ofiary Wypadków 
Samochodowych

John W. Powell, lat 69, zam. 
przy S. Michigan Ave. pnr. 
11608, poniósł wczoraj śmierć 
w wypadku samochodowym 
przy 8311 S. Cicero Ave., kie­
dy stracił panowanie nad kie­
rownicą i najechał na dwa sa- 
mochody nadjeżdżające z 
przeciwnego kierunku. Powell 
zmarł w Christ Community 
Hospital w pięć godzin po wy­
padku wskutek odniesionych 
obrażeń głowy i nogi.

Żona jego, Katherine, która 
znajdowała się w samocho­
dzie męża w czasie wypadku, 
nie odniosła żadnych obrażeń. 
Poważniejszych obrażeń nie 
odnieśli również kierowcy 
dwóch samochodów, z który­
mi zderzył się Powell.

Scott Śhapen, lat 9, zam. 
3306 Western Ave., Park For­
est, zmarł w St. James Hospi­
tal, Chicago Heights., wskutek 
ran odniesionych we wtorek 
ubiegłego tygodnia kiedy 
wpadł pod samochód przed 
domem rodziców. Według ze­
znań świadków chłopiec nie­
spodziewanie znalazł się na 
jezdni w bardzo bliskiej odle­
głości od nadjeżdżającego po­
jazdu. Kierowca Walter Vin­
cent, lat 40, zam. w South 
Bend, Ind., został zwolniony 
po złożeniu zeznań.

Wielkie Powodzenie 
Wystawy Samochodowej

Według dotychczasowych 
wyników badań, w jakich 
wzięły udział 24 spośród 55 
przedmieść w Chicago, rów­
nież stwierdzono przekrocze­
nie standartu. Badania odby* 
ły się za inicjatywą szkoły w 
Lombard.

Asystent Wydz. Oczyszcza­
nia Wody w Chicago, M. Da- 
voust, omawiając tę nie cier­
piącą zwłoki sprawę, doradził 
aby zbiornik wody w Aurora, 
zawierający 18.5 cząstek bin. 
rtęci, został chwilowo za­
mknięty, na co Petree się nie 
zgodził, oświadczając, że do 
czasu przeprowadzenia do­
kładnych badań, wszystkie 4 
zbiorniki powinny być czyn­
ne.

Todd twierdzi, iż woda w 
zbiornikach została skażona 
nadmierną ilością chlorka rtę­
ci, Davoust natomiast wysu­
nął przypuszczenie, iż żelazo 
lub inny metal, które przypad­
kowo dostały się do wody, w 
połączeniu z rtęcią, spotęgo­
wały skażenie.

Nadmierne Ilości Rtęci 
w Wodzie Do Picia w Aurora

Pastor Jackson Twierdzi, Iż 
“Odmówiono Mu Sprawiedliwości” 

na 64 dni przed datą wybo­
rów.

W myśl ustawy, kandydat 
niezależny musi wylegitymo­
wać się 5 procent ogólnej licz­
by głosów oddanych w czasie 
ostatnich wyborów powszech­
nych. Kandydaci demokraty­
czni i republikańscy winni są 
posiadać na petycjach nomi­
nacyjnych pół procent ilości 
głosów oddanych na daną 
partię w ostatnich wyborach. 
I tak, mayor Daley, kandy­
dat Partii Demokratycznej, 
musiał posiadać 4,099 podpi­
sów nominacyjnych — nato­
miast kandydat republikań­
ski, Rjchard Friedman, mu­
siał zdobyć zaledwie 2,034 
podpisy. W przypadku Jack­
sona, który jest kandydatem 
niepartyjnym, musiałby on 
posiadać 58,084 podpisy.

Decyzja nie rozpatrywania 
petycji pastora w trybie 
przyspieszonym pozost a w i a 
jednak sprawę w dalszym 
ciągu otwartą. Pozew zosta­
nie rozpatrzony w trybie nor­
malnym. Wątpliwe jest je­
dnak, czy decyzja zapadnie 
na czas, żeby umożliwić Jack­
sonowi! ubieganie się o urząd 
mayora w wyborach, które 
wyznaczonye są na dzień 6go 
kwietnia; jeżeli decyzja sądu 
będzie wogóle z godna z opi­
nią pastora-

REAL ESTATB

J. B. PALLASCH 
I SYNOWIE

Załatwia wszelkie sprawy realno- 
tciowe Jak: kupno, sprzedał, za­
miana budynków, hipoteki, ubez­
pieczenia ogniowe, od wypadków

j Telefon ARmitage 6-1517 

2871 MILWAUKEE
Pon.. wtnr czwart. 4—* po poi 
T—f wlecz Piat l Sob O—5 po poł 

Broda 9—12 w południe.

Spadając z Konia
14-letnia dziewczyna zmarła 

wskutek obrażeń, odniesio­
nych w niedzielę, gdy spadła 
z konia w Forest Preserve, w 
pobliżu przedmieścia Palos 
Hills.

Darlene Miller, córka pp. E. 
| Miller zamieszkałych pnr. 
' 9620 S. Central została wyrzu- 
I eona z siodła przez pędzącego 
I konia, którego wynajęła. Dar- 
) lene doznała pęknięcia czaszki 
i zmarła w kilka minut po 
przewiezieniu do Christ Com­
munity Hospital. Rodzice Dar- 

! lene mówią, iż córka była dos- 
i konałym jeźdźcem.

LIQUOR 8TORB

Najwięksi; wybór 
importowanych wódek

■ Polski; likierów 
Baczewskiego i Mikolasza 

posiada w Chicago tylko 
popularny skład

LENARD’S
Liquor House 

1172 Milwaukee Avenue 
Telefon: AR G-424ł>

Chicago. Illinois SOS22

NOWY MODEL „WOŁGI” 
JUŻ DO NABYCIA!

Informacje i Prospekty w

FALCON TRAVEL 
BUREAU, INC.

TEL: 07C 91 nn
2735 N. Milwaukee Ave. w * I UU

..............
STATE FARM 

INSURANCE

Foryourcar 
yourhome 
yourlife 
and your health

State farm is aff 
youneed to know 
about insurance.

help your
HEART FUND^F
help your HEART
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